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Wtorek, 26 Listopada 1912. 


Rok 102. 


„ Wychodzi codziennie o godzinis 5 po połudziu 
z wyjątkiem dni Paan eaeh AE 
SA? Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (U hal., 
tey 16 bal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
epa Czarnieckiego 1. 10, — Ekspedycya miejscowa 
m RET dzienników St, Sokota rekishi, Ulica lagiel- 
ońska I. 3. — Listy należy frankować. 


Baklamacya otwarte wcine od opłaty. 
uolałog Redatcyj Wr. 88. 
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W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich inmych państwach 3 K Q9 h miesięcznie. 
„Przywodnik maakewy i lltorueki*, dodatek miesięczay do Gazety Inoowskiej, otrzymują, cało 


1 półr 


oczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


iub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni zs dopłatą: pierwei | K 56 b, drudzy 89 h. 


„Przewydałkć pzrozzmerowawy osobno koantujo 8 K, 


Demy ogłoszeń: Wilarsz pelitowy leb jage 
miejsce 20 kal. 

Tabelaryczaa i liczbowa po 39 hal, mads- 
słane po 80 bal, za wiersz isb jego miejsce miary 
potitowej. : 

Ogłoszenia osób i zaklsdów prywatnych przyja 
xauje wyłącznie: Biuro dzienników Sukaławskiwge 
ws Lwowie Ulica Jaglellońska I. 3. W Paryżu ay- 
dącznie Kgsucya: U. Aasma (V. de Kaczkowski) 86 
Rre de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


3. Biuletyn. 


Jej Ces, i Król, Wysokość Najd. Ar- 
cyksiężna Zyta ma się zupełnie dobrze. Stan 
ogólny bardzo dobry. Stan sił normalny. Tem- 
peratura 37'1, puls 66. 

Nowonarodzony Arcyksiążę ma się ró- 
wnież zupełnie dobrze. 

Reichenan, w Austryi Dolnej, dnia 22 
listopada 1912. 

Dr. Bittner w. r. 


4. Biuletyn. 

Stan Jej Ces. i Król. Wysokości Najd. 
Arcyksiężnej Zyty jest zupełnie zadowala- 
Jęcy, stan sił normalny. Temperatura 37, 
puls 78, j 


l Nowonarodzony Areyksiążę ma się tak- 
że zupełnie dobrze. 


l Reichensu w Austryi Dolnej, dnia 23 
listopada 1912, 


Dr. Bittner w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższaem postanowieniem z dnia 16 
listopada b. r., nadać najmiłościwiej facho- 
wemu sędziemu obywatelskiemu ze stanu ku- 
pieckiego w sądzie krajowym we Lwowie, 
Karolowi Sklepińskiemu, przy sposobno- 
ści ustąpienia jego z tego urzędu, tytuł rad- 
cy Cesarskiego z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister handlu na podstawie Naj- 
wyższego upoważnienia zaliczył ad personam 
do VIII, klasy rangi vrzędników państwowych: 
zarządcę pocztowego Henryka Hillicha w 
Żółkwi, oraz kontrolorów pocztowych: Mar- 
cina Jezierskiego w Zuaimie, Jana Kot- 
tasa w Krakowie, Zygmunta Rogosza w 
Drohobyczu, Konstantego Finika w Prze- 
myślu, Wiktora Kuczyńskiego w Rzeszo- 
wie, Ferdynanda Piweckiego w Rzeszo- 
wie, Franciszka Feczkę i Ohunego Dawi- 
da w Przemyślu i Teofila Jurkiewicza w 
Czerniowcach. 


Obwieszczenie 


e. k, Namiestnictwa we Lwowie z dnia 25 li- 
stopada 1912 1. XVII. 13740, z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 16 do 23 
listopada 1912, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
sety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Położenie międzynarodowe. 


„ (W kołach, w których z dokładną zna- 
jomością stosunków politycznych łączy się 
trzezwa Tozwaga, zapewniają, iż jak różowe 
horoskopy w tej chwili nie miałyby podstaw, 
tak z drugiej strony błędem byłoby podda- 


W o- 
óle wnoszenie nastrojów do polityki jest 
niebezpieczną metodą. Polityka polega na o- 
porowaniu materyałem pozytywnych danych, 
stosunków, zdarzeń, faktów, a nie uczuć, czy 
przeczuć. 

Austro-Węgry znajdują się w tem szczę- 
śliwem położeniu, iż polityka ich ma cel ja- 
sao wytknięty, którego nie potrzeba osła- 
niać tajemnicą i że Monarchia w dążeniu do 
tego celu opiera się na przezornie nagroma- 
dzonych środkach własnych, jakoteż na so- 
juszu, zapewniającym jej współdziałanie naj- 
większej dzisiaj potęgi militarnej, jaką są 
Niemcy. Monarchia więc spoglądać może w 
przyszłość bez obawy i bez względu na to, 
jak się ułożą wypadki; jej zaś potęga jest 
najlepszym hamulcem wszelkich postronnych, 


wać się pesymistycznemu nastrojowi. 


na szkodę Austro-Węgier obliczanych zapę- 
dów, gdyby istotnie z nimi porachować się 
przyszło. 

W kwestyi bałkańskiej zajęły Austro- 
Węgry stanowisko zgodne z dotychczasowym 
kierunkiem ich polityki. Monarchia nie pra- 
gnie zdobyczy terytoryalnych, pragnie tylko, 
by jej interesy żywotne na Bałkanach nie 
doznały ujmy., Niestety, projekty Serbii, któ- 
ra zresztą nie po raz pierwszy tym sposobem 
odpłaca Monarchii doznaną tylokrotnie życzli- 
wość i ocalenie od zagłady po pogromie sli- 
wniekim, grożą interesom Monarchii dotkliwą 
ujmą -- i ztąd poczęło się owo naprężenie, 
zataczsjące krąg coraz szerszy i denerwujące 
szeroki ogół. 

Czy jednak są słuszne po temu przy- 
czyny? Dotychczas w kołach dobrze poinfor- 
mowanych zarówno austro-węgierskich, jak 
serbskich, nie wyrzeczono się nadziei, że Za- 
targ o port serbski na wybrzeżu adryatyckiem 
i o kwestyę Albanii załatwiony zostanie po- 
kojowo. Nie idzie zresztą tylko o samą Ser- 
bię, ile o niejasne stanewisko Rossyi. W Ber- 
linie jednakże żywią przeświadczenie, iż pro- 
wokujący ton pewnego odłamu prasy rossyj- 


| maam 


4 WARSZAWY. 


W listopadzie. 


(Nie o wojnie, — Dobre skutki złej przyczy” 


R — Ruch przeciw -żydowski. — Jego do- 
JoLczasowę objawy. — Nowa sztuka Krzywo- 
Szęwskiego „Dyasbeł i Karczmarka“, — Jubi- 


leuszowa Sylwetka Wiktora Gomulickiego). 


pa 


(Ciąg dalszy). 


koniec otoczenie z bojkotem należałoby 
miące po bany z WAĆ kooperatywy.... drze- 


by si a%ach kapitały polskie powinny- 
wiał LR uśpienia; kredyt polski po- 
zrozumieć, żę 3 łatwiejszym; a ogół powinien 
mnem dopomąga ynie solidarnością i wzaje- 
rzone cele... A ple sobie osiąga się zamie- 
waty, antagonizm. Ras, rodzą się zaraz pry- 
tania: „czemu o J, ambicyjski, zazdrosne py- 
zultatem wsz stki a nie ja“ i najczęściej Te- 
generalna klapa, zj zbiorowych akeyj bywa... 
po + ||, Sapa ADAN 3 
lącej 1 pierwszorzędnej 
społeczeństwo nasza „tl 
żeby dowiodło, jż 


A teraz, ai ) 
praktyczną rzeczywigtoś „chwilę rozbrat z 


ci c: 
teatru; zwłaszcza, że zwabić „p. idziemy do 
rzecz tak ponętna jak nowa „AC 


ulubieńca publiczności jak i 
Od pewnego cissi, w denr an n 
Iza odbywa się znamienna dla i E E. 
które baczniej śledzi rozwój jego | e p 
lentu, ewolucya.... Jest to aż Boni Mi ha 
zmaganie się przyrodzonych darów z ; ada. 
Jącemi go tęsknotami za czemś,, z oł a d- 
maiennem... Te przyrodzone dary Re nki 
życia skłoniły go, prawie odr > 


; : s nchowo przy- 
wdziać smoking światowca, wsadzić U Skad 


skiej nie ma nie wspólnego z zapatrywaniami 
i dążeniami Rossyi oficyalnej, szczerze nadał 
pragnącej utrzymania pokoju. Niemcy, któ- 
rych solidarność z Austro- Węgrami otrzymała 
nowe potwierdzenie w wizycie Najd. Arcy- 
księcia Franeiszka Ferdynanda w Springen, 
gotowe są równie stanowezo, jak to było pod- 
czas burzy aneksyjnej, rzucić głos swój na 
szalę. Równocześnie zaś panują jak najlepsze 
stosunki pomiędzy Niemcami a Rossyą, dzięki 
czemu Niemcom nie trudno przyjść powinno 
skłonienie Rossyi, iżby w duchu pojednaw- 
czym wywarła nacisk na Serbię, 

Może też nakoniec i bez 
mym Belgradzie kierunek polityki ule- 
gnie zmianie. Motywy uzasadniające ja- 
koby dażenie do zajęcia portu morskiego 
przez Serbię nie wytrzymują przecie kryty- 
ki. Serbia może doskonale wywóz swój skie- 
rować ku portom czarnogórskim, lub ku por- 
tom innyeh swych sprzymierzeńców, z któ- 
rymi zapewno złączy się ściśiejszymi węzła- 
ini ekonomicznymi. Ssksozia ma chyba nie- 
równie bogatszy eksport, a wystarczają jej 
zupełnie porty Morza Północnego. Austro- 
Węgry zresztą zgodziłyby się z pewnością na 
otworzenie wszystkich swych portów podjak 
najkorzystniejszymi warunkami dla Serbii — 
a najlepszy to dowód, że myśl podcięcia wy- 
wozowego handlu Serbii jest ira obca. 

Austryk w stosunku swym do Serbii 
pragnie utrzymać spokojne, jasne, przyjaciel- 
skie stosunki, zarówno pod politycznym, jak 
ekonomicznym względem, co właśnie byłoby 
rzeczą trudną do osiągnięcia w razie zagar- 
nięcia któregokolwiek portu nad Morzem 
Adryatyckiem przez Serbię. Stałoby to się nie- 
odzownie punktem wyjścia do ciągłych starć 
l niesnasek pomiędzy obu państwami, co ani 
dla Austro-Węgier, ani dla Serbii pożądane 
być nie może. 

Ządany przez Serbię skrawek lądu nad 
morzem nie dałby się ściśle ani pod wzglę- 
dem cłowym, ani militarno-politycznym na- 


tego w Sa- 


monokl vatyryka, a do ust przykleić zlekka 
melancholijny uśmiech wytwornego ironisty 
i iść z tem tam, gdzie się „edukują* Bronki, 
gdzie płaczą i kochają „Aktorki“ i w sieci 
małżeńskich dramatów wikłają się „panie 
Jule“. I wśród tych „Małych dusz“, tych 
przyziemnych aspiracyj, tych walk na wa- 
chlarze i na szapoklaki (wyjąwszy „Przywód- 
cę*) obracał się swobodnie, z werwą i maj- 
sterstwem; bawił się sam i bawił innych i 
podobno dobrze mu z tem było... do czasu... 
Ale stopniowo, szkiełko sceptycznie kosty- 
cznej obserwacyi matowało się mgłą zadumy 
i melancholii; ręka bezwiednie miętosiła wy- 
gładzoną żelazkiem realizmu klapę salonowe- 
go uniformu, próbując, czy nie uda się udra- 
pować ją w fałdy poetycznej fantazyi lub 
wpiąć w jej butonierkę zamiast klubowej 
gardenii błękitnego kwiatka ideału... 
Przejawem tych dążeń Krzywoszewskie- 
go była wystawiona w roku zeszłym „Rusał- 
ka“, jest nim i ostatnia nowość, od tygodnia 
wielkie powodzenie na deskach Rozmaitości 
święcąca, lekka, nieco groteskowym humorem 
zabarwiona komedya „Dyabeł i karczmarka*, 
I tu i tam świat fikcyi ociera się o świat 
rzeczywistości i namotuje wspólnie na kłębek 
intrygi; tylko w „Rusałce* przychodzi z lasu 
i napełnia stęchłą atmosferę snobizmu dziką 
mocną wonią natury, swobody i niczem nie 
zafałszowanego piękna; tu zaś wpada przez 
komin i niesie z sobą sadzę i smołę, gorszą 
od ludzkiej, bo dyabelskiej przewrotności, Ten 
komin, to nie Żadna przenośnia, lecz pra- 
wdziwy, wielki, gospodarski komin, taki, na 
jakim buzowało się w karczmach podmiej- 
skich przed stu laty. Jedną z nich okazuje 
nam scena po podniesieniu się kurtyny. Izba 
z szynkwasem i schodkami, wiodącemi do 
alkierza, typowa izba minionej epoki ma wy- 
gląd świąteczny; stół zastawiony do biesiady, 
ściany obwieszone girlandami zieleni, bo wła- 
śnie właścicielka jej piękna Katarzyna bierze 
ślub w mieście z fryzyerem Bonifacym. Za 
chwilę orszak weselny powróci. Tymczasem 
stróż, który się na przyjęcie państwa napra- 
cował, chrapnął sobie na ławie, a z komina 
wysypuje się gromada dyabłów, dyablic i dya- 


bełków i zaczynaj 


ą psocić. Jedno stróżowi | humoru, finezyi i jakiegoś sui generis dro- 


but ściąga, drugie obluźnia festony na ścianie. | czenia się z tem potężnem bóstwem, za któ- 
Lecz to tylko preludyum do poważniejsze; ro- | rego sprawą dzieją się rzeczy najlepsze i naj- 


boty, jaką jest zdobycie duszy enotliwej karcz- 
marki. Patryarcha dysbelskiej bandy Inferus 
deleguje do tej misyi pięknego, doweipnego 
i ambitnego Rożnika... niechaj ją rozkocha 
w sobie. a własne rogi przyprawi mężowi. 
I Rożnik, choć górniejsze marzyły mu się 
podboje, przyjmuje rolę uwodziciela. Jako wy- 
tworny, możny pan z wrzekomym sekreta- 
rzem Kuternogą i gronem przyjaciół zjeżdża 
niby na popas podczas uczty weselnej. Raz, 
dwa, pokłócił z sobą nowożeńców, rozpędził 
gości i zostaje sam na sam z piękną karcz- 
marką... I wszystko poszłoby jak z płatka, 
ale cóż? Zawistny Kuternoga dosypuje Roż- 
nikowi tubczyku do wina i oto, mądry dyabeł 
głupieje.... 

Zamiast kusić, zaczyna wzdychać; głu- 
pia ordynarna Kasia przemienia się w jego 
blekotem miłosnym zaciągniętych oczach w 
„inną niż wszystkie...“ Patrzymy na tego 
małomiasteczkowego „Demona“ jak klęka 
przed swoją gospodarską Tamarą, całuje rę- 
ce, spiewa serenady, obiecuje jej otworzyć 
bramy pałaców kryształowych, powieść w błę- 
kitne przestworza, wstrząsnąć tronami i gwia- 
zdy rzucić pod stopy. Ale Katarzyna nie 
jest tak wymagająca. Ona wolała by dużą 
oberżę w mieście, ze zwierciadłami w zło- 
tych ramach i zegarem pod szklaną przykry- 
wą A że właśnie nadarza się taka, o czem 
jej mówił wracający po przebaczenie skru- 
szony Bonifacy, więc piękna a praktyczna 
karczmarka odwraca się plecami do rozko- 
chanego dyabła, który posłuszny jej woli nie 
śmie użyć swej dyabelskiej mocy by szczęśli- 
wego rywala zmiażdżyć; ona zaś idzie do alkie- 
rza ze swoim Bonifacym. A Rożnik? Siada na 
schodkach i płacze i płakałby tak zapewne 
do sądnego dnia, gdyby nie zjawił się znów 
Inferus ze swoją bandą i nie zdjął z niego 
uroku. 

Taką jest parafraza odwiecznego „Sau 
nocy letnej“ jaki prześniwa każde nawet 
dyabelskie serce, gdy je odurzy makowy od- 
war miłości, parafraza ujęta w formę pełną 


gorsze, najpiękniejsze i najbrzydsze, bóstwem, 
które potrafi ludzi przemieniać w aniołów 
lub przprawiać im... ośle głowy. 

Postać karczmarki Katarzyny wykonał 
Krzywoszewski z majstorstwem pierwszorze- 
dnego cyzelatora szczegółów. Postawił ją na 
ziemi mocno, twardo, a jednak nie bez pe- 
wnego zamaszystego wdzięku, jakim odznacza 
się psychologiczny chód takich kobiet, które 
stapają po utartych, prostych ścieżkach, za- 
bezpieczone od wszelkich gibnięć, od wszel- 
kich zboczeń wrodzoną uczciwością i... głu- 
potą. 

Rożnik, to wcielenie kapitulacyi rozumu 
i przebiegłości przed władzą Amora, pomy- 
ślany został z właściwą Krzywoszewskiemu 
satyryczną finezyą. Jest w tej kreaeyi dużo 
humoru, ale jest i spora doza utajonej, pesy- 
mistycznej melancholii. Autor zdaje się mówić 
mężczyźnie: I na co ci się przyda być mą- 
drym, sprytnym, przysposobionym do zwy- 
clęstw, kiedy pierwsza lepsza gąska, w sto- 
sunku do której złośliwy los kuternoga wsy- 
pie ci do serca lubczyku, wyprowadzi cię w 
pole i wystrychnie na dudka? Lepiej od razu 
wchodząc w życie, oderwij wzrok od gwiazd 
i rzuć do licha gitarę, a obejrzyj się za o- 
berżą i jakim solidnym fachem, bo inaczej 
zatrzasną ci przed nosem drzwi alkierza szczę- 
śliwości i pozostaniesz na schodach bezradny 
i płaczący... Jeżeli się tak przygodziło same- 
tau dyabłu, to cóż dopiero tobie człowiekowi? 

Ten motyw przeprowadza Krzywoszew- 
ski za pomocą nie dość może silnie, jak na 
wymogi perspektywy teatralnej, ale za to z 
wielkim literackim kunsztem zestawionych 
kontrastów, ilustrujących duszę dyabła przed 
zapadnięciem w miłosny trans i potem. Jest 
to postać wykonana metodą pointilistów, cała 
w akeentach i światłocieniach. 


(Dokończenie nastąpi). 
Lascaro. 


leżycie oddzielić od Albanii; Serbia z konie- 
czności dążyłaby stale do coraz znaczniejsze- 
go zwiększania tego szrawka — integralność 
więc Albanii stałaby się iluzoryczną — ini- 
gdy nie mogłoby dojść do zupełnego uspo- 
kojenia na Bałkanach. Kwestya saiaego por- 
tu również budzi poważne obawy. Jakąż Au- 
stro-Węgry mogłyby mieć pewność, że Ser- 
bia nigdy nie wykroczy przeciwko swemu 
przyrzeczeniu i nie przemieni portu handlo- 
wego w wojenny? Tę pewność mogłyby Au- 
stro-Węgry uzyskać jedynie w takim razie, 
gdyby sme objęły kontrolę, co znowu dla 
wzajemnego stosunku obu państw trudno u- 
ważać za pożądane. Chwilowe pogodzenie za- 
trute zostałoby odrazu podejrzliwością wza- 
jemną, Austro-Węgry zaś postanowiły w za- 
rodku zdusić zawiązki możliwych komplikacyj 
i konfliktów. 

Zdecydowana postawa Austro - Węgier 
musi wpłynąć trzeźwiąco na polityków serb- 
skich i — da Bóg — sprawi, że całe wogóle 
naprężenie ustąpi. 


Kolonia. Köln. Ztg. w doniesieniu z 
Berlina występuje przeciw kombinaeyom, 
które wnoszą o naprężeniu sytuacyi i łączą 
pobyt austryackiego szefa sztabu gen. Sze- 
muy z wizytą Najd. Areyksięcia Franciszka 
Ferdynanda. Niema związku między temi 
dwiema wizytami, co wynika już z tego, że 
gen. Szemua nie konferował z cesarzem nie- 
mieckim, ani też nie zetknął się z Najd. Ar- 
cyksięciem i oprócz załatwienia wizyty w 
sztabie generalnym niemieckim, wcale nie 
wychodził z hotelu. 

Londyn. Według obszerniejszego stre- 
szczenia mowy Asquitha na zjeździe liberal- 
nym w Nottingham rzekł on, że wszyscy ży- 
czę sobie, aby ustał dalszy rozlew krwi i aby 
zatarg ograniczono. Mocarstwa w tym celu 
postępują wspólnie i mowca z radością stwier- 
dza, że Anglia i inne zaprzyjaźnione moear- 
stwa z niezłomną stałością razem starają się 
o to. Mowca wyraża przekonanie, że w tej 
polityce wspólnej niema niezgody iże wszy- 
scy działają w najlepszej intencyi pokojowej. 
Chodzi o to, aby szczegółowe sprawy odłe- 
żono aż do czasu, gdy wszystkie stromy przy- 
stąpią do ostatecznych obrachunków. 

Belgrad. Austro-węgierskie poselstwo 
otrzymało wiadomość, że konsul Edl, wysła- 
ny z Wiednia, przybył do Skoplii, poczem 
udał się wczoraj do Prizrena. 

Wiedeń. N. W. Abendblatt zapewnia, 
że nieprawdziwą jest wiadoiność, jakoby wo- 
jenne okręty austryackie stały w poreie pod 
Durazzo i że pod ieh osłoną ma być prokla- 
mowana niezawisłość Albanii, — W samsis 
Durazzo stoi tylko okręt pasażerski Lloyds 
„Wurmbrand“, który w razie niebezpieczeń- 
stwa weźmie na pokład kolonię austryacką. 

Berlin. W tutejszych kołach rządo- 
wych i dyplomatycznych zaprzeczają z całą 


Na linil Czataldży. 


Ostatnie wiadomości z Sofii powiadają, 
że na całej linii Czataldży rozpoczęły się 
decydujące walki. Artylerya bułgarska bar- 
dzo energicznie występuje, Turey trzymają 
się dotąd dobrze. 

Morning Post otrzymała z Konstanty- 
nopola wiadomość, że Bułgarzy, zdaje się. 
cofają się ku Czorlu, lecz ma to być pod- 
stęp wojenny. aby Turków skłonić do opu- 
szczenia ich wybornych pozycyj. 

Z Konstantynopola donoszą, że d. 21 i 
22 b. m. toczyła się bardzo gwałtowna wal- 
ka na linii Czataldży i skończyła się porażką 
Bułgarów. Jak słychać, kilka tysięcy trupów 
bułgarskich leży wzdłuż drogi, ciągnącej się 
na kilka kilometrów, 

Wedla depeszy z Sofii, dnia 23 b. m. 
o 5 rano dwa bataliony tureckie wykonały 
atak na jednym punkcie linii Czataldży, ale 
je odparto ze znacznemi stratami. 

Celem niesienia pomocy Bułgarom, znaj- 
dującym się w wielkiej opresyi pod Ozatal- 
dżą, wojska państw związkowych, o ile speł- 
niły swe zadanie, otrzymały rozkaz marszu 
do Czataldży, 


Times donosi, że Bułgarzy musieli fa- 
ktycznie opuścić wszystkie pozycye, jakie za- 
jęli pod Czataldżą. Nie czują się oni na si- 
łach, aby mogli urządzić atak, ato ze wzglę- 
du na bardzo znaczne posiłki, jakie otrzymali 
Turey w ostatnich dniach z Małej Azyi, 
Wogóle pozycya turecka znacznie się pole- 
pszyła. Bułgarzy nie mają na linii Czataldży 
armat oblężniczych, tak, że na tych pozycyach 
artylerya turecka jest górą. 

Korespondent wojenny Timesa, Bartlett, 
dodaje, że odwrót Bułgarów wywarł na Tur- 
kach wprost nadzwyczajny skutek. W armii 
zapanował ogromny entuzyazm, zadowolenie 
i zaufanie we własne siły, jakiego nie widzia- 
no od początku wojny, tsk, jak gdyby Turcy 
odnieśli jakieś wielkie zwycięstwo. Bartlett 
twierdzi, że wprawdzie forty tureckie na tej 
linii są zaniedbane, ale z natury są już tak 
silne, że jeżeli Turcy będą tam mieli 
70.000 dobrego wojska, to zdobycie tych for- 
tów i przełamanie linii Ozataldży jest wprost 
wykluczone. Sytuacya Bułgarów tem bardziej 
się pogorsza, że Turcy wciąż otrzymują po- 
siłki z Azyi Mniejszej. 

Berlińska Local Anz. nazywa położenie 
armii bułgarskiej bardzo trudnem. Bołgarzy 
stracili rzekomo do 17 b. m. ponad 75.000 
ludzi w zabitych i rannych, t. j. 20 procent 
csłej armii. Cała inteligencya serbska legła 
pokotem na polu bitwy, albo leży ranna w 
szpitalach. Pod sztandarami zostali starey i 
młodzi chłopcy. W jednaj tylko potyczes 
zginęło 700 akademików. Bułgarya nie bę- 
dzie miała wprost ludzi na stanowiska w 
administracyi w samym kraju, cóż dopiero 
mówić o krajach zabranych. Pod Adryano- 
polem i Czataldżą cierpią Bułgarzy na brak 
amunicyi, którą w obecnej kampanii ogro- 


stanowczością, jakoby miał nastąpić niepo- 
rayślny zwrot w syiuacyi międzynarodowej. 
Przypuszczenie, że Europa stoi w przededniu 
wojny austryacko-rossyjskiej jest absolutnie 
nieuzaszdnione. 


Wojna bałkańska. 


OOP 


Rokowania. 


Ż 

Z Sofii donoszą: Rokowania o zawiesze- 
uie broni trwają dalej. Jeżeli się rozbiją, to 
połączone siły Bułgaryi, Grecyi i Serbii 
przełamią linię Czataldży, poczem wszystkie 
te armie wspólnie wkroczą do Konstantyno- 
poła. 

Odrzucone przez Portę warunki obej- 
mowały wedle informacyj z Konstantynopola 
między innemi oddanie Bułgarom linii obron- 
nej Czataldży. 

Ambasador turecki w Berlinie, Osman 
Nizami basza, który ma wziąć udział w ro- 
kowaniach pokojowych, przybędzie do Kon- 
stantynopoła za dni kilka. 

Wczoraj oczekiwano go w Bukareszcie, 
gdzie ma naradzać się z ministrem spraw 
zagranicznych i zjawić się na posłuchaniu u 
króla. 

Pełnomocnicy bułgarscy przybyli wezo- 
raj wieczorem do Czataldży. Dano znać do 
Konstantynopola,j że spotkanie się pełnomo- 
eników nastąpi w obszarze między pozycyami, 
jakie obie strony zajmują. 

Z Rjeki donoszą: Odrzucenie przez Tur- | 
cyę zawieszenia broni nie wywołało tu zdzi- , 
wienia, Wiedziano, że każdy gabinet Ha 


przez to wziąłby na siebie wielką odpowie- 
dzialność. W głównej kwaterze sądzą, że 
prędzej lub później nastąpią owe wyniki, dla 
których rozpoczęto wojnę. Czarnogóra dąży 
do tego, by na razie oszczędzać swe siły i 
utrzymać walki w granicach umiarkowanych, 
nie zatracając jednak niczego z uzyskanych 
już korzyści. 


Powrót króla Piotra do Belgradu. 


Król Piotr przybył do Belgradu wczo- 
raj; ludność powitała go z entuzyazmem. 

Wieczorem przy nader licznym udziale 
ludności urządzono korowód z pochodniami, 
na którego czele postępowali najwybitniejsi 
obywatele miasta. Przed pałacem królewskim 
urządzono owacyę. Król Piotr wyszedł na 
balkon. Prezes kupiectwa Waułeticz powitał 
króla w imieniu wolnego obywatelstwa i sła- 
wił go jako zwycięskiego oswobodziciela ludu 
serbskiego w Turcji. 

Król podziękował krótką przemową, 
przerywaną kilkakrotnie frenetyczuymi okrzy- 
kami radośnymi. 


k 


mnie trwoniono. Pod Adryanopolem mileza 
bułgarskie działs, ko brak im amunieyi. — 
Bułgarzy wiedzą też, że nie zdobędą Adrya- 
nopola, a pod Czatsldżą niczego więcej nie 
zadziałają. 

Jeśli Turey dostaną na czas wojska z 
Anatolii i będą zaopatrzeni w amunieyę i 
żywność, mniema korespondent, wówczas bę- 
dą mogli w 50.000 ludzi dotrzeć do Sofii, 
ponieważ po za linią Czataldży niema żadnych 
wojsk bułgarskich. Turcy wiedzą dokładnie, 
że będą mogli sami dyttować warunki po- 
oju, jeśli kilka dni tylko jeszeze przetrzy- 
mają. 

Według doniesień z Konstantynopola, 
cholera w Qzaialdży znacznie się zmniej- 
szyła, 


W iunych stronach teatru wojny. 


Wedle doniesień z Belgradu, wojsko 
serbskie zajęło Och ri dę. 

Z Sofii donoszą: Przez eaią noc z pią- 
tku na sobotę i w sobotę Turcy ostrzeliwali 
szańce bułgarskie przed Adryanopolem z wiel- 
kich dział, ale bez skutku. Zbiegli żołnierze 
tureccy opowiadali, że położenie w Adrya- 
nopolu rozpaczliwe. Zapasy żywności są na 
wyczerpaniu, żołnierze tylko co trzeci dzień 
otrzymują kawał chleba, Szpitale i domy 
prywatne pełne są rannych. 

Torpedowiec grecki nr. 15 wtargnął 
onegdaj do portu Ajvali w którym stała 
na kotwicy kanonierka turecka. Kapitan i 
majtkowie rzucili się wpław do wody, wy- 
rąbawszy wprzód otwory w śaianach. Kiedy 
żołnierze greccy weszli na pokład kanonierki, 
nie można było już wody zatamować; wy- 
puszczono torpedę i kanonierkę zatopiono. 


Stosunki w Salonikach. 


Agencya Ateńska zaprzecza doniesieniu 
londyńskiemu, jakoby żołnierze greccy przed 
trzema dniami dopuścili się wykroczeń prze- 
ciw ludności żydowskiej w Salonikach. Anar- 
chiezne stosunki, które nastały po klęsce 
Turków, umożliwiły żywiołom zbrodniezym 
wykroczenia zarówno przeciw żydom, jak 
chrześcianom. Z chwilą urządzenia admini- 
stracyi greckiej i przybycia Żżandarmeryi 
grecko-kreteńskiej zzpanował zupełny porzą- 
dek. Tendenceyjność takich fałszywych wia- 
domości okazuje się już z tego, że wszyscy 
cudzoziemcy dzięcowali królowi i rządowi 
Grecyi za szybkie i zupełne przywrócenie 
porządku. 

Wbrew oficyaliym informacyom dono- 
szą prywatnie, że w Salonikach panuje zu- 
pełna anarchia z powodu niesnasek między 
Bułgarami a Grekami. W mieście siema ża- 
dnych władz, nie wiadomo kogo słuchać — 
Greków, czy Bułgarów. Między Bułgarami 
a rekami przychodzi ciągle do krwawych 
starć, do bójek i wzajemnej strzelaniny. Sto- 
sunki bezpieczeństwa w mieście są bardzo 
smutne; niema ani sądów, ani polieyi. W bia- 
ły dzień dopuszczają się na ulicach mordów 


dobrze musiałby się namyśleć, zanim przy- 
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Pomimo tego wszystkiego trudno było 
Andersonowi oddalić się od niej. Za każdym 
razem, gdy Delaine opuszczał spokojne swoje 
schronienie koło jeziora, aby Się przejść i zo- 
baczyć co się dzieje, spostrzegał nieodmien- 
nie Andersona przy lady Merton. Bardzo roz- 
czarowany, wracał do swego Homera. 

Gdy wracali do Winnipeg, słówko u4 
słyszane przypadkiem przez Elżbietę powia- 
domiło ją, że Anderson także jedzie nocaym 
pociągiem do Calgary. 

— W takim razie, jutro pan przyjdzie 
porozmawiać z nami — zawołała uprzejmie. 

Przyjazne spojrzenie, ładny ruch gło- 
wy przy tych słowach, sprawiły Andersono- 
wi prawdziwą przyjemność. Nie sam jeden 
te spostrzegł. Artur Delaine, który stał o- 
bok, osądził po raz pierwszy w życiu, że 
maniery Elżbiety doprawdy były nieco za 
swobodne. 

Tej nocy, pociąg opuścił Winnipeg, u- 
dając się w Góry Skaliste. Pewien starzec, 
stojąc w poczekalni trzeciej klasy pełnej po- 
dróżnych, z pakunkiem w ręku, czekał na 
przybycie Gaddesdenów i ich gości. Zobaczył 
jak Anderson zbliżył się do nich na platfor- 
mie i skierował się także do wagonu znaj- 
dującego się tuż obok nich. 

Pociąg puścił się w drogę ku Zacho- 


dowi, przez fermy, i miasteczka Manitoby. | nadzie. 


Anderson nie spał wcale, z głową przepeł- 
niong rozmaitemi sprawami, o których my- 


jąłby warunki pokojowe Bułgarów, albowiem 
| — Popatrz, jak te dzieci wyglądają 


południa, a na przodzie pociągu, numer Wim- 
mipeg Chronicle siedział ukryty starannie w 
kieszeni starej kamizelki włóczęgi. 


i jak okiem zajrzeć ziemia jałowa... a one 


I rzeczywiście, świat do nich należy... 

— Tak, jak moja siostra do domu o- 
błąkanych! — wyrzekł Filp, doprowadzony 
do ostateczności. — Ale czemu właściwie ten 
Anderson nie przychodzi do nas 4 

— Obiecał przyjść na Śniadanie. 
Strasznie dobrze wychowany — 
rzekł młody człowiek z zapałem. 

— Nie wiedziałem, żeś to zauważył — 
rzekła Elżbieta żdziwiona. 

— Rzeczywiście, nie zauważyłem — od- 
rzekł naiwnie; — ale czy widziałaś, co mi 
dziś przyniósł? — pokazał siostrze krzesło, 
założone mnóstwem książek z powieściami, 


V. 


— Mówię ci, Elżbieto, że nie powinnaś 
tak siedzieć całemi dniami na dworze, gdzie 
możesz umrzeć z zimna. Czemu nie wrócisz 
do wagonu przeczytać jaką powieść, jak roz- 
sądna kobieta? 

— Ponieważ powieści mogę czytać w 
domu, a widzieć tam Kanady nie mogę. 

— Widzieć Kanadę! Cóż tu jest do wi- 
dzenia? — rzekł młody człowiek pogardli- 
wym tonem, opierając się o frainugę drzwi— 
łan zboża, całe mile mizernej roślinności, 
którą oni trawą nazywają, a to wszystko | które stanowiły ważny przyczynek do ich 
płaskie i nagie, jak dłoń! Och! by Jove! eo; podróżnej biblioteki. — Pozzbierał lub wy- 
za Śmieszne zwierzątko!... Gopher..*) czyż to | pożyczył je u swoich znajomych, a może u 
nie śmieszna nazwa ?... które biegnie po to- | ludzi z hotelu; zrozumiał, że mógłbym się 
rze! A pójdziesz! mały łotrzel — Filip rzu- ; dzisiaj nudzić i potrzebować tej rozrywki. 
cił pokrywę pudełka z biszkoptów na zwie-| To szykownie z jego strony, niepraw- 
rzątko, które umknęło i ciągnął dalej: — | daż? ale szezerze mówię, że mnie to zdu- 
Jezioro błotniste, niezdrowe, szkaradne i! miewa! 
cuchnące, otoczone skorupą soli, nędzna fer- Elżbieta była tem wzruszona, bo Filip 
mam t dmit dl dawał dotychczas tylko względne dowody u- 

—- Ach! Filipie, a ta szkoła ? przejmości panu Andersonowi, a ta grzeczność 

Elżbieta wycehyliła się ciekawie. Naj dla chorego i kapryśnego podróżnego miłą 
gładkiej łące odcinał się mały, biały domek, jiej była. 
podobny do tych, które dzieci rysują na aj 


— Delaine także tu wkrótce będzie, 

bliczkach : komin na środku, okno i drzwi |jak sądzę — dodał Filip. 

po każdej stronie. Około A 4 — Ja także przypuszczam. | 

ga dzieci bawiło się tam i tańczyło. Przez Filip usiadł leniwie obok niej. 

szerokie drzwi można było widzieć wewnątrz „ — Wiesz — dodał zniżając głos — 

kilka główek pochylonych nad pulpitami. zdaje mi się, że Delaine nie więcej odemnie 
zachwyca się Kanadą. Mówił mi wezoraj wie- 


Cierpliwość Filipa wystawioną była na i ZOT 
zbyt ciężką próbę. Czyż przypuszczała, że| ezorem, że znajduje, iż okoliee Winnipeg są 
całkiem brzydkie. 


dzieci pie miały szkół w Kanadzie? 
Ale ona nie zwracała na to uwagi. — Och! — zawołała Eżbieta, jak gdy- 
by ją ktoś uderzył. 
Winnaś mu wynagrodzenie za tę 
podróż, Betsy. Czemu kazałaś mu przyjechać? 
— Ja mu nie kazałam, Filipie, on sam 
mnie o to prosił. 


*) Gopher, nazwa nadana kilku rodza- 
jom gryzoniów w Ameryce, a specyalnie w Ka- 
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— Tak, ale pozwoliłaś mu  przyje- 


miło i wesoło! Co będzie z Kanadą, gdy one | chać — rzekł młody ezłowiek nieco złośli- 
ślał, a także wspomnieniami minionego po- | się postarzeją? Dzisiaj, żadnego śladu zamie- | wie — i nie znajduję, abyś bardzo uprzej- 
szkania.... nigdzie... nie, tylko mały domek | mie z nim postępowała. 


— W czem że to nie uprzejmie po- 


tańczą, jak gdyby świat do nich należał! | stępuję? 


W tem, że nadto go zaniedbujesz, 
Czy wiesz czem był zajęty wczoraj, gdy za- 
chwycałaś się krowami ? 

Elżbieta z żalem wyznała mu, że nie 
miała o tem Żadnego pojęcia. 

— Siedział sobie nad jeziorem — ro- 
dzajem bagna — poza domem i czytał, 

Filip wybuchnął śmiechem, 

— Biedny p. Delaine! — zawołała 
Kiżbieta, śmiejąc się także. — Zapewne to 
musiało być po grecku — dodała w zamy- 
śleniu. 

— A iem to jeszcze śmieszniejsze, bo 
możesz sobie wyobrazić, że ma dość czasu 
czytać po grecku w domu, a jeżeli tutaj to 
robi, to tylko dlatego, że go zaniedbujesz! 

— Nis opowiadaj mi tskich bania- 


luk, aby mnie draźnić, Fulipie — rzekła 
Elżbieta, czerwieniąc się i kładąc rękę na 
ramieniu brata, dodała. — Czy wiesz, że nie 


mogłam spać do późna w nocy? 

— Z powodu Delaine? Ozy mam mu to 
powiedzieć ? 

— Filipie, musisz się zachować powa- 
¿nie i uważać na to, co mówisz — rzekła 
lady Merton błagalnie. — Gdybym miała coś 
do powiedzenia, powiedziałabym ci. A jeżeli... 

-— A jeżeli... co? 

— Jeżeli postąpiłam jak roztrzepana, 
ty mnie wesprzesz, 

Wyraz zasmucenia przemknął po jej 
obliczu, 

— Och! bez wątpienia! Nie sądzę, abym 
potrzebował dodatkowego przawodnika nie- 
dźwiedzi, jak pana Artura, aby mną kiero- 
wał, jeżeli o tem myślisz. Ty i moja matka, 
to aż nadto dosyć. He! oto go masz! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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i rabunków. Grecy zwalają winę za te sto-, Wschód słońca o godzinie 6:54 rano, za- 


dzo słowach wzniósł wiceprezydent miasta dr. — Miejsce stypendyjne w przytułku 
sunki na Bułgarów i maodwrót, Wszystkie , chód słońca o godz. 8'80 po połuduiu. 


Tadeusz Rutowski toast: „Kochajmy się!“ Pojw Mayerling dla biednych, niezdolnych 


sklepy zamknięte z obawy przed rabunkiein. | 


Nastrój w Bułgaryi. 

„ W urzędowych kołach bułgarskich pa- 
nuje podobno poważne naprężenie. Ślychzć, 
iż pomiędzy rządem i kierownictwem armii 
przyszło do nieporozumień. Sztab generalny 
armil nie chce zgodzić się na rezygnacyę 
Bułgaryi z tryumfalnego wkroczenia do Kon- 
stantynopola Za wpływem króla Ferdynanda 
stało się, iż rząd bułgarski tak sformułował 
warunki zawieszenia broni, że chociaż zostały 
one odrzucone przez Turcyę, to dalsze roko- 
wania nad zmianą i złagodzeniem warunków, 
są możliwe. Rossya i Francya działają w No- 
fii w kierunku złagodzenia żądań. Faktem 
Jest, iż cholera przedostała się również do 
obozu bułgarskiego pod Czataldżą i czyni 
straszne spustoszenia. : 

Z tych wszystkich powodów, mimo 0- 
poru sfer wojskowych, Bułgarya skłonna jest 
do dalszego prowadzenia rokowań z Turcyą. 


Niesnaski wśród aliantów. 


. , Wedle Timesa, w Alessio wybuchł spór 
między Czarnogórcami a Serbami. Serbowie 
uprzedzili Ozarnogórców w obsadzeniu miasta 
1 nie chcieli ich potem wpuścić do niego. 
Serbowie stali po jednej stronie Dryny, Ozar- 
nogórcy po drugiej, Wkońcu Serbowie otrzy- 
mali znaczne posiłki i obsadzili Alessio, gdzie 
znajdowała się turecka załoga w liczbie 2000 
ludzi, z których 1000 poddało się, a drugi 
tysiąc częściowo uciekł, w części zaś poległ 
w walkach z Serbami. Gdy już Serbowie za- 
Jeli Alessio, Czarnogórcy wywiesili także swoją 
fiagę, wkrótee jednak oddalili się do Skutari. 

erbowie odmawiają też Czarnogórecom pomo- 
cy w oblężeniu Skutari i maszerują dalej na 
Durazzo. 

Dalszym dowodem rozluźnienia się zwią- 
zku bałkańskiego jest doniesienie Biura Reu- 
tera, że Bulgarya bez względu na opór in- 
nych państw bałkańskich, zgodziła się na 
zmianę pierwotnych swych warunków poko- 
lowych, umówionych początkowo razem z de- 
legacyami trzech hi:nych państw bałkańskich, 
a które to warunki Tureya odrzuciła. Bułga- 
rya zajęła stanowisko pojednawcze i przed- 
łoży nowe warunki, które Turcya prawdo- 
podobnie przyjmie i zawrze z Bułgaryą 
pokój. Na pojednawezość Bułgaryi wpłynęła 
zapewne ta okoliczność, że dotychczasowe 
walki porobiły ogromne szezerby w jej armii, 
nadto zaś 'iufgarzy czują się ogromnie zmę- 
czeni. 


Zagrożone Dardanele. 


Londyńska Morning Post twierdzi, że 
80.000 Bułgarów idzia ż pod Salonik nad 
Dardanele, by zaatakować od lądu forty i w 
ten sposób umożliwić wjazd floty greckiej w 
Dardaneie. 

Z powodu pogłosek o tym zamiarze 
Greków i Bułgarów wysłali tam Turcy do- 
stateczną liczbę wojska, 

Stosunki bułgarsko-rumuńskie. 

, Z Bukaresztą donoszą: Miał tu przy- 
być z Sofii prezes Sia Danew, ale Sk 
czył przyjazd, bo bierze udział w rokowa- 
niach o zawieszenie broni w Czataldży, O- 
czekują go w przysziym tygodniu. Postano- 
wienie rządu buśgarski-sv wysłania Danewa 
do Bukaresztu wywołało tu ogólne zadowole- 
Rie. Spodziewają się, że dzięki konferencjom 
bułgarsko-rumuńskim wzmoenią się dobre sto- 
Bunki, łączące oba państwa. 


Konstantynopol. Aresztowania Mło- 
rków trwają nadal. Uwięziono też wale- 
a Salonik, który nie jest Młodoturkiem. 
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Lwów, 25 listopada. 
Kalendarz. 
Wtorek (26 listopada); 
Klemensa, — Lechosława, — Joana Zł, 


Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -- 2 stopnie O. 


| Bobrzyński wyjechał wczoraj wieczorem do 


Wiednia. 

— Z e. ik. armii. Pułkownik 20 pp: 
Karol Mikosz, przy sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku, otrzymał wojskowy krzyż 
zasługi. 

Lekarzami asystentami w rezerwie zamia- 
nowani rezerwowi zastępcy lekarzy asystentów: 
dr. Aleksander Barański ze szpitala garnizono- 
wego nr. 25, dr. Ernest Révész 90 pp., dr. 
Oskar Anton 30 bat. strzeleów polnych, dr. Jan 
Svozil 2 p. dział polnych, dr. Jakób Belemer 
15 pp., dr. Władysław Wachulski % p. dział 
polnych, dr. Samuel Spitzer 82 p. dział pol- 
nych, dr. Józef Szymanowicz 57 pp., dr. Jun 
Olbrych 1 dywizy artyleryi konnej, dr. Fryde- 
ryk Tiichler 11 dyw. artyleryi konnej, dr. To- 
masz Zópnek 2 dyw. ciężkich hanbie, dr. Ma- 
ksymilian, Strassberg 15 pp., dr. Hugo Heins- 
heimer 90 pp., dr. Wilhelm Loll 10 p. haubic 
polnych, l 

Po zasłużbowy porucznik Henryk br. Sta- 
rzeński zamianowany po zasłużbowym rotmi- 
strzem, 

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa otrzymał porucznik z ewidencyi obrony 
krajowej dr. Włodzimierz Błazowski. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska. Mianowany honorowym aseso- 
rem konsystorza metrop. ks. J. Cewe, prob. i 
dziekan suczawski. Odznaczeni rokietą i manto- 
leta: ks. Józef Gliński, proboszez i dziekan w 
Jagielnicy; ks. L. Moczarowski, prob. i dziekan 
w Gródku Jagiel. Odznaczeni ekspozytrryum 
kanonicznem: ks. Jan Buk, prob. w Podhor- 
cach; ks. Wincenty Czyżewski, prob. w Sokoi- 
nikach; ks. Jakób Gumużka, prob. w Michal- 
czu; ks. Antoni Joniec, prob. w Monastorzy- 
skach; ks. St. Juszczak, w Kaczanówcee; ks. 
Edward Kiernik, kanclerz konsystorza Inetsopol.; 
ks. Mikołaj Kulezycki, prob. w Tadaniu; ks. 
Jan Niemczyk, prob. w Narolu; ks. Józef Wa- 
wszezak, prob. w Kowa.ówee; ks. Hubert Weg- 
mann, prob. w Zimnejy udzie; ks. Jan Wojcie- 
chowski, eksp. w Tousivbabach; ks. Tytns Za- 
jączkowski, prob. w Kosziakach; ks. J. Zawi- 
sza, prob. w Szczurowieach. 

Dyecezya krakowska. Egzamin konkursowy 
na proboszezów zdali w terminie jesiennym: ks, 
dr. Franciszek Barda, ks. Maciej Jacaszek, ks, 
Fr. Jeż, ks. J. Kamski, ks. Władysław MIS, 
ks. Franciszek Pyclik, ks. Stefan Zieiński, 

O Mianowanie. Na przedstawienie Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie zamanowat Wy- 
dział krajowy ucznia IV-go roku wydziału fi- 
lozoficznego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie, Adama Ferensa, aplikantem krajowego Ar- 
chiwum aktów grodzkich i ziemskich w Kra- 
kowie, a to na takdłngo, póki oddawać się będzie 
studyum historycznym lub historyczno-prawnym 
jako zwyczajny uczeń Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie, 

O Zasiłki. Z reszty ryczałtu, prieżna- 
czonego przez Sejm do rozporządzenia Wydziażu 
krajowego kta zasiiki dla polskich i ruskien 
[fowstzystw, viających na celu wspomaganie 
ubcgich uczniów, przyznał Wydział krajowy 
jednorazowe zasiśki: cuskiemu Towarzystwu 
„Rusłan*, we Lwowie za lata 1910, 1911 i 1912 
w kwocie 400 kor.; Towarzystwu pomocy ko- 
jeżeńskiej uczenie Semisaryum nauczycielskie- 
go żeńskiego w Przemyślu 100 kor.; z fundu- 
szu zaś dyspozycyjnego Kełu Towarzystwa Szkoły 
ludowej w Lipniku pod Białą 100 kor. na u- 
rządzenie Gwiazdki dla ubogiej dziatwy, uczę- 
azczającej do szkoły polskiej w Lipniku. 

— Komitet Pań, urządzających „podwie- 
czorek* w dniu 10 listopada b. r, z którego 
dochód wynosił 2415 kor. 99 bal., a po odirą- 
coniu wydatków w kwocie 382 kor. 4% hal., 
czysty dochód 2083 kor. 55 hal. przeznaczony 
na budowę wielkiego ołtarza w Kościele św. 
Elżbiety wa Lwowie, składa serdeczne podzię- 
kowanie korpusowi oficerskiemu 830 p. p. za 
dar 50 kor., oraz panu profesorowi Neuhause- 
rowi za bezinteresowne wypożyczenie fortepia- 
nu, jakoteż Szan. firmom: Bienieckiemu, Janu- 
szewskiej, Lasockiemu, Lewiekiemu, J. Mein- 
dlowi, Musiałowiczowi, Mleczarni Przeworskiej, 
Podhaliczowi, Szolcowi, Sotschkowi, Szkowro- 
nowi, Szayerowej i Zwolińskiemu za ofiary w tym 
celu złożone. 

Uzyskaną kwotę 2033 kor, 55 hal. zło- 
żono na książeczkę galio. Kasy oszczędności. 

Za komitet: Marya Tyszkiewiczowa, 
Michałowa Jorkaschowa, Józefowa Neuman- 
nowa, Hdwardowa Stroynowska. 

— Władysław Mickiewicz we Lwo- 
wie. W sobotę odbyła się wieczerza w Kole 
litoracko-artystycznem, Do stołów zasiadło prze- 
szło sto osób, przedstawicieli świata nauko- 
wego, literackiego, artystycznego i innych za- 
wodów. Drogiego gościa powitał w gorących 
słowach wiceprezes „Koča“ dr. Witold Lewi- 
cki, Władysław Mickiewicz wzniósł odpowie- 
dni toast na rozwój i pomyślność „Koła“. Z ko- 
lei przemawiali Rektor dr. Beck imieniem Uni- 
wersytetu, dyrektor Wojciech Biechoński i Jan 
Fryling imieniem młodzieży. W pięknych bac 


„(łareta Lwowska” s dnia 26 listopada 1912, 


wieczerzy dr. Andruszewski i Józef Chmieliń-i do pracy, leśniczych i robotników le- 
ski wygłosili utwory Adama Mickiewicza, prof. |śnych. W ufundowanym przez Jego Ces. i 
Teodor Pollak odegrał zaś prześliczne warya- | Król. Apostolską Mość przytułku w Mayerling 
cye na temat polskich pieśni. Bardzo sympaty- | dla biednych, niezdolnych do pracy leśniczych 


czne zebranie przeciągnęło się do późnej godzi- 
ny nocnej. 

Wczoraj o godz. 11 rano gościła Włady- 
sława Mickiewicza Czytelnia akademicka. Mło- 
dzieży przybyło bardzo wiele. stawiło się ró- 
wnież grono profesorów Uniwersytetu z Rekto- 
rem dr. Beckiem. Gościa powitał akademik Sil- 
nieki. Po pięknej odpowiedzi Władysława Mi- 
ckiewieza, wręczyła mu Jadwisia Beckówna 
wiązankę kwiatów. 

Z Czytelni akademickiej udał się Włady- 
sław Mickiewicz na obiad do Włodzimierzowej 
hr. Dzieduszyckiej. 

— Krajowy wiec rękodzielników i 
przemysłowców obradował przez cały dzień 
wczorajszy w sali posiedzeń Rady miejskiej 
przy udziale 350 delegatów zz wszystkich stron 
kraju. Przewodniczył p. Schirmer. Wiec u- 
chwalił rezolucyę, domagającą się stworzenia 
przy reformie wyborczej do Sejmu kuryi „Izb 
rękodzielnieczych* i przyznania tej kuryi 9 man- 
datów. 

Uczestnicy wiecu udali się w południe 
in gremio pod gmach sejmowy, a delegacya 
wiecu wręczyła memoryał w tej sprawie JE. 
P. Marszałkowi krajowemu hr. Gołuchowskiemu. 
Memoryał doręczono następnie JE. P, Namie- 
stnikowi dr. Bobrzyńskiemu. 

— Obchód 10-lecia Sanatoryum dr. 
Dłuskiego w Zakopanem. Z Zakopanego pi- 
szą nam: W sobotę, 28 b. m., z okazyi 10-lecia 
istnienia Sanatoryum w Zakopanem, pacyenci 
zakładowi urządzili piękny domowy obchód, 
Rano odprawił solenną Mszę św. kapelan ks, 
J. Skowroński, a wieczorem w czasie kolacji, 
na którą przybyło sporo dawnych pacyentów z 
Zakopanego, wystąpiła delegacya kuracyuszów, 
którzy wręczyli pp. Dłuskim pięknie oprawio- 
ny adres, wyrażający im cześć i wdzięczność 
za wzniesienie w Polsce pierwszego Sanatoryum, 
oraz za tak wzorowe i gorliwe prowadzenie, 
Następnie wręczono im kwiaty, oraz kwetę ze- 
braną na Dom zdrowia „Pomoce Bratnia" w Za- 
kopanem, którys: oboje pp. Dłusey serdecznie 
się opiekują. Z kolei w dluższem przemówieniu 
redaktor dr. Vogel, przybyły na uroczystość u- 
myślnie ze Lwowa — podkreślał niezmordewa- 
aga pracę pp. drów Dłiuskich na polu walki z 
giuźiicą, ich zupełne oddsnie się sprawie fizy- 
uznego i psychi:znego zdrowia pacyentów, oraz 
sławę i uznanie, jakie Zakład ich wyrobiź sobie 
nietylko na ziemi polskiej. — Dziękując za owa- 
cye dyrektor dr. Dłuski zaznaczył, że jego ini- 
cyatywą nie bytuby została zrealizowana, gdyby 
nia byli przyszli z pomoca w pierwszej chwili 
trudzie dobrej wsii tej miary, co Henryk Sier- 
kiewicz, Ignacy Paderewski, Adam hr. Krusiń- 
ski, Konst, hr. Potockl i i.. gdyby od początku 
iekarze polscy jak dr. Dunin Barazowski, So- 
kogowski, Zieliński, Gluziński i inni, nie byli 
otoczyli swą episką nowo powstającej placówzi 
w walee z gruźlicą. Nastepnie wyrazi: dr. Dłu- 
ski gorącą wdzięczność swym gorliwym współ- 
pracownikom asysteatom dawnym (dr. E. Brze- 
ziński, Z. OCzapucki, A. Janusukowski, L. Ze- 
liński, L. Piakus) i osesuyia (dr. Stefan Rudz- 
ki, dr. Mieczysiaw Bozpędzikowski, dz. J. Sre- 
duieki), oraz całemu perszualowi adrauistracyj- 
nemu. Dzięki całemu zespołowi osób pracują- 
cych dla dobra paeyentów może Zakład stać na 
wjsokości swego zadania. Dawni pacyenci po- 
iecają Sanatoryum swym znajemym i wskutek 
tego zarówno jak lekarze polscy, przyczyniają 
się do jego powodzenia i rozweju, zapewniając 
mau trwały byt. 

Odczytzno wreszcie liczne depesze z ły- 
czeniami i wyrazami uznania, wśród nich od 
H. Sienkiewicza, I. Paderewskiego z Londynu, 
prot, Maryi Skłodowskiej-Curie z Paryża, Sta- 
nistawa Witkiewicza z Lozanny, Leona hr. Pi- 
uińskiego i Adama Krechowieckiego ze Lwowa, 
od Towarsysiw p zeciw gruźliczych w Warsza- 
wie, Lwowie i Krakowie, od Zarządów Sanato- 
ryów „Rudka* i „Pomoc Bratnia“ w Zakopa- 
nem, 0d redakcyj pism lekarskich, od sekcyi 
zakopiańskich lekarzy, od sekcyi przyrodniczej 
vw. Tatrzańskiego, od lekarzy prof. Baranow- 
skiego, Dmochowskiego, Kuczery, Gluzińskiego, 
Jurasza. Wiezkowskiego, Pareńskiego, Marsa, 
Sokołowskiego, dr, Skłoduwskiego, Surzyckiego, 
prez. Wicherkiewieza, E. Zielińskiego, Fuidlera, 
Kuczewskiego, Janiszewskiego, Gawlika, Wil- 
czyńskiego i wielu innych, wreszcie od całego 
szeregu dawnych pacyentów. 

Na zakończenie urządzili kuracyusze bar- 
dzo zajmujące przedstawienie, złożone z tańców 
i opowiadań góralskich, oraz arcyzabawnej 0ko- 
licznościowej pantominy, osnutej na stosunkach 
sanatoryalnych. 

— We wspólnym lekalu Związku 
adwokatów polskich i Towarzystwa prawni- 
czego (Kasyno miejskie, ul. Akademicka l. 18) 
odbędzie się we wtorek, 26 b. m., o godz. 6'30 
wieczorem dyskusya nad kwestyami, poruszone- 
ini w wykładzie dr. Edwarda Dubanowicza: 
„O systemach wyborczych i ich zastosowaniu w 
vbradach nad zmianą sejmowej ordynacyi wy- 
borczej*. Dyskusyę zagai prof. dr. Stanisław 
Starzyński. Członkowie obu Towarzystw mają 
sprawo wprawadzenia grości. 


i robotników leśnych zostało opróżnione jedno 
miejsce stypendyjne, do którego przywiązane 
jest wolne mieszkanie, zupełne utrzymanie i 
ubranie. 

Do przyjęcia do tego przytułku są wy- 
magane: 

1. austryackie lub węgierskie obywatel- 
stwo, 

2. poprzednie zajęcie jako leśniczy lub 
robotnik lasowy, szczególnie w Lesie Wiedeń- 
skim, 


8. niezdolność do pracy, 

4. brak środków do życia, 

5. nienaganny przebieg życia i 

6. stan wolny, ewentualnie wdowieński, 


w ostatnim wypadku bezdzietność, 

Przyjęcie osób, które z powodu fizy- 
cznej lub psychicznej ułomności potrzebują nie- 
ustannej szczególniejszej opieki, jest w przy- 
tułku wykluczone. 

Ubiegający się o to opróżnione miejsce 
stypendyjne mają wnosić podania do generalnej 
dyrekcyi prywatnych i Familijnych fanduszów 
Jego Ces, i Król. Apostolskiej Mości w Wie- 
dniu, z dołączeniem dokumentów, stwierdzają- 
cych, że prawne warunki przyjęcia zachodzą, 
metryki chrztu, jakoteż świadectwa lekarskiego 
o stanie zdrowia, najpóźniej do 1 stycznia 1919 
w zerządzie przytułku w Wiedniu. 

Później wniesione albo nienależycie udo- 
kumentowane podania nie będą uwzględnione. 

— Nowo wyświęcony biskup gr. kat. 
ks. Mykita Budka wyjechał onegdaj na Wie- 
deń-Berlin-Hamburg do Kanady. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 25 b. m., prof. 
szkoły lasowej S. Sokołowski: „Życie drzew i 
lasu" (z obrazami świetlnymi). Zakład chemi- 
czny Uniwersytetu, Długosza 6. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 


— Jubileusz Władysława Żeleńskiego. 
W sobotę odbyło się nadzwyczajne uroczyste po- 
siedzenie Rady miasta Krakowa ku uczezeniu jubi- 
leuszu Władysława Żeleńskiego. Prezydent dr. 
Leo sławił zasługi jubilata jako kompozytora 
polskiego i twórcy Konserwatoryum muzyczne- 
go w Krakowie. Na wniosek prezydenta, prze- 
dłożony imieniem wszystkich sekcyj Rady i pre- 
zydyum., Rada jednomyślnie wśród oklasków 
nadałą Zeleńskiemu obywatelstwo honorowe mia- 
sta Krakowa. 

W Warszawie odbędzie się dnia 1% gru- 
dnia staraniem tamtejszych Towarzystw mu- 
zyeznych koncert ku uczczeniu jubileuszu Wła- 
dysława Żeleńskiego. 

— Dla S4-letniej staruszki Zofii Goł., 
wdowy po wybitnym publicyście i zasłużonym 
dia kraju działaczu społecznym, złożyli w dal- 
szym ciągu w administracyi Gazety Lwowskiej 
DD: W. D. ze Lwowa 60 hal; N. N. ze Lwowa 
Okor, — Wraz z dawniej zebranemi 169 kor. 
90 hal, 

A 2 Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w 
kadeucyi grudniowej następujące ro prawy kar- 
ne: 2 grudnia przeciw Leonowi EKisensteinowi 
o obrazę czci. 8 grudnia przeciw Feliksowi 
Thumenowi i Eugeniuszowi Henzlerowi o obra- 
zę czci, oraz druga rozprawa przeciw Eugeniu- 
szowi Henzlerowi o obrazę czci. 5 grudnia 
przeciw Janowi Pawliczukowi i Piotrowi Se- 
kule o zbrodnię morderstwa. 0 grudnia prze- 
ciw Iwanowi Szyngalewiczowi o obrazę czci. 
9 grudnia przeciw Iwanowi Wasyluszee o zbro- 
dnię zabójstwa. 10 grudnia przeciw Annie Hy- 
plakowej o zbrodnię podpalenia. 11 grudnia 
przeciw Rajmundowi Heiligowi o zbrodnię ra- 
bunku. 


ZA Nieszczęśliwy wypadek z bronią. 
Dwunastoletnia Katarzyna Szczepaniukówna, słu- 
żąca u N, Jeremy, dozorcy realności przy u- 
licy Ormiańskiej 1. 28, bawiąc się wczoraj po 
południu rewolwerem, pozostawionym na półce 
przez jednego z lokatorów Jaremy, spowodo- 
wała strzał, Kula ugodziła Szczepaniukównę 
w prawy oczodół, przeszła następnie po pod kość 
czołową i lewe oko i wyszła przez lewą skroń. 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
udzieliło rannej pierwszej pomocy, a następnie 
przewiozło ją w stanie bardzo groźnym do 
szpitala powszechnego. 

ZA Zaczadzenia. W realności przy ulicy 
Kraszewskiego l. 21 zaczadzieli w nocy z so- 
boty na niedzielę dwaj robotnicy — nieznani 
z nazwiska — zajęci przy pilnowaniu t. zw. 
fajerek, służących do osuszania ścian. Jedne- 
go z nich zastało pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego jnż trupem, drugi był nieprzyto- 
mny, lecz dawał jeszcze słabe znaki życia. — 
Tego ostatniego odwieziono natychmiast do 
szpitala powszechnego, zwłoki zaś drugiego od- 
stawiono do Zakładu medycyny sądowej. 

Drugi wypadek zaczadzenia zaszedł na 
budowie jednego z domów na t. zw. górze Ja- 
cka, Zaczadzieli tam robotnicy Konstanty Har- 
buz i Józef Swiętoń. Harbuza nie zdołano już 
uratować, Swiętonia zaś w stanie groźnym od- 
wieziono do szpitala powszechnego. 


Trzeci wreszcie wypadez znożadzenia ada- 


;cochową winnymi akrywania sbrodni, Bazylege 


|stkich ról, wieczorem opera Thomasa „Migeon“, 


przyszyni się do powstania okresu dobrych 


rzył się w realności przy ulicy Zeódłanej 1.78. j Olesińskiege winnym świętokradztwa. Macocha | w której odbędzie się debiuż panny Heleny Sla- į konjunktur, w któryehk uczestniczyć bedz'e 


Zaczadział tam jakiś robotnik nisznany Z na- 
zwiska. W stanie groźnym przewieziono go ró- 
wnież do szpitala powszechnego. 

A Ucieczka więźnia. Z więzienia śled- 
czego sądu powiatowego w Ohodorowie zbiegł 
onegdaj pozostający tam w śledztwie pod za- 
rzutem zbrodni kradzieży Mojżesz Himmel, 
handlarz Koni. 

A Dzieciokójstwo. Peod zarzutem za- 
mordowania swego nieślubnego dzieck: odsta- 
wiła onegdaj żandarmerya w Dublanach do wię- 
zienia śledczego tutejszego sądu krajowego kar- 
nego służącą Katarzynę Łagocką z Grzędy. 

A Aresztowanie defraudanta. Poli- 
cya aresztowała wczoraj betoniarza Antoniego 
Baszę, który przed kilku tygodniami sprzenie- 
wierzył 200 kor., danych mu przez firmę Braci 
Mund na wypłatę robotników w Drohobyczu. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Jakóba Fischera przy ul. Jachowicza l. Ż6 
włamał się w sobotę po południu jakiś zło- 
dziej i skradł znaczną ileść ubrań i bielizny. 

Ośmaastoletnia Krystyna  Skarbkowska, 
służąca w pensyonacie „Polonia“, dopuściwszy 
się kilku drobnych kradzieży, zbiegła ze służby. 

Policya aresztowała Aleksandra Andrusie- 
czyna, który przed rokiem skradł z kieszeni 
paltota Maciejowi Knśnierzowi 300 kor. 

Policya aresztowała wczoraj 19-letniego 
robotnika Fedka Kicha, który napadłszy na 
właściciela fabryki ropału na Zniesieniu, Sale- 
go Hahna uderzeniem boksera zgruchotał mu 
kość policzkową, 

+ Dr. Kazimierz Tarłowski, radca Dwo- 
ru, dyrektor dóbr państwowych, profesor Poli- 
techniki, b. radny miasta Lwowa zmarł dziś 
w naszem mieście, w 58 r. życia. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 b. m. o go- 
dzinie 3 po południn z demu żałoby przy ul. 
Techniekiej 1. 10 na cmentarz Łyczakowski. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
we: Leon Dębiński, likwidator Tow. asekura- 
cyjnego „Feniks“, w 71 r. życia: Józef Żawir- 
ski, oficyalista prywatny, w 73 r. życia; Ka- 
tarzyna Tabaczkowska, wdowa po rusznikarzu, 
w 79 r życia; Franciszek Raschek, emer. kon- 
duktor pocztowy, w 76 r. życia; 

w Krasnem, w Królestwie Polskiem, Sta- 
nisław Miszewski, agronom; 

w Storożyńcu, Michał Horodyński, kiero- 
wnik polskiej szkoły ludowej w Żadowie, w 24 
r. życia; 

w Turynce, Wilhelmina Leńkowa, matka 
dr. Zenona Leńki, znanego operatora, w 64 
r. życia. 

— Krakowski oddział Towarzystwa 
kooperatystów. Pod przewodnictwem p. Józefa 
Beka z Limanowej odbyło się w sobotę w Kra- 
kowie zgromadzenie, na którem ukonstytnowano 
krakowski oddział Tow. kooperatystów. Zadaniem 
Towarzystwa jest propaganda idei współdziei- 
czej i przestrzeganie czysteści zasad kooperacji, 
oraz przedsiębranie wielkich akcyj, zdążających 
do podniesienia ruchu współdzielczego w kreju, 
w szczególności zaś współdziałanie przy zakła- 
daniu kooperatyw i popieranie ich działal- 
ności. Towarzystwo nosi nazwę Tow. koopera- 
tystów w Galicyj. 

Zebranie było bardzo liczne. Po referacie 
profesora ekonomii dr. Adama Krzyżanow- 
skiego i po przemówieniu prof. ks. dr. 
Ziramermana i wielu innych, wybrano zarzed. 
Prezesem został p. Józef Bek, do wydziału we- 
szli pp.: prof. Franciszek Bujak, prof. ks. dr. 
Zimmerman, dr. Raczyński, sekretarz Tow. rol- 
niczego, prof. dr. Krzyżanowski, Roman Wuy- 
czyński, publicysta, dr, Žofia Daszyńska-Goliń- 
ska, prof. Stefan Surzycki i dr. Stanisław 
Wilczyński. 

— Nagły zgon. W mieszkaniu znako- 
mitego muzyka i kompozytora Władysława Že- 
leńskiego w Krakowie zaszedł w sobotę w po- 
łudnie smutny wypadek. Wśród gości, którzy 
przybyli składać p, Żeleńskiemu życzenia z oka- 
zyi jego jubileuszu, znajdowała się pani Emilia 
Zborowska, wdowa po 8. p. Aleksandrze, sta- 
roście i pośle na Sejm krajowy. W czasie ożj- 
wionej rozmowy p. Zborowska nagle zmarła, 
jak się zdaje, wskutek udaru serca, 

— 50 rocznica otwarcia Szkoły głó- 
wnej w Warszawie. Dziś odbędzie się w War- 
szawie uroczystość jubileuszowa 50 rocznicy 
Szkoły głównej, na którą zjazd wychowanków 
Szkoły zapowiada się burdzo licznie. 

~- Nowy okręt wojenny. Woezoraj | 
apnszczono w Rjece na wodę okręt wojenny | 
„Helgoland“. 

— Pożar w Grado. Pożar 4-piętrowego 
Grand hotelu w Grado wyrządził szkodę w kwo- 
cie pół miliona koron. Podejrzywają, że ogień 
był podłożony. 

— Echa zamachu sa hr. Tiszę. Z Bu- 
dapesztu donoszą: W sobotę wręczono akt 
oskarżenia posłowi Kovaesowi, który dnia 3 
czerwca strzelił w Sejmie do hr. Tiszy. po | 
rozprawy powołano 85 świadków. | 


— Proces Damazego Macocha. Z Piotr- | 
kowa donoszą: W sobotę po południu zapadł 
wyrok w sprawie Damazego Macocha i towa- 
rzyszy, Sąd zmienił wyrok I. instancyi i uznał 
Damazego Macocha winnym zamierzonego mor- | 
derstwa, Izydora Ntarczewskiego i Helenę Ma-'! 


GN > S 


| skazano ra lat 15, Starczewskiego na 8, Maco- 
chowa na 6 lat ciężkich robót, Olesińskiego na 
8 lata rot aresztanekich. Cyganowskiego unie- 
winniono. QOlesińskiego, który pozostawał na 
wolnej stopie, zaraz uwięziono, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Eksplozya gazów. Z Kresna do- 
noszą: Dnia 19 b. m. nastąpiła eksplozya ga- 
zów w szybie na Winnicy (własność p. Goray- 
skiego), wiereonym przez hanowersko-galicyj- 
skie gwarectwo naftowe. Jeden robotnik zginał, 
6 innych odniosło poparzenia, 

$ Pożar browaru. Dnia 18 b. m. 
około godziny 1 po północy wybuchł pożar w 
browarze Eliasza Lama w Baczynie, powiatu 
starosamborskiego, przyczem spłonął cały bro- 
war, budynki mieszkalne, 2 łodownie, oraz 
skład beczek i flaszek. Szkoda ogólna wynosi 


około 160.000 kor. Spalone budynki były u- 


bezpieczone na 96.117 kor. Pożar wybuchł pra- 
wdopodobnie wskutek podpalenia. 


Kronika zagraniczna. 
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++ Prof. Otton Lessing, znakomity 
rzeźbiarz niemiecki, zmarł onegdaj w Berlinie. 
Urodzony w r. 1846, kształcił się w Paryżu, 
następnie osiadł w Berlinie, gdzie został pro- 
fesorem Akademii sztuk pięknych na oddziale 
rzeźby. 

Z licznych jego dzieł najbardziej znane 
są „Gladyator", „Matka i dziecko“, nagrodzo- 
ny pierwszą nagrodą projekt pomnika (łotthol- 
da Efraima Lessinga, oraz cały szereg rzeźb 
dekoracyjnych w technice scharlottenburskiej, 
ministaryach i t. d. 

* Dyrektorem konserwatoryum 
brukselskiego został kompozytor Leou Du- 
bois. 

* Katastrofa w kopalni. W kopal- 
ni węgla w Alais, we Francyi, w szybie św. 
Marcina, w nocy z soboty na niedzielę uległo 
38 górników zatruciu gazami. Czternastu z nich 
uratowano, 24 zginęło. Dotąd znaleziono juź 
zwłoki 21 górników. 

* Wylewy ipowodziew Rumunii. 
Z Bukaresztu donoszą: Skutkiem deszczów na- 
stąpiły na prowincyi wylewy i powodzie, 

* Eksplozya kotła na parowou. 
Z Taganroga donoszą: Na parowcu „Marya 
imwaculata*, należącym do pewnego Towarzy- 
stwa w Raguzie, wydarzył się onegdaj wybuch 
kotła, 17 osób odniosło rany, w tem 6 ciężkie. 


Notólki literacko-artystyozne, 


Tygodnik liustrowany w ostatnim ze- 
szycie przynosi artykuł wstępny z okazyj 50- 
lecia warszawskiej Szkoły głównej pióra 4. Dę- 
biekiego, ozdobiony podobiznami żyjących pro- 
fesorów i autografami najwybitniejszych b. pro- 
frsorów; dalej idzie ciekawe studyam A. Sie- 
dleckiege o Konopnickiej, K, INakowicza „Sar- 
ce poety w Panu Tadeuszu*, K. Bartoszewicza 
„Legenda o Ordonie*, studyum o znakomitym 
malarzu francuskim J. Chabasie pióra W. Gg- 
siorowskiego, ankieta o wywłaszczeniii, „Woj- 
ns na Bałkanach“ (najnowsze zdjęcia z placu 
boju), barwna kronika ilustrowana, „Mieszani- 
ny literacko - artystyczne, powieść Reymonta, 
i Prusa (z teki pośmiartnej), nowele, peesye 
i Gl 

Zeszyt ozdobiony jest około 50 pięknemi 
ilustraeyami. 


Z teatru miejskiego doneszą: Naj- 
uowszy repertuar zapowiada na jutro, wtorek 
po poludniu, efektowny dramat Leopolda Staffa 
„Wawrzyny*, ua dochód Szkoły ludowej im. 
Jul. Słowackiego, a wieczorem melodyjną ope- 
retkę Jana Straussa „Noc w Wenecyi”. 

W środę, drugie przedstawienia z cyklu 
Molierowskich utworów, na które przygotowuje 
się arcyzabawną trzyasktową komedyę „Lekarz 
mimowoli* z p. Foldmavem w roli tytnłowej; 
a na zakończenie balet Kurpińskiego „Wesele 
w Ojcowie". Przedstawienie to ze względn na 
kopcert Filharmonii warszawskiej, rozpocznie 
się wyjątkowo » godz. 5 po południu. 

We czwartek wznowiona zostanie wesoła 
operetka Kyslera „Wróg kobiet“, z p. Kuligo- 
wskim w roli tytułowej, w 2-gim akcie odśpie- 
wana będzie piękna pieśń na huśtawkach. 

W piątek, ku uczczeniu rocznicy listopa- 
dowej wspaniały dramat Stanisława Wyspiań- 
skiego „Wesele“, Przedstawienie to również ze 
względu na drugi i ostatni koneert Filharmo- 
nii warszawskiej, rozpocznie się wyjątkowo o 
godz. 4680 po południu po cenach zniżonych 
t. j. popołudniowych dramatu. 

W obotę, o godz. 8 po południu przed- 
stąwiony zostanie dla młodzieży szkolnej pa- 
itryotyczny utwór Lasoty „Kościuszko pod Ra- 
cławicami* w pierwszorzędnej obsadzie wazy- 


wiczkównaj, uczenicy prof. Dianniego. W par- 

tyi teaorowej Wilhelma wystąpi gościnnie sym- 

paijezny artysta, Angust Diauni. Jesito jedna 
ego najlepszych i popisowych ról. 

Na przyszły tydzień, w poniedziałek, 2 
grudnia, przypada premiera znakomitej kome- 
dyi Caillaveta i de Flersa „Różyczka“, z Ire- 
ną Trapszo w tytułowej roli. Komedya ta au- 
torów „Miłość czuwa“ jest obecnie grana z 
z wielkiem pówodzenizm w Komedyi francu- 
skiej w Paryżn. 

Dla miłośników opery przygotowuje się 
Ba wtorek, 8 i na czwartek, 5 grudnia „Aide“ 
z Janiną Korolewicz- Waydową, w partyi tytu- 
łowej i Józefem Mannem w partyi „Radamesa”, 
Dyrektor opery wiedeńskiej (Volksoper) p. Si- 
mons udzielił uriopu p. Mannewi tylko na te 
dwa występy we Lwowie, gdyż 7 grudnia 
śpiewać juź musi w Wiedniu także Radamesa, 
w której to party odniósł wielki sukces w 
naddunajskiej stolicy. W partyi „Amneris“ wy- 
stąpi Ada Nekar. 

Z opery „Zaza* z panią Korolewiez- 
Waydowa, odbywają się w dalszym ciągu co- 
dziennie próby przygotowawcze; premiera za 
dwa tygodnie. 


an 


Reportnar testra miejsaiego 
we Lwowie. 

Dziś, w poniedziałek, 25 listopada, „Do- 
brze skrojony frak“, krotochwila. — We wto- 
rek, 26 listopada, wyjątkowo o godz. 8:80 
po poładniu na dochód Szkoży ludowej im. 
Jul. Słowackiego „Wawrzyny*, dramat w 8 
— We wtorek, 26 listopada, o godzinie 730 
wieczorem „Noc w  Wenecyi*, operetka, — 
We środę, 27 listopada, wyjątkowo o godzinie 
5 po południu Hf-gie przedstawienie z cyklu 
utworów Moliera; po raz l-szy „Lekarz mimo- 
woli*, komedya w 8 aktach Moliera. Zakończy 
po raz 4-ty „Wesele w Ojcowie“, balet, — 
We środę, 27 listopadz. o godzinie 750 wie- 
czorem I-szy koncet Filharmonii warszawskiej, — 
Wa czwartek, 28 listopada, „Wróg kobiet“, ope- 
retka. 

Reporiuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We wtorek, 26 listopada, Trylogia p. t. 
„Zygmunt August“. Część III. „Ostatni“, dra- 
mat. — We środę, 27 listopada, Trylogia p. t. 
„Zygmunt August", Część III. „Ostatni*, dra- 
mat, — We czwartek. 28 listopada, Trylogia 
p.t „Zygmunt August“, Część II. „Ostatni“, 
dramat, 


ZAromadzenie członKÓW 
Centr. Związku gal. przemysl: fabrycz. 


Kraków, 25 listopada. 


Wezoraj w sali hotelu Saskiego odbyło 
się doroczne zgromadzenie Centralnego Związ- 
ku gal. przemysłn fabrycznego przy bardzo 
licznym udzisle człunków, posłów, przedsta- 
wicieli władz, miasta i instytneyj. Zagaił je 
prezes, Andrzej ks. Lubomirski, witając 
gości i skreślając zadania i rozwój Związku. 
Gdy w r. 1908 było członków 258 z wkład- 
kami rocznemi 31.750 K., obecnie jest ich 
521 z wkładkami 54.780 K. Omówiwszy spra- 
wę budowy dróg wodnych, kwestye pocztowa 
i telefoniczne, wskazał prezes na poważną 
obecnie spinacyę, wśród której przyszło obra- 
dować, Wkońcu poświęcił mowca wspomnie- 
nie bł. p. Maur. Dattnerowi i bł. p. Adolfo- 
wi Lilienowi. 

Dr. Leo witał następnie Zjazd jako 
prezydect Krakowa i Prezes Koła polskiego, 
przyrzeksjąc popsśrcie parlamentarnej Repre- 
zeatacyt dla rodzimego przemysłu. 

Radca ministeryalny dr. Włsdysław 
Fedorowicz przemawiał imieniem P. Mi- 
nistra handlu, zapewniając, że Ministerstwo 
to popierać będzie rozwój przemysłu galicyj- 
skiego. 

Wiceprezydent Namiestuictwa dr. Adara 
Fedorowicz pozdrowił Zjazd imieniem P. 
Ministra robót publicznych i P. Namiestnika 
dr. Bobrzyńskiego, radca Dworu Zboro w- 
ski imieniem P., Ministra kolei Żelaznych, 
radca skarbu dr. Pee imieniem P. Ministra 
skarbu, poseł J. K, Federowicz imieniem kra- 
kosskiej Izby handlowej, rades Josse imie- 
niem kraj, dyrekeyi skarbu, prof. Jul. No- 
wak imieniem Towarzystwa gospodarskiega 
i krakowskiego Komitetu c. k. Towarzystwa 
rolniczego. 

Odczztano następnie cały szereg tele- 
gramów, między innemi od P. Prezydenta 

Ministrów hr. Stiirgkha, P, Ministra Trnki, 
P. Ministra Długosza, szefów sekcyi Brosche- 
go, Gałeckiego. Krobatina, urzędników Mini- 
sterstwa Galicyi i t. d. 

Z porządku dziennego dyrektor Związku 
dr. Battaglia w dłuższej przemowie oświe- 
tlił rozesłane ezłonkom sprawozdanie z dzia- 
łainości Związku w r. uh. Mowca wyraził 
nadzieję, że sytuscys międzynarodowa wyja- 

śni się nietylko w kierunku pokojowym, lecz 


,także przemysłowy teren galicyjski. Szezegó- 
iłowo przedstawił mowca niedomagania tele- 
foniezne, omówił sprawę kanałów, żądał zwię- 
| kszenia udziału naszego kraju w dostawach 
(wojskowych — w szczególności), podniósł 
konieczność przeprowadzenia jak najszybsze- 
go reformy administracyi. (Żywe oklaski). 
W dyskusvi poseł hr. Mycielski in- 
terpelował w sprawie rzekomych szykan Za- 
kładu ubezpieczeń robotników od wypadków 
i wezwania rozszerzenia stacyi Trzebinia. 
Przemawiali następnie pp. Pawlikowski, 
Chodkiewicz (w sprawie trasy kanału 
Wisła-Dniestr), pos. Zieleniewski, Bie- 
lawski z Brodów, Blumenfeld (kryty- 
kował działalność Banku przemysłowego) 
Róg. Tad. Epstein i in. Po odpowiedzi 
referenta przyjęto sprawozdanie do wiadomo- 
ści i wydziałowi udzielono absolutoryum. 
Po referacie dyr. Feldsteina (Lwów) 
przyjęto zamknięcia rachunkowe za lata 
1910.11 i 191112 i budżet na r. 1912/18 


Z kolei obradowano nad wnioskami. 
uchwalonemi przed południem w sekcyi kre- 
dytowej i podatkowej. Plenum przyjęło je w 
następującej osnowie: 

1. Zgromadzenie mniema, że restry- 
kcye kredytu przemyłowego i handlowe- 
go. dokonane przez wielkie instytucye ban- 
kowe, przekroczyły znacznie miarę, wskazaną 
ogólnem położeniem finansowam czy wzglę- 
dami bezpieczeństwa bankowego, a nie liczą 
się ani z potrzebami galic. gospodarstwa, 
ani z jego silnemi i zdrowemi podstawami, 
ani też z jego zwyczajną zyskownością na 
rzecz lokowanych w niem kapitałów banko- 
wych. Zgromadzenie domaga się z naciskiem. 
aby wszystkie powołane czynniki użyły całe- 
go swego wpływu, celem jak najrychlejszego 
przywrócenia wymiaru kredytowego na poziom 
bardziej zbliżony do normalnego. 

2. Związek oświadcza się stanowczo 
przeciw przerzucaniu ciężarów podatków bez- 
pośrednich na sfery handlowo - przemysłowe, 
a w szczególności: a) przeciw projektowane- 
nemu przymusowi przedkładania ksiąg han- 
dlowych i przemysłowych na żądanie władz 
skarbowych, jako w naszych warunkach wy- 
soce szkodliwego; b) przeciw projektowane- 
mu podwyższeniu podatku osobisto - dochodo- 
wego, począwszy już od dochodu 10.000 kor.: 
e; przeciw projektowanemu podwyższeniu po- 
datku od Towarzystw akcyjnych, komśndy- 
towych i gwarectw. Zgromadzenie poleca wy- 
działowi, aby z powodu ustawicznych żalów 
ze sfer handlowych i przemysłowych na nie- 
ustanną weksacyę władz podatkowych, zajął 
się akcyą, która kres położyłaby tym weksa- 
cyom, iżby zaufanie do bezstronności i su- 
mienności tych władz w ludności wzrosło. 
Uczciwość podatkowa musi obowiązywać tak 
władze, jak i opodatkowanych. 

Wkońcu uchwułono jeszcze przedsta- 
wione przez p. Filippiego wnioski sękcyi 
chrzanowskiego Związku, wzywające wydział 
do wdrożenia kroków, aby Zarząd kolei po- 
krywał całe zapotrzebowanie węgla na gali- 
cyjskich kolejach wyłącznia z kopalń krajo- 
wych. W sprawie tej ma być wezwane do 
współdziałania Koło polskie, Wydział krajo- 
wy i posłowie zagłębia krakowskiego. 

Po kilku jeszcze wnioskach i interpela- 
cyach, prezes ks. Lubomirski zamknął obra- 
dy zgromadzenia. 

Wieczorem w sali hotelu Saskiego od- 
była się wspólna uczta członków Związku. 
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Z Wiednia. 


Wiedeń, 21 listopada. 
(T. B. K. === Tel. Biuro Korespondencyjne. — 


Ustąpienie dr. Ankwicza. — Kronika koncerto- 
wa, występy prof. Lalewicza i Artura Rubin- 
steina). 


(aw.) Wprowadzen'e telegrafu i możność 
uzyskiwania wiadomości w tej drodze wywo- 
łały zwrot w dziennikarstwie i technice re- 
dakcyjnej. Wnet powstały też wielkie agen- 
cye, które dostarczały pismom codziennym te- 
legraficznych sprawozdań i informacyj. Pa- 
ryż dał początek. W roku 1838 stworzono 
tam agencyę Havasa, która rozwinęła się 
wnet w olbrzymie przedsiębiorstwo, w roku 
1849/50 powstała agencya Reutera, a jej 
siedliskiem był Akwizgran, od roku 1851 
zaś Londyn, w r. 1851 powołał do życia dr. 
Wolff słynne dzisiaj Biuro Wolffa, operu- 
jące milionami i dające 10 proe. dywidendy; 
w latach pięćdziesiątych założono także w 
Austryi oficyalna „Austryacką koresponden- 
cyę*, upaństwowioną w roku 1860 i włączo- 
ną w zakres działania władz pocztowych i 
telegraficznych, 


W r. 1882 nastąpiła reorganizscya au- 
stryackiego biura 7. B. K. Zapewniono mu 
przedewszystkiem osobną pozycyę w budże- 
cie państwowym i usamodzielniono w ten 

' sposób, że T. B. K. podlega tylko departa- 
mentowi prasowemu Prezydyum Rady Mini- 
strów. 
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Sfery działań poszezególnyć 
talegraficznych obejmują obecnie 
W roku 1866 przyszeżź do si 
między Havasem, tisuterem i Wolf 
ślający dokřadoje eranies kompe: 
żdego z biur, a uki+a ów odnawi 


asadi ukin 


wykończenia. Lale- 


sięć lat zcentralizowa? i niejako zmonopoli- į Rs-moi! Brahmsa. Była to rozkosz prawdzi- 
zował prawo telegraficzn=go informowania |wa wałuchść się w taką muzykę i w ta- 


prasy europejskiej Reuter objął Wielką Bry- 
tanię, kolonię i Avye wschodnia, Havas Fran- 
cyę i półwysep iberyjski, i razem z Reu- 
terem Amerykę południową. a razem Z 
Wolffem Szwajesrre i Arserykę południową. 
oprócz tego Grecy, obsługuje Havas, Wto- 
chy Agencya Stefanii, Amerykę północną 
Associated Press, a I. B, K. Austro-Węgry 
t razem z Havasem Balken. 

Nie tu miejsce rozpisywać się o dorio- 
słej roli i znaczenia tych sgsnepj telegrafi- 
cznych wśród których zajmuje nasze Biuro 
telegr. korespondencyjne jedno z miejse na- 
czelnych. Nie tsż dziwnego, że było stara- 
niem odpowiednich czynników dobierać dla 
tej gałęzi służby państwowej pracowników 
odpowiadających pod każdym względem sta- 
wianym im wymaganiom, a jeżeli chodziło 
o miejscs naczelne w Zarządzie Biura, wy- 
bór padał zawsze ua ludzi nieprzeciętnych i 
dających rękojmię, że spełnią pokładane 
w nich nadzieje, Jednym z nich był niegdyś 
młody urzędnik departamentu prasowego w 
Prezydyum Rady Ministrów dr. Jan Ankwicz, 
Służbę polityczną rozpoczął w Namiestai- 
ctwie Dolnej Austryi, a powołany przez br. 
Taafiego do jego biura prezydyalnego prze- 
niósł się wnet na trudne i odpowiedzialne 
stanowisko zastępcy szefa  Telegroficznego 
Biura korespondencyjnego, na którym to po- 
sterunku doczekał się tytułu i charakteru 
radcy Dworu i orderu Żelaznej Korony III. kl. 
Już jako urzędnik departamentu prasowego 
w Pr. R. M.dał się dr Jau Ankwicz poznać 
w świeciejdziennikarskim zasilając łamy Grase- 
ty Lwowskiej, Czasu, Przeglądu Polskiego, Pe- 
ster Lloydu artykułami politycznymi i ekono- 
micznymi. Z biegiem lat ustalił dr. Ankwicz 
zakres swego działania i wyrobił się na pierw- 
szorzędnego esseiste politycznego stwarzając 
nowy typ publicysty, który idąc śladami 
Tainea poświęcił się historyczofii politycznej 
i popularyzował niecostępne dla ogółu zaga- 
dnienia prawa administracyjnego i między- 
narodowego. Z tej dziedziny prac dr. Ankyi- 
cza wymienić należy: „Podstawy współcze- 
snej polityki europejskiej“ (Die Grundlinien 
der europeischen Politik der Jetzzeit) dalej 
Grundlinien der inneren Politik QOesterreichs, 
Die Modernisierung des Staates, Neue Ge- 
sichtspunkte in der inneren staatlichen Ver- 
waltung, obejmujące świetnie ujętą charskte- 
rystykę systemów administrecyi państwowej 
w Anglii, Francyi i w Niemczech, wreszcie 
Die europäische Beamienfrage przełożoną 
na język polski) i t. a. 

W rozprawach tych okazał się dr. Ank- 
wiez pisarzem zgoła niepośledniej miary, 8 
rezultat jego przemyślań i dedukcjj budzi! 
niejednokrotnie uwagę publiczną i przyspo- 
rzył niemało uznania autorowi. 

Zajęcia literackie nie przeszkadzały wszek- 

e dr. Ankwiczowi we wzorowem spełnianiu 
swych obowiązków w urzędzie, gdzie ceniono 
Zawsze jego prawdziwie europgjską kulturę, 
wyszkolenie publicystyczne, dokładne obezna- 
nle się z całym organizmem państwowym i 
znajomość języków. ma 
„ o Pośmierci radcy Dworu Fabrizziego miaś 
objąć dr. Ankwiez stanowisko szefa centrai: 
T, B. K, Nadwątlone zdrowie trzydziestodwu- 
letnią siużbą i chęć poświęcenia się całko- 
wicie rozpoczętym pracom literackim skłoniły 
dr. Ankwicza do przejścia w stan spoczynku. 
uznaniu należycie ocenionych zasłag dr. 
Ankwicza nadał mu Neij. Pan przy tej spo 
sobności szlachectwo, a wysokie to odznacze 
ko. jest tylko jednym dowodem więcej, Jat 
i yteczną była dzixłalność długoletniego nf- 
NERANĘ A Biura Koresp. i jak ogólnie byłe 


epuja jidowni publicznej, 
wynosząc > AL ją z widowni p j 


£ isza domowe dobrze zagłuż0wa 
walcz drudzy wstępnją dopiero w szranki, 
nich jestaj łodz trofea i laury., Jednym A 
Aoii aa ody profesor wiedeńskiej Aka- 
a E ab: która zyskała świeżą siłę, 
EJ PA p razu -— pierwszorzęduą. Nowo- 
R sa a Akademii wymienia obok firm 
Gólowck wę: tak rozgłośnych jak Leopold 
zwisko asc” Arnold Rosé, takżs i na- 
widza let BEL pianisty Jerzego Lale- 
daraan AKOWSkiej szkole ubył pađagog 0b- 

: y niezwykłym talentem i niepośleduią 
wiedzą, sztuka polsku zyskała wszakże w La- 
lewiezu nową chlubę, Która świadczyć będzie 
przed Huropą o jej żywotności i siie, 

Prof. Lalewiez dał teraz w Wiedniu 
dwa koncerty w sali Bósendorfera. Pierwszy 
poświęcił Bachowi, Baethovenowi i Brahmso- 
wi, drugi wyłączuie Chopinowi. Występy te 
uwieńczone świetnem powodzeniem, były tylko 
jednem z ogniw artystycznego tourne nasze- 
go wirtuoza, który grał w tym miesiącu w 
Krakowie, Pradze, Salzburgu, Lincu, Gratu, 

granie, Budziejowicach i t.d, Jak entuzys- 
stycznie przyjmowano prof. Lalewicza w tych 
miastach świadczą głosy krytyki, Salzburger 
Polksblatt pisze: W Lalewiczu poznaliśmy 
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kio jej wykonanie (razer Tages-Post pod- 
nosi przedewszysikiem szlachetną prostotę 
gry Lalewicza. Niema whiniej pozy; wirtuoza, 
« jest męska energia, zdumiewająca pamięć, 
świetnie wyszkolone Legato i Stakkato i du- 
ża technika, przejawiająca się szezególniej w 
perlistych pasażach, płynących z równą ła- 
twością z pod obu rąk. Prager Tagblatt przy- 
znaje naszemu «rtyście wszystkie właściwo- 
ści i zalety pierwszorzędnego wirtuoza. Jego 
technika olśniewa, a interpretscya wskazuje 
na samoistna, przekonywującą inteligencyę 
muzyczną. Prawdziwym tryumfem prof. La- 
łewieza, na który nie każdy pianista zdobyć 
Się możs, była jego niezwykle indywidualna 
interpretacya Chopina. Budweiser Ztg. ns- 
zywa Lalewicza niezrównanym wykonswcą 
Obopina i ocenia podobnie jak inni krytycy 
żywiołową siły i barwność blasków uczucio- 
wych jego gry. Narodni Listy chwalą ogro- 
mny postęp w rozwoju artystycznym Lale- 
wieza, mistrzowskie wykończenia szczegółów, 
brawurę. a w Chopinie rozlewną śpiewneść 
i uduchownienie. Podobnie piszą i Meraner 
Zig. i inne pisnia. 

O onegdajszem koncercie nie wypowie- 
działa jeszcze krytyka wiedeńska swego są- 
du. Niewątpliwie będzie on taki sam jak w 
roku poprzednim, kiedy na podstawie wyro- 
ków tutejszych powag muzycznych powołano 
prof. Lalewieza na zaszczytne stanowisko pro- 
fosora Akademii. 

Nie mam jeszcze także pod ręką kry- 
tyki z występu Artura Rubinsteina w Gros- 
ser Musikvereinsaal. Dziełę się więe osobi- 
stemi wrażeniami, które mogą być o tyle 
stronuicze, że należę do najgorętszych wiel- 
bicieli talentu tego artysty. Mnie Rubinstein 
porywa. Jego gra mnie suggestyonuje, Pod- 
daję się urokowi jej siły, jaj szlachetnej bar- 
witości, czarowi jej wyrazu, który umie wy- 
powiadać najsubtelniejsze nastroje i stany u- 
czuciowe. Rubinsteina słucha się zawsze z 
zapartym oddechem. Można się z nim cza- 
sem nie zgadzać, trzeba go jednak zawsze 
podziwiać. To jest talent z Bożej łaski, ta- 
lent torujący sobie sam drogę, a przytem 
talent wyrosły i związany z podłożem nam 
wszystkim bliskim, który trafia do maszych 
serc tem silniej, że czuje się w nim duszą 
słowiańską i nawskróś polski sentyment. 

Rubiastein grał z niestychaną brawurą 
koniert C-moll Rachmaninowa z orkiestrą 
Tonkiinsilerów pod batutą Nedbala. Zastęp 
iego zwolenników rośnie z każdym występem. 
Olbrzymia sela Musikvereinu była na tydzień 
naprzód wysyrzedana. Po każłej skończonej 
części koncertu oklaskiwano artystę frenaty- 
cznie | wręczono mu wieniec i kwiaty. 

Rubinstein grał przedtem w Londynie 
z tem samem co w Wiedniu powodzeniem, 
tutaj wystąpi jeszcze dwukrotnie, a w lutym 
wyjeżdża znów do Anglii, gdzie zaangażowa- 
no go NA szereg koncertów, 


-GOSPODARSTWO I HANDEL 


Towarzystwo akcyjne fabryki i ra- 
fineryi cukru w Chodorowie odbyło w so- 
botą w sali Insiytutu technicznego przy ul. 
Bourlarda walne zyromadzenie akcyonsryu- 
szów pod przewońduictwem dyrektora Banku 
przemysłowego dr. Szarskiego. Na zgroma- 
dzeniu tem dokonino wyboru Rady nadzor- 
czej komisyi rewizyjnej, poczem omawiano 
sprawy przyszłej cukrowni. 

W sklad Rady zawiadowczej weszli pp.: 
Bronisłtw Albinowski, inż. Oskar Marceli 
Goldbaum, dyr. Stanisław Karłowski, Henryk 
hr. Konarski, poseł Zygmunt Lewakowski, 
radca Dworu dr. Marcin Szarski, dr. Ignacy 
Neumann jako zastępca p. Kazimierza bar. 
de Vawx i Franciszek br. Zamoyski. Do ko- 
misyi rewizyjnej zostali wybrani pp.: Adolf 
Bocheński, radca Ces. Karol Gottfried i dr. 
Zdzisław Słuszkiewiez. ieh zastępenmi zaś pp.: 
dr. Feliks Drażbacki i Kazimisrz hr. Roz- 
tworowski. 

Bezpośrednio po walņnem zgromadzeniu 
odbyło się posiedzenie Rady zawiadowczej, 
którs nkonstytuowała sią, wybierająz preze- 
sem Frenciszka hr. Zamoyskiego, a zastępea- 
mi radcę Dworu dr. Marcina Szarskiego i 
Henryka hr, Konarskiego. Dyrektorem ko- 
morcyslnym mianowano p. Kazimierza Mo- 
szęzeńskiego, dyrektorem technicznym p. Sta- 
nisława Kramera, udzielając im równocześnie 
prokury. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najd. Arcyks. Franciszek Fer- 
dynand pożegnawszy się serdecznie z ce: 
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agencyj , wielkiego pianistę. Jego technika zwycięża z | sarzem Wilhelmem odjechał d, 24 b. m 0 
ły świat. | fatwością wszpstkie przeszkody, jego grę zna- 
U uKóka ; msióńuje sita uderzenia, której nie zbywa na 
em, okre- t miękkości, a która wyróżnia się godna po- 
pneyj Ka-| dziwu czystością tonu i 
sny co dzie- | wicz oszarowsł audytoryum „Intermozzem* 


godz. 9 min, 25 wieczorem z Berlina do 
Wiednia, dokąd przybył wezoraj po południu. 

-= 4 Wiednia doneszą: W obecności Na- 
miestnika Dolnej Austryi bar. Bienertha, przed- 
stawicieli Ministerstw i wieiu posłów rozpo- 
częży się w sobstę obrady IL. austrgackiej 
konferencyi mieszkaniowej psd 
przewodnictwem b. Ministra dr. Kleina. 

Z Wiednia: Po nabożeństwie dziękczyn- 
nem w serbskiej cerkwi z okazyi zwycięstw 
Serbów usiłowało d. 24 b. m. około 150 po- 
łudniowo - słowiańskich studentów urządzić 
demonstracyę. Część próbowała przejść na 
Kirtnerstrasse, w czem przeszkodziła im po- 
licya. Wznoszono podburzające okrzyki, Pu- 
bliezność zajęła stanowisko nieprzyjazne wo- 
bee demonstrantów, którzy wzbraniali się 
odejść. 15 demonstrantów aresztowano, 

== Z Budapesztu donoszą : Dziennik urzę- 
dowy ogłaszs następujące rozporządzenie w 
sprawie zakazu ogłaszania zarządzeń 
wojskowych: Królewsko węgierskie mini- 
sterstwo zwraca uwagę, że rozporządzenie 
z d. 21 marca r. 1909 w sprawie zakazu 
ogłaszania zarządzeń wojskowych w prasie 
także teraz utrzymuje się w mocy. Niektóre 
dzienniki ogłaszsją pewne zarządzenia woj- 
skowe i obok nieczasadnionego niepokojenia 
ludności dają tskże oryentzcyę co do rozmie- 
szczenia siły zbrojnej. Ministerstwo węgier- 
skie zakszuje przeto ogłaszania wiadomości 
o stanie, ruchach i czynnościach siły zbroj- 
nej, o stanie twierdz i miejse ufortyfikowa- 
nych, jakotaż o miejscach przechowywania, 
jakości, ilości 1 przewozu środków żywności. 
Podawanie tych wiadomości przez prasę ka- 
rane będzie więzieniem do 5 lat i grzywną 
do 4000 guldenów. 

== Hr. Khuen Hledervary oświadczył 
redsktorowi As Est w sprawie zniesienia 
urzędu komisarza królewskiego w 
Chorwacyi, że każdy stan wyjątkowy jest 
przykry i pożądane jest jego zakończenie, 
ale usunięcie to nie może nastąpić natych- 
misst wśród okoliczności przymusowych. 


TALIGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 25 listopada. Dziś podpisano 
w pałacu biskupim akt darowizny, mocą któ- 
rego Zuzanna księżna Czartoryska, spełniając 
wolę męża ś, p. Marcelego ks. Czartoryskie- 
go, oddała po wieczne czasy Biskupowi kra- 
kowskiemu na letnią rezydencyę pałace w 
Woli Justowskiej, wraz z 18-morgowym par 
kiem, ogrodem warzywnym i wszystkimi bu- 
dynkami. W imieniu hiskupstwa krakowskie- 
go przyjął darowizną Książę-Biskup Adain ks. 
Sepieba. W akcie tym wziął udział w imie- 
niu prokurstoryi skarbu rades Dworu Juwe- 
ns) Rozwadowski. a w imieniu księżnej ad- 
wokat dr. Tad. Bednarski. 

Kraków. 25 listopada, Słychać, że sąd 
wyższy uchwalił wypuścić na wolną stopę 
Benjamina i Izraela Kahanych, uwięzionych 
pod zarzutem oszustwa i oszukańczego ban- 
kructwa, za kaucyą po 100.000 koron 78 ks- 
żdego. Oświadezyli oni, że nie posiadają m3- 
jątku i kaueyi dotychczas nie złożyli. 

Kraków, 25 listopada. Dziś o g, 1 w po- 
łudnie zapadł wyrok przeciw Józefowi Józe- 
fowiczowi. Na podstawia werdyktu przysię- 
głych uznano go winnym zbrodni usiłowa- 
nego morderstwa i gwału publicznego i ska- 
zano na 8 lat ciężkiego więzienia, oraz wy- 
dalenie z granie Monarchii po odsiedzeniu 
kary. Józefowicz zgłosił odwołanie od wy- 
misru kary, 


Budapeszt, 25 listopada. Na dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu zarządzono takie same 
środki ostrożności, jak poprzednio, tylko bez 
udziała wojska. Żandarmerya i policya kon- 
na i piesza oddziały obsadziły wejścia do 
gmachu, Opozycya nie wzięła udziału w po- 
siedzeniu, gdyż posłów wykluczonych nie 
wpuszczono do gmachu. — Posiedzenie było 
krótkie. Minister honwedów Hazai przedło- 
żył ustawą o kontygencie rekrutów na 1918, 
a minister sprawiedliwości ustawę, uchwalo- 
ną przez austr. Izbępostów w sprawie wpły- 
wu siły większej na prawa wekslowe. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Budapeszt, 25 listopada. Zgromadzenie 
ludowe, zwołane przez klub reformy i stron- 
nietwo socyalistyczne celem protestu przeciw 
wojnie, w którem wzięło udział około 3000 
ludzi, zostało rozwiązane przez przedstawicie- 
la rządu. Miano wznosić okrzyki na cześć re- 
publiki. Uczestnicy zgromadzenia urządzili 
demonstracyę uliczną, obrzucili polieyę Ka- 
mieniami i strzelali z rewolwerów. 12 poli- 
cyantów zostało zrańionych. Również wielu 
dc zraniono, Aresztowano 86 
osób. 

Budapeszt, 25 listopada. Podczas wczo- 
| rajszych damonstraeyj 11 osób z policyi i 13 
demonstrantów zostało zranionych. Areszto- 
wano 86 osób. ; 

Zadar, 25 listopads. Wczoraj odbył się 
wiec wszystkich słowiańskich stronnictw Dal- 
| macji przy udziale wielu posłów. Omawia- 
no wypadki bałkańskie, oraz położenie Sło- 


wian południowych i stosunki w Chorwacyl. 
Bośnii, Hercegowinie i Dalmacyi. W szcze- 
gólności protestowano przeciw rozwiązaniu 
rad gminnych w Splicie i Sebenico. 
Uchwalono rezolucye w duchu wywodów mow- 
ców. 


Wilno, 25 listopada. (Tel. pr.) W pro- 
cesie Narbuttówny o dokonanie zamachu na 
Witmara hr. Tyszkiewicza zapadł wyrok. 
Oskarżena tłumaczyła się podnieceniem takien:, 
że nie zdawała sobie sprawy z tego, Co t- 
czyniła. Świadkowie zeznali na korzyść ob- 
winionej, którą uwolniono. 

Uljassutal (w Mongolii) 25 listopada. 
(Pet. Ag.) Rząd w uznaniu zasług konsulatu 
rossyjskiego około rokowań z Chinami i przy- 
wrócenia porządku w zachodniej Mongolii 
nadał kopsulowi Walterowi godność książęcą 
trzeciego stopnia, a sekretarzowi konsulatu 
szlachectwo dziedziczne. 

Paryż, 25 listopada. Zjazd ogólnego 
Związku pracy uchwalił w zasadzie ogłosić 
strajk powszechny 24-godzinny na znak pro- 
testu przeciw wojnie. Termin strajku będzie 
później oznaczony. 

Bilbao, 25 listopada, Podczas przedsta- 
wienia w teatrze kinematograficznym powsta- 
ła panika z powodu pogłoski, że się pali. 
Uduszono około 20 kobiet, dzieci i starców, 

Bilbao, 25 listopada. Katastrofa, w któ- 
rej skutkiem paniki wiele osób zginęło, wy- 
darzyła się wczoraj w cyrku. — Panika po- 
wstała z powodu, żę któryś z widzów na żart 
zawośał: „Ogień!“ Zginęło 44 osób, wiele jest 
rannych. 


Na Bałkanach. 


Sofia, 25 listopada. U jednego żołnierza 
stwierdzono tu cholerę. 


Belgrad, 25 listopada. Ze Skoplje do- 
noszą, że zwłoki poległego pod Resną b. po- 
sła tureckiego w Belgradzie, Fethi baszy, 
pochowano z honorsmi wojskowymi. 

Ateny, 25 listopada. (Ag. at.) Mini- 
sterstwo marynarki ogłasza, że załoga tu- 
recka na wyspie Mytilenie cofnęła się do 
pewnej wsi w okolicy miasta Molyvos. Żoł- 
mierze tureccy, ukryci na wzgórzu Jeni Li- 
man, strzelali do na ląd marynsrzy wyssdzo- 
nych z torpedowców greckich „Velos“ i 
„Niki“. Kllka strzałów armatnich rozproszyło 
Turków. 

Naczelny dowódca floty Egejskiej do- 
niósł: Dowódca eskadry krążowników obsa- 
dził Plumari na wyskie Mytilene i uwięził 
urzędników tureckich, 

Na morzu Egejskiem panuje wielka 
burza, 

Ministerstwo wojny ogłasza: Wczoraj 
500 żołnierzy tureckich, przybyłych z Jani- 
ny, stsrło się pod Chrizowicą, o dwie godzi- 
ny drogi na zachód od Metsowon z oddzis- 
łem greckim. Po 8-godziunej zaciętej walce 
nieprzyjsciel cofnął się. straciwszy 200 ludzi 
i pozostawił cały materyał wojenny, Greków 
poległo tylko 8, s 10 zostało zranionych. 

Ateny, 25 listopada. Wielki rabin z Sa- 
lonik wręczył królowej adres w imieniu gmi- 
ny żydowskiej tego miasta z podziękowaniem 
za opiekę jej nad żydami cierpiącymi nędzę. 

Ateny, 25 listopada. Do przewiezienia 
wojska bułgarskiego przeznaczono 29 okrę- 
tów. 

Konstantynopol, 25 listopada. Gen. 
Torgut Szefket basza został zamianowany 
dowódcą wojska, które zgromadzono w oko- 
licy Gallipoli celem odparcia ewentualnego 
ataku Greków i Bułgarów na forty darda- 
nelskie. 

Konstantynopol, 25 listopada. Oprócz 
naczelnego wodza Nazima baszy, Porta zs- 
mianowała pełnomoenikami do rokowsń po- 
kojowych ministra handlu Reszyda baszę, tu- 
reckiego ambasadora w Berlinie Nizami ba- 
szę i szefa sztabu generalnego Hadi baszę. 

Konstantynopol, 25 listopada. Mini- 
ster handlu Reszyd baszs, główny pełnomo-. 
enik do rokowań o zawieszenie broni, wyje- 
chał do głównej kwatery. 

koła informowane sądzą, że Porta tyl- 
ko wówczas zgodzi się na zawieszenie broni, 
jeżeli Bułgarys postawi inne warunki. 

Konstantynopol, 25 listepada. Wezo- 
raj u ambasadora Pallaviciniego zebrali się 
ambasadorowie mocarstw i obradowali nad 
notą Porty, żądającą cofnięcia wysadzonych 
na ląd marynarzy. Nie powzięto ostatecznej 
uchweły. Sądzą, że marynarze wkrótce wsią- 
dą znowu na okręty. 

Konstantynopol, 25 listopada. Walka 
artyleryi między przedniemi strażami na limi 
Czataldży, trwała także w sobotę. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


BILETY 


do wagonów sy- 
pialnych w kraju 
gi zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


abecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon -- 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtburean. 


6 
„BABIKA* Kinoteatr 


Plac Maryacki. 


Senzacya: Walka serc czyli Niewolnicy 


piękności, humoreski i inne, 
a 


Poszukuje się kupna 


Starych mebli mahoniowych 
w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 
Binro dzienników, Jagiellońska 3. 


Fryzyerka | 
MARYA LECHOWA 


posca P, T. Paniam swe uslugi 
ulica Goaus S b. 23, 


HELIO t6 KINOTEATR 
przy ulicy Grodeckiej 2. 


Przedstawienia codziennie 
od godz. 4 do i0. 


Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor. 


Dzisiejszy program: 


1. Augustyn walczy ze swojem „ja“. 


Allegorya. --- 2. Dziennik Gaumont. 
Aktualności. — 38. Wujaszek i sio- 
strzeniec. Wesoła komedya. -- 4. Nr. 


482. Tragedya w 3 aktach. — 5. Film 
wojenny Nr. 5: Bitwa Greków z Turkami. 


Jak zapobiegać pożarom 


ARTYSTYCZNY w miastach, miasteczkach 


ipo wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 
Po nadestaniu 90 hal. wysyła franco 


Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
UL. Jagiellońska 1. 3. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 25 listopada 1912. 

Hotel Georgea, Fp.: K. hr. Tarnowski 
z Rosspi, W. hr. Baworowski z 0: trowa, M. 
br. Baworowski z Germ: «kówki, 5, Szmigie!- 
ski z Rossyi, A. Weisman ze Starzysk. 

H.tel Europejski. Pp.: S. Kopczyński z 
Ost: pen, R Ujejski z Pawłowa, 


Hotel Austria Pp: B. Kusian ze Szlach. 
viniec, J Friedberg z Bojkowiec. 


z c e e 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ 1 PRZEMYSŁOWEJ. 
Lwów, dnia 25 listopada 1912. 
Waluta koronowa 
płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a. 630—  640:— 
Banku galic. dla handlu i przem. 
po 200 zł. : .  89:—  407— 
Kolei mae Okniowiadaki po 
200 zł. w. a. w srebrze 500—  5B10— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 
500 koron . + « .  46B—  495— 
II. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku mpa gal. 5 pr. w. a. wylo- 
sował z) prem. Ak m — —-.— 
Banku a al. 4a pr. w. a. los 
50 ot i 93— 9370 
Banku "nip A pro. w. a. los 
w 60 i 86— 86:70 
Banku ae 41h pr- w.a. los w511, 92:30 98-— 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 l. 85:30 86— 
Banku gal. ziem. kred, 47/4 pr. 60 1. 94:-— 94°70 | 
Banku gal. dla handlu i przem. j 
w Krakowie 4!/ą pr. 60 1. 92:50 93-20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . — 96:70 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. 
(pierwsza emisya) . 95-50 —— 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. "los 
w klih M 9050 —— 
1) Tow, kredyt. gal. ziem. 4 pr. 
Ik WZOK € a e o AE 83:30 84: — 
IM. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galie. fund. propin. 4 pr. 9630  9T— 
Bukow. fund. propin. 5 pr. —— —— 
Komun. Banku kraj. 4'/» pr. (3 em.) 91:— 91:70 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 81:50 82:20 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81:50 8220 
Pożyczki krajowej Ę pr. z r. 1893 83-80 84— 
5 4 pr. z r. 1908 82 — 8270 
DI 8 miasta Lwowa 4 pr. "AD —— 
- ~- pr . .  86— 8670) 
M Krakowa, 2%. 83:50 84-20 | 
TY, AŚ 
Dukat cesarski Aa : 11:45 11:55 | 
20 frankówka . : 19:20  1%40 
100 rubli roszyjskich srebrnych .  252—  454— 
100 , © o łoś 25840 25480 
100 marek Jer E : „.  MM8— 11830) 
1) Kuna opłacają 13/47 podatek rentowy. i 
2) Korony ERa, DE podatek rentow » 


EJ m a 


Kurs giełdy wiedeńskiej. | 
dnia 23 listopada 1912. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pasna w banknot. 

maj-listopad ? : . 8390 8410 

styczeń-lipiee . 83:90 8410 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . TR: . 8680 8r— 

kwiecień- październik oe 87:10 87:30 

n 4r. 1860 po 500 zł. w. a. '4 pre. 1560:— 1620— 

n n» 1860 po 100 zł. 4 pre, 44]:— 453:— 

» n» 1864 po 100 zł. 617:— 629:— | 

n „ 1864 po 50 zł.. 31%— 331:— 


B. Dłng państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta, płacą żądają 
Kol. We plae i z roku 
1894 4 3 385-— 35-90 I. Losy (za sztukę). 
Kol. Arka: Rudolfa (Salzkammer- Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 2625 3025 
gut) za 400 M. 4 pr. . . . . . 10775 108'75| Zakł. kred. dla handl.iprzem.100złr. 477— 489 — 
, © Clary 40 złr. m. k. . 190— 210:— 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Pożyczka miasta Lublany 20 zły. 66— 72— 
Węg. złota renta 4 pr. z 10470 10490 | Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 50:75 5675 
M „ w wal. kor. 4 pr. 8370 83:90 węg. Tow. 5złr. 31—  37:— 
5 poź. prem. za100 zł. (200 kor.) 411:— 423:— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złr. 80— 86:— 
n » 50 zł. (100 kor.) 208:— 215— 
obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 284:50 296-50 J. Akcye Banków (za sztukę), 
x 3 Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 319:25 31425 
E. Obligacye Pidemnizacyjne. Gal. banku dla han. i przem. 200 zir, 400—- 405— 
Węgier za 100 zł. 4 pre. 85'70 86:70 | Peszt. Banku handlu i przem. . 3680:— 3700 — 
Kroacyi i Slawonii 8:—  88— e pred. a handlu 500 złr. 603:50 60450 
k Ń e anku kredyt. 200 złr. . 7182:50 783- 
F. Inno publiczne pożyczki. Bono: austr. tow. sad 400 kor. 413:— m 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9950 100:40| Gal. banku hip. 200 złr. . 636— 640— 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Banku dla krajów koronnych 200 zł. 483-— 484: —. 
za 200 kor. 4 pre. . . 88:50 8450 „  Austro-węg. 1400 kor., . . 2050'—- 2060 — 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 83:60 8460 „ Zwiazku ( jnionbank) 200 zł. 564-50 565:50 
Gal. obl. prop. z roku 1869 4 pre. Y6—  97:—| Czeskiego banku związkowego 100zł. 270:— 271:— 
Peźyczka miasta Lwowa «x r. 1896 Ziynostenska banka 100 złr. 26450 265:50 
4 pre.  . . 8050 8150 ą 
Poż. serb. prem. "za 100 fr. 2 pre . MU 121:— K, Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Tureckie obi. prew. kol. za 400 fr. 21050 21350 Bukow. kolei lok. ako. pierw 200 atr. PET T T —. 
ATR j „ ake. zakład. 200 złr. 410— 420— 
6. Listy ek 600 i listy dłużne Austr. tow. ek REI A zł.mk. 1158:— 1168— 
qip r) 
Austr. zakł. obl. prem. z r.1880 3 pr. 266— 275— | °” Eww- Belzec (ako PIB] A 8 
„ 1889 3 pr. Ż48:— 255'—-| | Lwów-Czerniowce- -Jassy 200zł. 506:— 510:— 
Banku Galicyjskiego dlą handlu i Lmów-Kleparów-Jaworów lokal 
przemysłu 4'/ę pre. 60 1. 92—  93:— -aooo o. u 305: 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9870 99:70 A "RZE. zę 
śm e” A aa A 8 5e L EH EN: L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
4 pr. starsze. 96:20 9720| Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 95750 95850 
Banku "gal. "ziem. kred. Aa pr. 60 1. 9425 95:25 Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3270— 33290— 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 30:05 9405| Fow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 768—  175— 
x n on » los. BO E pr. 93:05 9405| Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. 228:— 233:— 
60 l. 4 pr. . 8650 8750| Galie. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 725:— 735— 
Banku "kraj, dla Galieyi i Lodomeryi Sehodniey 500 kor. 386— 398— 
eh pr. 51*/ą lat zwrotne à 350 9450) Tur. zarz, tytoniow, 500 franków 279 — 28025 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 41a pr. |. 9LU— 92— M. Weksle, 
Banku kr. obl. kol. żel. 5%), i: 4 pr. 81:50 8250] Niemieckie Banki. . JE 118: WYPESCZYWA 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 98%—  983:—| Włoskie Banki. . a. . SADZE, 4053 L2*j, 
5 » 50 latw,k. 4 pr. 92:80 9380| Londyn za 10 funt. szt. 4 pre, „ 24% 215), 24251 
Paryż za 100 franków . . . . 9592 96071; 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli Wj pre. 25425 26475. 
za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . «+ « 9550 9565 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 ; 
za 300 złr. . 1845 7945 N. Waluty. 
Kolej Lmów-Czerniowce z r. 1884 za Dukat cesarski . . + 1141 11:45 
200 złr. 4 ; 85—  86'— | Austr.-wọg. 8 guld. złota moneta | —— = 
Weg. gal. kol. SB 1870 na 200 złr. 20-frankówka . . 1921 19:25 
ppro 9975 10075 | 20-markówka 23-60 23:66 
5| Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał 3% R 
| i 10.000 m. 4 pre, z r. 1882 11325 ———| Niem, banknoty za 100 marek 116- Th 11827); 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie R, za 100 lir . 94690 95:10 
ABBO A PrO. |. „0. . 6 11250 113 Z] Rable „ - 0.0 4 50 25450 


za 100 zł. 4 pr.. . 5 oc 10910 10930 | 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 83:90 8410 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za100 zł. 4pr. 85—  36—| | 
A Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
odatku za 100 zł. 4 pr. 103— 103:80 
Kol. 'esarza win Józefa za | 
100 zł. 514 pr. 10550 10650 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
|  (ostempl. akcye). . . 8450 85:50 
Kol. Arcyks. Rudolfa w "wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. 8440 8540 
Ea Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
53/, pr. (ostempl. akcye). . . „ 485— 487— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Koi, Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 403:50 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 12075 ——i 
, Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i i 
5000 zł. Å pree . . . . . . . 8625 8725) 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
400 kor. £ pr. . 86:20 87:20 
i Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
|. kor. 4 pr. . 8450 8550 | 
| Kol. północnej ces. ` Fordynanda em. 
$ z t. 1886, 4 pre. : 92:—  93—]1 
j Kol. północnej ces. Fordynanda em. | 
z r. 1887, 4 pre, (ar) , 9525 96:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. 9525 96:25 
Koj. północnej ces, Ferdynanda em. 
z r 1868, 4 pro EO , ge  92—- 
| Kol. pa onena ces. Ferdynanda em. 
zw 1891, 4,pre = e9225 9325 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z m 1808 4 pro . . „ASSSEDODZNNORZ5 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. j 
z r. 1904, 4 pre. 91:25 92:25 
Kol. LSA > 03 Ludwika 4 pre. 85— 8690 


ru 
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Licytacye. 


L. ez. E. VIII. 3084/12 (14813 2—83) 
Edyke ticytacyiny 

Na żądanie Bernarde i “Avay Kaufma- 
nów w Krakowie, odbędzie się dnia 31 gru- 
dnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w w biurze N». 46, I. piętro lieytacya domu 
trzypiętrowego przy ul. Bidziwiłiowskiej l. 
or. 5 Dz. Vi. Wesała w Krakowie bez przy- 
należytaści. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 91.222 kar. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 45611 kor. 10 
hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy eyw.. Oddz. VIII. 
Krsków, dnia 8 listopada 1912. 


L. cz. E. 1039/12 (4) - (14827 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 grudnia 1912 o godzinie 11 
rano w sądzie tutejs ym biuro Nr. 8 odbę- 
dzie s'ę przymusowa lieytzcya 1,4 cześci real- 
nośsi objętej lwh. 284 gm'ny Szkło, która 
w esłosgi składa się z gruntów obsigru 19 
morgów 7 sażni, oraz 1/8 części realności 
twh. 287 gmiuy S kło sksudającej się z łąki, 
+szecowanej na 1454 kor 40h, z najniższą 
cana 871 koron. 

Zatwierdzone warunki lieytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumen- 


ta może, mający „dk kupienia, przejrzeć 


peaca w aka w biurze Nr. 3. 


i fułs w ostyb; że i 
Osoby, dla których jakie prasa M sb « cię 

żary na powyższych nisruchomości :: h istnio- 
ją, bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiana będą o daiszych w; 
darzenisch tego postępowenia jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej. jesti nie miè- 
szkają w kresu sądu niżej tet jszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę 
czeń w siedzibie sądu 'utejszego. 

©. k. Bąd powiatewy. Oddzia V, 
Jaworów, dnia 14 listopada 1912. 


L. cz. E. 136/12 (4) 
Syst iloytac 

Na Żąd=nie Śro zorza Zakrześfik go 
w łoprtynie, odbędzia się dnia 23 grudnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
nizej wymienionym, w biurze Nr HI. w Ło- 
patynie licytscya realności lwh. 66% gm. 
Łopatyn 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniouą na 6575 kor. 

Najniższa cena wynosi 4383 kor. 34 b, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutzu 

Warunki licytaeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchemości do- 


„(14878 2—3) 


inta e  tabularny, wyciąg 


wyciąg kata- 
stralny, protokoly ocenienia i t. d), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
npm, w diucze Mr. ISL. 
C. k Sąd powiatowy Oadiai III 
Łopatyn, dnia 17 października 1912. 


2195/12 (5) (14751 2—2) 
Edykt licytacyjny, 

Na żądanie Kasy zaliczkowaj w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o 
o godz. 11 irzed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 lieytecya: 

8) realaości lwh. 358 gm  Cheimiee, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie z dwoma 
d mami, dwom» stajn:.ami, stodoła i spichle- 
rzem, 

b) realności lwh 238 Obełmiee, stano- 
wiącej parceię gruntową. 

e) realności lwh 212 gm. Chełmiec, 
ohejmującej pole orne i dom, 

à) realności Iwh. 84 gm. Biczye:, obej- 
mującej pole orne. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
taecyę są ocenione: aj na 19,571 kor. 50 h., 
b) na 1930 kor. 75 hal, e) na 1604 kor. 
25 hal., d; na 8288 kor, 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: a) 18 047 kor. 
66 hsl, b) 1287 kor. 16 bal., e) 1069 kor. 
50 hal., d) 2189 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdziedo skutku. 

Warunki ulgi R i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tebu- 


Loc BE. AV. 


TE uj Eb ab WW W. 


tarny, RIIE z keta pretokoły OLENIE- 
nia i t 6), može kaźdy, mający chęć kupis- 
nia, prasjrzoc podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120. 
C s. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 listopada 1912. 


L. cz E. 1949/11 (17) ` 
Baybi lieytaeyjny. 

Na żądanis Isska Herza kupca w Ustrzy- 
kach, odbędzie się dnia 31 grudnia 1912 
zodz. 10 przed południem w sądzie n żej wy- 
mienionym, w biurze Nr. LV. relicytacya: 

a) realności lwh, 279 gm. Jasień, 

b) realności lwh. 280 gm. Jasień, sta- 
nowiących gospodarstwo wiejskie wraz z przy- 
należnościami, jak protokół z dnia 22 sty- 
cznia 1912 B. 194941 (1). 

Niereho ei. wystawiona na relieyta- 
cyę są ocenione na: ad a) 600 kor., sd b) 
2655 kor. wraz z przynależnościami. 

Nzjniższa cena wyncsi: ad 1 300 kor., 
ad 2. 1327 kor 50 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg kztastralny, protokoły oce- 
nienia i t. à), może każdy, mający chęć 
kupienie, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr IV. 

C. k. Sąd 

Ustrzyki, 


(14951 2—3) 


owistowy, Oddział IV. 
nia 81 października 1912, 


= 


7 


Obwieszczenie. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
podatku konsumeyjnego ad miesa, iulaież cd wine, moszezu winnego i owocowego w okię- 
gach poniżej poszczególniunych na czas trzech ist t. j. od 1 stysznia 1918 do 31 grudnis 
1915 bezwarunkowo, względnie na jeśen rok od 1 stycznia 1918 do 81 grudnia 1913 
z milezącem przedłużeniem na lata J914 i 1916, odbędzie się w c k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu trzecia publiczna licytacya dnia 2 grudnia 1812 od godziny 9 
rano do iŻ w południe. i 

Ceny wywolunie rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież e. urzęjy podatkowe, 
w których czynsza driorżawne mają być opłacane uwidocznione są poniżej przy każdym 
przedmiocja dzierławnym., 


Wykaz przedmiotów dzierżawnych, 


r 
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Oferty pisemne zacpatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 koronę do 
których też należy dołączyć wadya w kwotach powyż podanych gotówką lub w papierach 
wartościowych, jakie wedle przepisów obowiązanych na kaucję przyjęte być moga i ozna- 
czone jako takie na kopercie mają być wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbo- 
wego w Tarnopolu najpóźniej do dnia 2 grudnia 1912 do godziny 9 rano, poczem 
rozpocznie się ustna lieytacya, która trwać będzie do godziny 12 w południe tego samego 
dnia. W razie dołzczenia də oferty wadyum w papirach wartościowych należy po myśli 
reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 17 lipea 1903 1, 10.067 D. R. Nr. 111 dołączać 
także wykaz tych papierów wartościowych w 3 egzemplarzach na druxach, które nabyć 
można w c. k. urzędach podatkowych. 
„ _ Oferty niezaopatrzone w przepisane wedys względnie oferty wniesione po terminie 
licytacyjnym lub w drodze telegraficznej nie będą uwzględnione. 

Dzierżawca prawa psboru podatkn konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo- 
cowego, winien jest w myśl $ 1 i 2 gal. ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kraj, Nr. 
102 uiszczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 pre. tego czyn- 
szu tytułem dodatku krajowego do tego podatku konsumcyjnego a natomiast ma prawo 
pobierać od stron ów dodatek krajowy przy poborze rzeczonego podatku kosumcyjnego. 

Bliższe warunki lieytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c, k. Dyrekcyi okręgu 


skarbowego w Tarnopoln i w c. k. nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Tarnopol, dnia 15 listcpada 1912. 
RZECZ O ZATACZA CE O R AAA PORA ONE CZK DC RAA AZT, S 
(14874) | jest ocenioną na 900 kor., przynależności zaś 
na 500 kor. 

" Najniższa cena wynosi 750 koron, po- 
niżej tej, esny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 


L. cz. E. 1294/12 
Kdykt leytaeyiny. 
Na wniosek Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 17 grudnia 1912 
o godz. 10 „rzad południem w sądzie niżej 
wymien onym, w biurze Nr. 29 beytecya real-| Warunki leytacyjne i odnoszące się do 
ności lwh, 732 ks. gr. gm. kat. Jarosiew, |tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
ocenionej na 23.232 kor. i raalgeści lwh. | sający chęć kupienia, przejrzeć pedczas go: 
1318 ke. gr. gm. kat. Jarosław, cceni:nej na | dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
10.629 kor. |nym, w biuze Nr. 2. ` | sda 
Najniższa cena c» do realności lwh. 732 | Takie prawa, wobee których niniejsza 
ks, Br. gm. kat. Jaroslaw wynosi 11.618 kor., | licyvacya bylaby niedopuszezałną, należy zgło- 
ZAŚ eo do realności lwh. 1318 ks. gi. gm |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
kat. Jarosław wynosi 7086 kor., poniżej te] | terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ceny sprzedaż nie yezyjdzie do skutku. rodzaje co do Rammej nieruchomości nie mo: 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. glycy być iuk ze skutkiem podnoszone. 
Jarosłew, 4 listopada 1912. |. Te osoby, dia których jakie prawa lub 
SIĘKSTY ra wawyńszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
waria leytacyjnego powsteną, sawiadamiene 
będą © dalszych wydarzeniach tego pesig- 
powania jedynia przes przybicie na tablicy 
Sądowej, jedii nie mieszkają w okręga sądu 
nije] wymienionego i nie wskażą temui są 


L. cz. E. 4130/12 (6) 
mdykt licyteacyjny. 
Na wniosek Rebeki Goidstaub. odbędzie 
ie dmia 16 grudnia 1912 o godz. 9 rano, w 
„urze Nr. 30 licytacya nastepujących realno- 


(14868) 


si 
b 


sei k połowy Jwh, 91 i 396 1 esżych realnc-i dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
ei lwh. 1275 i 1192 ks. gr. Pauszówka, cadu xamieszkałego. i 

a= H Szacunkowa wynosi: l. z po C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

600 kers ności lwh, 91 ks. gr. Pauszówka Jordanów, dnia 11 listopada 1912. 

ka. gr. SL połowę realności lwh. 396 i- = 

ność lwh. Mrs 900 kor., 3. za całą reżle A 


ks. grt. Pauszówka 1200 kor., 

ość lwh. 1192 ks. grt. Pau- 

r. 

zai oferta wynosi: co dv reślno- 

"4 s gy kor., co do realności ad 2. 600 
, zeslnośej ad 3. 800 kor, eo ds 


realności ad 4, 800 kor 


(14904) 

Kundmachaun 
Von Seite der Direktion des k. k. 
Słastsgestites zu Radautz wird biemit bekannt 
gegenen, dass am Freitag den 29 November 
jj. J. um 11 Uhr Vormittag zirka 20 Abspaa, 
1, 2 u. 8. jahi Stuten an den Meistbieten- 


4. za całą realn 
szówka 1200 ko 


Najniższa 


asp 3 najniższej oferty sprzedaż nie | den licitando verkaufi warden. 
C. k Sao Von der Direktion des k. k. Staatsgestütes. 
Czortków, dnia” Oddział V. Badautz, sm 22 November 1912. 


listopada 1912. 


L. ez E. 3628/12 (5) 
> „lidykt licytacyjny 
Na żądanie Maksa G; Na wniosek Abrahama Rosenkranza, 
ać | | AA Jaksa Giasera oraz małel. odbędzie się dnia 16 grudnia 1912 o godz. 
a. dne jora, Heuryke i Alfreda Glaserów. | 9 rano licytacya realności lwh. 8951 ks. gr. 
„„łPionjcx przez ojea i opiekuna Adolfa |gm. kat. Czortków z Wygnanką. 
F aer w Naprawie, sdbędzie się dnia 16 Wartość stzeunkowa wynosi 7638 kur. 
E 1913 o godz. 4 po południu w sądzie | Najniższa oferta wynosi 4776 kor. 
atej wymieniożym, w biurze Hy, 9 licytacja | Pouiżej najniższej oferty sprzedaż nie 
Iwh. 834 ka nieoznaczowej części realności | nastąpi. 
JE s. 


L. cz. E. 688/12 (4) 


Edykt lic o 


Jtacyjny, 


gr gm. Rabka otjętej WIśZ ć ©. k. Sad powiatowy Oddział V 
Przynależytościami PEC, É wortkóś ; J3 ; 
kaadon ao a składsjącemi się z PoS | Czortków, dnia 2 listopada 1912. 


Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, | 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 272 z dnia 26 listopadu 1918, 


(478% 2—3) | La 
| 


|się dnia 3 gradnia 1912 o godz. 10 przed 


(14869 1—2) j Lindego 1. 18. 


cz. B 402/12 
Edyki Begtazyjny. 
Na żądanie Michala Piękosia, odbędzie 


(14933) XIL 1100 kar, ca do XIV. 860 kor, ee de 
XY, 960 ksr, przy czem sami dzierżawcy 
byliby obowiązani opłacaé czynsz najmu 7a 
lokal, orsz wszelkie podatki i daniny publi. 
południem w sądzie niżej wymienionym, w| czne z prowadzeniem przedsiębiorstwa połą- 
biurze Ñr. 8 lieztacya realności Iwh. 772 gm. | czone. 
Krosno wraz z przynależytościami. 
Nieruchomość ta jest oceniona na 1467 
kor., przynależytości na 8 kor, 
Najniższa cena wynosi 755 kor. 
C. k. 530 powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 18 października 1912. 


C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopcl, dnia 15 listopada 1912, 


L. cz. E. 3864/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 gzudnia 1812 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 28 lieytacya 1/8 części realności 
lwh. 47 gm. Bołdury, 

Realność tę (grunt) oceniono na 95 
kor. 24 hal. 

Najniższa cena, niżej której przedaż nie 
nastąpi. wynosi 63 kor. 48 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne cdnośne du- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
buro Nr. 28. 

"Takie prawa, wchac których minie'- 
szo lieytacys byłaby miedopnszesains, palety 
zgłosić do sdu majpóźniej  fzsy wyYzużcy- 
mym terminis liegtacyjnym, ibstzej rosaeza: 
nia tego rodzaju co ue samej nieruchomości 
nie mogłyby być ink so skutkiem padne- 
B1058. 

Ta osoby, ie których jakie prawa lub 


(14919) 


L. cz. E. HI. 1145/12, 1379/12, 
1380/12, 1382/12, 1705/12, 
1706/12, 1707/12, 1708/12, 
1831/12, 2526/12, 2527/12, 
2531/12, 2533/12, 2538/12 
i 2540/12 


(14872) 


Edykt 

W dniu 5 grudnia 1912 odbędzie się 
w tutejszym sądzie pwiatowym w biurze 
Nr. 27 lieytacyjne wydzierżawienie koncesyj 
szynkarskich udzielonych dekretem tut. e. k. 
starostwa tudzi-ż przedsiębiorstw gospodnio- 
szynkarskich prowadzonych w Tarnopolu na 
podstawie odnośnych koncesyj, szynkarskich 
a mianowicie wydzierżawione zostaną: 

I W sprawie E III. 1145/12 koncesya 
z dnia %7 września 1911 l. 538435 na pod- 
stawie której zobowiązana prowadzi przed- | ciężary ma powyższej nieruchomości badź 
siębiorstwo gospodnio-szynkarskie przy ulicy | sbecuie już Istnieją, bądź w toku poestępo- 
Sobieskiego 11; | pania lieytacyjnego powstaną, zawiadzminna 

II. w sprawie E. IH. 1379/12 konee- | bgdy o dalszych wydarzeniseh tego nostę- 
sya z dnia 20 września 1910 1. 50427 na | powsnie jedynie przez przybicie ma śwblicy 
podstawie której zobowiązsny prowadzi przed- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
siębiorstwo gospodnio - szynkarskie w Stsrym j niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
rynku ; dowi półmomoenika do doręczań w miadxinie 

IU. w sprawie E. HI. 1880/12 konce- | sądu samiesskałego. 


L. ez. E. 891/11 (31) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 grudnia 1912 godzina 10 przed 
południem odbędzie się w sądz.e tutejszym 
biuro Nr. 28 relicytacya 1/8 części realności 
wyk. hip. 634 gm, Brody. 

Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 228 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 114 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 28. 

Takie prawa, któreby lieyitacye uniemo- 
żliwiały, należy ząłosić majpóźaiej pray wy- 
ussezonym ierminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzkiu co do samej nieri- 
cehomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. 

Ta oscby, dia których jakie prawa bib 
tiękarg na powyłszej nieruchomości bądx 
obecnie już istnieją, bądź w toku Bostępow - 
mia Koyfacyjaczo powszaną, tawiadkiaji © 
beda o Aałszych wydarzenizch tegt 
wanie iedygie geseg przybicie ns ta: 
dowej, jesii mie mieszkają w tirg 
Bižai wymiecjonega i nie wskaże uż at 
dzwi połzomotnike dc dorzczed, w siedzibia 
SĘGR samjostkalego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IVY. 

Brody. dnia 4 listopada 1912. 


(14916) 


wars 


stawie której zobowiązany prowadzi przed- 
siębiorstwo gospodnio -szynkarskie przy ul. 
„Za monasterem* ; 

VI. w sprawie E. III. 1706/12 konce- 
sya z dnia 29 września 1910 1. 52469 na 
podstawie której zokowiązany prowadzi przed- 
siębiorstwo gospodnio - szynkarskie przy u, 

Wałowej 19; 

VII. w sprawie E. III. 1707/12 konce- 
sya z d. 19 października 1910 1. 55854 na 
podstawie której zobowiązany prowadzi przed- 
siębiorstwo gospodnio - szynkerskie przy placu 
Sobieskiego ; 

VIII. w sprawie E. [IL 1708/12 kon- 
cesya z dnia 28 września 1910 1. 52456 na 
podstawie której zobowiązany prowadzi przed- 
siębiorstwo gospodnio-szynkarskie przy ul. 

Ostrowskiego 1. 2173; 

IX. w sprawie E HI, 1831/12 konce- 
sya z dnia 21 września 1910 1. 50403 na 
podstawie której zobowiązana prowadzi przed- 

XI. w sprawie E. II 2581/12 konee- | b) c.łej realności obj, lwh. 1100 gz. Boży- 
sya z dnia 26 września 1910 1. 52468 na|kow wraz z pizynależnyściami ad a) składa- 
podstawie której zcbowiązany prowadzi przed- | jącemi się m 8% wisisń, 20 drzew śliwko- 
siębiorstwo gospodnio -Bzynkarskie w Mta- | wyet i 6 szczep. 
rym rynku l. 185; Nieruchomości wystawiene ns lieytacyę 

XIII. w sprawie E, III. 2535;22 kon- |są ocenione 2d a) La 1250 kor, ad b) na 
cesya z duia 20 paździeraika 1910 1. 55855 | 800 kor, przynależności zaś ad a) na 80 
na podstawie której zobowiązany prowadzi | koron. Na realności ad a) ciąży prawo do- 
przedsiębiorstwo gospodnio szynkazskie przy | żpwotniego użytkowania 8/4 częśc: tej real- 
ul. Gałuchowskiepo 254; nyści, a to: na rzecz Tekli z Wasyżyszynów 

XIV. w sprawie E NI. 2588,12 kon-| Kuczma w połowie, zaś na rzecz Mikołaja 
cesya z dnia 27 września 1910 1. 52454 za | Tzeczyka w 1/4 części, a które te prawo 
podstawia której zobowiąztny prowadzi przeć- | ccenicne jest na 800 kor. 
siębiorstwo gospodnio - szynkarskie przy ul. Najulższa eena wynosi: ač a) 286 kar. 
Lwowskiej 1. 241; l 60 b., ad b) 588 kor. 32 họ, poniżej tej cony 

XV. w sprawie E. III. 2540/12 konee- | sorzeãsż nie przyjdzie do skutku. 
sya z dnia 12 listopada 1. 58562 na pod- Warunmi leytaeyjne i odaosugce sią Go 
stawie której zobowiązany prowadzi przed- |tych uieruchomości dokuvzenta (wyciąg ts- 
siębiorstwo gospodnio-szynkarskie przy ul. | bułarny, wyciąg kstastralny, protokoły orc- 

nienia i t. d.) może każdy, mejący chęć ku- 
pietia przejrzeć podezas godzin urzędo- 


siębiorstwo gospodnio-szynkarskie przy Ul. 
wych w sądzie niżej wymienicaym, w biurze 


tej 
a 
Lej 


Wydzierżawienie nastąpi co do konce- 
syi I, M, V., VI, VIIL do XV. włącznie 
na jeden rok, co de IV. i VII. ns dwa lata, 
zaś co do III. na pięć lat. 

Zapodana przez znawcę sądowego wy- 
sokość rocznego czynszu dzierżawy, która me 
stanowić cenę wywołania i poniżej której 
wydzierżawienie nie może przyjść do skutku 
wynosi eo do koneesyj L, II. IV., VI. i XIII 
po 100 kor., eo de VII. i XI. po 800 kor., 
co do LIE. 115 kor, eo do V. 900 kor, co 
do VII. 1050 kor., eo do IX. 1260 kor, co 
do X. 1140 kor., co do XI. 840 kor., co do 


sya z dnia 27 września 1910 l. 52457 na C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
podstawie której zobowiązany prowadzi przed- | Brody, dnia 31 października 1912. 
siębiorstwo gospodnio - szynkarskie przy i| = 
Czackiego l. 345, 
IV. w sprawie E. III. 1882/12 konce- 
sya z dnia 80 września 1910 l. 54259 na 
podstawie której zobowiązane prowadzi przed- 
siębiorstwo gospodnio -szynkarskie przy ul. 
Sokoła 1; 
V. w sprswie E. III. 1705'12 koncesya 
z dnia 22 września 1910 l. 56397 na pod- 
Wałowej 7: 
X. w sprawie E. 2526/42  koncesya 
z d. 20 października 1930 1. 55856 na pod- 
stawie której zobowiązany prowadzi przed- j 
siębiozsiwe gospodnio - szynkarskie przy ulicy | L. cz. E. 2064/12 (7) (14942) 
Muekiewieza 20; Edykt licytaczjny. 
XI. w sprawie E LI], 2527/12 zoncesya Ma żądanie Józefe Werfla w Podhai- 
z dnia 30 września 1810 1. 54268 na pod-| each odbędzie się dnia 17 grudnia 1912 o 
stawie której zobowiązana prowadzi przed- | godz. 10 przed południem w sądzie ziżej wy- 
siębiorstwo gospodnie-szynkarskie przy ui | mienionym, w biurzo Nz. 4 H. licytacya a) 
Zacerkiewnej ; całej realności obj. iwh. 252 gm. Bożyków, 
Nr. H 
Takie prawa, wobec których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopuszezsiną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy %yzneezc- 
nym terminie iiegtscyjnym, IkAczEJ TOSZCZE 
nia tego rodzaju mie megięhy Gyć pi te 
skutkiem ypodzoszGne. i 
Te osoby, dle których jawiz prawa lub: 
eiężsry na powyższych nieruchomościach bedi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytaeyjnego powstaną, szwisdamiane 


będz o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgi sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 3a- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedrihie 
sądu zamieszkałero. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 4 listopzda 1912. 


L. cz. E. 1496/12 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Żabnie odbędzie się dnia 8 stycznia 1513 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr 4 licytacya 22/24 
części realn' ści lwh. 27 gm. Konary, 11/24 
tzęści realności lwh, 196 gm. Konary, 44/96 
części realności lwh. 197 gmisy Konsry, 
360,2160 części raalaości lwn. 586 gm. Za- 
bno, 1/3 części realności lwh. 274 gm. Źa- 
bno obejmujące 3 pb. i 7 gr. o obszarze 2 
ba. 55 ar. 38 m°. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a mianowicie: 1; lwh. 27 
gm. Konary 2282 kor., 2) lwh. 196 gm. 
Konary 441 kor., 8) lwh. 197 gm. Konary 
1480 kor., 4) lwh. 586 gm. Zabne 200 kor, 
5) lwb. 274 gm. Zabno 1297 kor. 81 hal. 

Najniższa cena wynosi: 1) 1521 kor., 
2) 294 kor, 8) 990 kor., 4) 138 kor., 5) 
864 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchemości dokumenta, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których minist 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyśzcyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZ0NE. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamtane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pośtę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, lesii nio wwiesskają w okręgu sain 
tutojszogo i nie wskażą temuè siewi pelnu- 
mocnika do doręezsń, w sieczikie sgu gamis- 
szzażego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Zabno, dnia $ listopada 1912. 


L. ex. E. 3221/12 (4) 
Edykt liertacyjny. 

Na żądanie Józefa Werfląa w Podhaj- 
cach, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 II., licytacya 
połowy realności obj. lwh. 272 gm. Bożyków. 

Nisruchomość wystawiona na lieztacyę 
są ocenioną na 627 koron 50 hal 

Najniższa cons wynosi 418 kor. 54 h., 
poniżej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaczjne 1 odnoszące się do 
te) nieruchomosci dekamenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, majacy chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzężowych w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 H. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyiacya byłaby nieđopuszezalna, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wysnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej miaruchomości 
aio mogłyby być już se ckutaiem poduo- 
Sz0N8. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku posiępo- 
wania licyśacyjnego powsiarx, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicię na tablicy sa- 
dowsj, jeśli mie mieszssją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

T. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 20 października 1912. 
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L. ez. E. 1278/12 (6) (14682 1—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Issaela Letztera w Niemi- 
rowie, odbędzie się dnia 7 lutego 1913 o go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 w Niemirowie 
licytacya p.łowy realności lwh. 1148 gminy 
Niemirów objętej, obejmującej obszaru 86 
m. kw. a składającej się z parceli budowla- 
nej, dwóch wychodków, komórki 1 parkanu 
w śródmieściu położonej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1068 kor. 

Najniższa oferta wynosi 584 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


8 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | siężsry ma powyższej nieruchomości bądź 


nia i t. d.) może każdy mający cheć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prewa, wober «iorych minie- 
«xa licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu msjpóźniej przy wyxznacze- 
sym terminie lieytscyjnym, inaczej roszeze- 
aia tego rodszju so de semei nieruchomość i 
ais mogłyby być iu ze skuikiaw podu- 
<WAĄŁ 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytscyjnego powstaną, zawiadamiśke 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienicenego i nie wskażą temuł sę- 
dowi pełnomocnika do doręszeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 9 listopada 1912. 


L. cz. E. 3084/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 16 grudnia 1912 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 28 licvtacya: 

1/8 lwh. 890, 

2. 1/2 lwb. 1154 i 

3. całej realności wyk. hip. 1155 gm. 
Zabłotce. 

Realności te (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono ad 1. 386 kor., 2. 
50 kor., 3, 30 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 850 kor. 

Warunki licytacyjee i inne cdnośne do- 
kume. > przejrzeć możne w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 28. 

Takie prawe, wobec kióryeh miniBi- 
ssa liegiacya byśzby miedopuszczalni, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze” 
nym terminie iicytacyinym, inaczej rostcze- 
zia tego rodzaju co do samej nieruchomo" 
ści vie mogłyby byćjuż zs skutkiem podno- 
sz0ne. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomuści bedi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjneżo powstans, zawiadamisna 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przyhicia na tablieyp 


I 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniocego i mie wstażą temuż Są: 
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dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 80 października 1912. 


L. cz. E. 2966,12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 17 grudnia 1912 ogodzinie 10 
przed połudziem odbęlzie się w sądzie iu- 
tejszym biuo Nr. 26 iiecytacya całej realności 
wyk. bip. 490, 1/6 wyk. hip. 29, 1/2 wyk. 
bip. 601 i 630, tudzież 1/5 cz. 681 gm. Wo- 
łochy. 

Realności te (grunta) oceniono na 5728 
koz. 5%hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3820 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biure Nr. 28. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licylacya pyłshy aledopuszezalme, należy 
zgłosić do szau najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, insesej reszczee 
nia tego rodzaju co ġe szmej nieruchomości 
nie mogłyby być już ss skutkiem yodno- 
850Ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyfacyjnego powstaną, zawiadamian.e 
będą o dalszych wydzizeniach tege postepo- 
wania jedynie przez nrzybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń w siedzibie sadu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 2 listopsda 1912. 


L. cz. E. VIIL 2087/12 (4) 
Edykt licytacyiny. 

Dnia 31 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 21 odbęizie się licytucya 
reziności lwh. 1241 gm Sadzawka. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1220 
koron. 

Najniższa cena wynosi 818 kor. 88 b. 

Warunki licytacyjne i dokumenta, w 
biurze Nr. 21. 

Pakis prawa. wobec których miniejsza 
iicptaeya byłaby niedopuszezałną, nalet; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
zerminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
głyby być juz ze skutkiem podnoszone. 

Te osęby, dia których jakie prawa lub 
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+ wa a ORZEC AT Z R RAZY ZZA OZ Z PAZ: 


obecnie jut istnieją, kądź w toku postępe- 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiam: 
ceda o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżei wymienionego i nie wskażą temuż są- 
sow} pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 18 listopada 1912. 


L. 1147 (14740 3—8) 
Obwieszczenie lieytacyi ofertowej. 
Celem zapewnienis przewozu wyrobów 

tytoniowych i próźnego naczyna (Reteurem- 

ballagen) : 

a) z c.k. fabryki tytoniu w Winnikach 
do e. k. magazynu sprzedaży tytoniu we 
i:wosie i odwrotnie, 

b) z e. k. magazynu kolejowego (główny 
dworzec) we Lwowie do e. k. Urzędu sprze- 
daży tytoniu we Lwowie i odwrctnie, oraz 

e) ne wypadek przerwania komunika- 
cyi ma przestrzeni koleji lokalnej Lwów- 
Winniki przewóz wyrobów tytoniowych, su 
rowych materyałów tytoniowych, próźnego 
naczynia (Reteuremballagen) i węgli z c. k. 
magazynu kolei (główny dworzec) we Lwo- 
wie do e. k. Fabryki tytoniu w Winnikach 
i odwrotnie na przeciąg dwóch lat, to jest 
od 1 stycznia 1918 do włącznie 31 grudnia 
1914, rozpisuje e. k. urząd sprzedaży tytoniu 


„we Lwowie ponowną rozprawę ofertową na 


dzień 29 list:pada 1912 o godzinie 12 w po- 
łudn:e. 

Ubiegający się mają wnieść do tegoż 
urzędu oferty pisemne, opieczętowane, zna- 
ezkiem stemplowym na 1 koronę zaopatrzone, 
wraz z dołączonym kwitem na złożone prze- 
pisane wadynm. 

Bliższe warunki podane są w przybi- 
tym u drzwi e. k. Urzędu sprzedaży tytoniu 
we Lwowie szczegółowem obwieszczeniu, 
które też w tymże urzędzie podcza: godzin 
urzędowych przeglądnąć można. 

C. k. Magszyn sprzedaży tytoniu. 

Lwów, dnia Ż0 listopada 1912. 


L. cz. E. 346612 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na Żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Marpamipolu, odbędzie się dnia 
17 grudnia 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, IL. lieytacya: 
s) 1/8 części realności obj. lwh. 1204 
gm. Horcżanka, 
„ b) całej realności obj. Iwhb. 1205 gm. 
Horożanka, 
e) 1/8 części z 618 części obj. lwb. 
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(14920) | 567 gm. Horcżanka, 


d) 1/8 części obj. iwh. 850 gm. Horo- 
żanka wraz z przynależnościami ad e) sEła- 
dającemi się z drzewostanu, jak młode dabki, 
brzozy i iane dzikie krzaki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyg 
są ocenione: ad a) na 664 kor. 69 hbal., ad 
b) na 287 kor. 38 bal, ad e) na 298 kor 
88 hal., ad d) na 66 kor., przynależności zaś 
ad e) na 6 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 448 kor. 
12 hal, ad b) 158 kor. 25 hal., ad e) 200 
kor. 38 hal., ad d) 44 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lcytacyjne i odnoszące się do 
tych misruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
mienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
cym: termmrmie licytacyjnym, inaczej roszCze- 
pie tago rodzaju co do samej nieruchomości 
me moglyby być już se skutkiem podno- 
SLOE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 34- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
yiu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 26 października 1912. 


L. cz. E. 2380,12 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Samuela Freundlicha, od- 
będzie się dnia 30 grudnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 4, VI. licytacya całej real- 
ności obj. lwh. 2468 gm. Hnileze. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 3000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 


(14944) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 40 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3, IL 

Takie prawa, wobec których niniej- 
s: icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
1głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosxcze- 
via tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
zia mogiyby być już ze skutkiem padrc- 
SZORE. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
sięłary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istni-ją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podbajce, dnia 26 października 1912. 


L. ez. E. 2368/12 (7) (14940) 
Zobowiązany niewiadomy z miejsca po- 
bytu Józef Humeniuk do rąk kur. dr. Finkla 
adwokata w Podhajcach. 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Fineja i Dmytra Olej- 
nika w Kotuzowie, odbędzie się dnia 30 gru- 
dnia 1912 o godz. 980 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, II. 
lieytacya : 

a) realności obj. lwh. 185 gm. Kotu- 
ZÓW, 

b) 8/24 części lwh. 797 ym. Kotuzów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 600 kor, ad b) na 
99 kor. 99 hal., ad b) wartość utrzymania 
na rzecz Hańdzi Iwanyszyn ciążącego na 60 
koron. 

Najniższe cena wynosi: ad a) 400 kor., 
ad b) 26 kor, 66 bal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki heytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ka- 
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie- 
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, II. 

Takie prawa, wobec bkińrych ninisi- 
sze licytacys byżeby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy WYtmaczo” 
aym terminie licytecyjnzza, inaczej woszcne» 
«la tego rodzaju co Čo aamej nierucaemości 
sie mogłyky byè juź se skutkiem podnc- 
5088. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cjękary na powyższych uieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bada o dalszych wyakrzeniach tego poste- 
powania jedymie przez przykicie na tabiicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienicnego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Podhajee, dnia 14 października 1912. 


L. cz E. VII. 2293/12 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 15 stycznia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 21 odbędzie się licytacya realno- 
ści lwa 1884 gm. Dora z przynależnościami. 

Niernchomość ta jest ocenioną na 3613 
koron, przynależności zaś na 29 kor, 

Najniższa cena wynosi 2561 kor. 83 h. 

Warunki licytscyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 21. 

" Takie prawa, w obse których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszexsiną, należy zgło- 
sié do Bądu najpóźniej przy wyzuaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy sł- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnoimoenika do doręczeń, w siedzibie sącu 
zzmieszkałogo. 


(14962) 


L. 5710 (14900) 
Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 

W drodze publicznej rozprawy oferto- 
wej odnane będzie w przedsiębiorstwo : 

a) wykonanie budynku na pomieszcze- 
nie sądu powiatowego, aresztów i urzędu po- 
datkowego w Rudniku, 

b) nasadzenia piętra na budynek are- 
Zem przy e. k. sądzie powiatowym w Kra- 

OWCU. 


Suma kosztorysowa robót w przedsię- ; forowi 


biorstwo oddać się mających wynosi ad a) 
190281 kor. 56 h., ad b) 30885 kor. 78h. 
Oferty należy "wnosić do dnia 20 gru 
dnia 1912 godzina 10 przed południem go 
biura e. k. Zwierzehnego kierownictwa bu- 
dowli zarządu sprawiedliwości we Lwowie 
ul Bourlarda 1. 2, III. p. Bezpośrednio po 
upływie tego terminu nastąpi tamże otwarcie 
ofert, przyczem oferenci mogą być obeeni. 

Do ofert dołączone być ma poświad- 
czenie Dyrekcyi urzędów pomocniczych e. k. 
Sądu krajowego wyższego ad a) w Krakowie, 
ad b) we Lwowie o złożonem 5 pre. wa- 
dyum w zaokrąglonej kwocie 9.500 koron 
względnie 1500 koron. 

Bliższych wy'aśnień eo do budowy za- 
siągnąć można w biurze e. k. Zwierzchnego 
Kierownictwa budowli zarządu sprawiedhwo- 
ści we Lwowie, gdzie do użytku oferentów 
złożone są warunki konkurecyjne, formularze 
ofert, plany, warunki i opis budowy, Suma- 
ryczny wykaz robót i t. d. 

Z e. k. Zwierzchnego Kierownictwa budowli 
zarządu sprawiedliwości. 

Lwów, dnia 22 R 1912. 


L. e. E. BAL (14947) 

Na żądanie, Samuela Horowitza w Ra- 
wie, odbędzie się dnia 28 grudnia 1912 o 
godz. 9 rano w sąezie niżej wymienionym 
biuro Nr. 8 licytacya realności lwh. 756 
gm. Kamionka wołoska. 

Nieruchomość ocenioną jest na 1180 
koron. 

Najniższa cena wynosi 786 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sę- 
dzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej -przed wyznaczonym. 

Osoby trzecie, o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania będą zawiadamiane przez 
przybicie na tablicy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa ruska, dnia 5 listopada 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. O. I. diut (14831 2—3) 


Przeciw Adamowi Krych, którego miej- 
sce pobytu jest niezzane, wniesiony został 
do c. k, sądu powiatowego w Nowem siole 
przez Franciszka Krych pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin na dzień 27 listo ma 1912 o 
godz. 8 reno w iut. sądzie, b. 9. 

delem strzeżenia praw niesiklomego 
z życia i miejsca pobytu Adama Krycha usta- 
nawia się p. Justyna Szurana w Suchowcach. 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczaństwo, dopóki on w SĄ- 
dzie się nie «zgłosi, lub pełaomoenika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe sioło, 17 ją 1912. 


L. cz. U. I. 488/42 (1) (14836 2—3) 

Przeciw izydorowi Eifenbein, którego 
miejsce pobytu jaat nieznane, vniesioty Z0- 
stał do ©. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Michaela Rosenzweiga pozew o 354 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 2 grudnia 1912. 

Jelem strzeżenia praw powyższego usta- 

SMG się p. dr. Karola Gottfrieda adw. w 

acie, „jarałorem. 
tenże kurator zasi; opywe będzie po- 
i a, w rzeczonej sprawie na jego koszi 
sia słowie u dStWO, dopóki on w sądzie się 

o l, lub pofnomocnika nie zamianuje 
sd powiatowy, Oddział II, 


Skatat , dnia 13 listopada 1912. 
É oszenie. 
W myśl $ 30 ust. o reprezentacyi po- 


PE Wydz powiatowy w Mieleu za- 

kaka LIETESOWANYCch, Że preliminarze 

ea 100 na rok 1913 wyło- 

on t 7 2 daiem dzisiejszym w biurze 

Wydzia u powi toeg o w Mielcu do przej- 
rzenia w godzin urz 

datkowsnych. DIE ER apo 

Z Wydziału powiato 
Mielec, dnia 22 listopada 1912. 
Prezes: 
Tarnowski. 


L. cz. C. L AO JĄ (14832 2—3) 


Przeciw Andrade Twaszczuk, Niki- 


9 


Ruczyńskiemu, Fedkowi  Uzeczota, | E 
Ewie Czeczota i Pańkowi Czeczota, Kern L X 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k, sądu powiatowego w Nowem 
siola przez Eliasza Pilzera pozew o uznanie 
prawa własności nieruchomości ete. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin na dzień 27 listopada 1912 o 
godz, 8 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wyż wspomniany-h 
ustanawia się p. Danyła Sawczuka w Hu 
szezankach, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie swych Jarosław 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt Sean a Lwów 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się i CH f Strzyżów 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują, Żółkiew 
C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 
Nowe sioło, 17 października 1982. ; 
—— BOrsSZzeZówW 
L. ez. © I. 684/12 (1) (14928 1—3) Brody A 
Edykt. „NR Kamionka Str. 
Przeciw Wawiesi Kozak, którego miej- Nosacizna Radziechów 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został Sokal 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Pawła Kozaka z Ostapia pozew o 400 
koron. wę" 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz: Jasło 
prawę na dzień 2 grudnia 1912 o godz. 9 Lisko 
rano, gala Nr. 4. a Stanisławów 
Celem strzeżenia praw Wawra Kozaka Szelestnies | Trumacz 
ustanawia się p. adw. dr. Hermana Kofiera Turka 
w Grzymałowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt | j= 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sẹ% Bóbrka 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie Brzeżany 
zamianuje. ; 
pai Sąd powiatowy, Oddział I. Samone Stru 
Grzymałów, 28 pażdziernika 1912, Waglik Skałat 
L. 2442 (14907) Mal 
Ogłoszenie. Został 
Wydział Rady powiatowej w Starym j 
Samborze stosownie do $ 80 ust. DAS | 
zentacyi powiatowej podaje do publicznej | 
vadon opodatkowanych w powiecie sta Horodenka 
rosamborskim, że budżet powiatowy fundu- SR : 
szu administracyjnego i funduszu drogowego Wścieklizna | Mielec 
na rok 1913 został w dniu dzisiejszym wy Przemyśl 
łożony w biurze Rady powiaiowej i może Tarnów 
być przez 14 dni począwszy od dnia dzisiej. e 
szego przez opodatkowanych przeglądany. = 
Z Wydziału Rady powiatowej. Bóbrka 
Stary Sambor, 20 Ua 1912. sg 
rezes: rody 
Wasylkiewicz. een 
s=rmr= ieszanów 
L. cz. ©. IL Ut: (2! (14887) SET R 
Edykt. ródsk Jagiell, 
Przeciw Salamonosi Feldbsu p:zedtem: Jaworów 
w Rohatynie, którego miejsce pobytu jest Kamionka Stru- 
W Gi Jan Zaje pozew o zapiatę piton 
cr al AB; olbuszowa 
Na podstawie pozwu wyznaczóno roz- Pomór świń | Mościska 
fk na dzień 27 listopada 1912 o godz. poż Ruska 
rano. ohatyn 
Kurstorem dla pozwanego ustanowiono Skała 
adw. dr, Schśrta z Rohatyna. Sniatyn 
Tento kurator zastępyweć będzie ku- Sekat 
randa dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, Zborów 
lub pełaomocn:ka nie zamianuje. Złoczów 
U. k Eng powiatowy, Oddział If. Zólkiew 


Rohasyn, dnia 21 listopada 1912. 


ia cm. Cw. 4683 12 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Reibischowi Sfard, którego 
miejsce vobgtu jest meznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. szdu obwedawego w Brzeża- 
nach przez Dawi s: Feuersteina pozew 9 Wy- 

danie nakazu zayłaty sumy 650 Kor. zpn. 

Ra zodeawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Uelem strzeżonia praw tegoż Felbischa 
Sfarda ustanawia się p. adw. «r. Bobrow- 
skiego w Brzezanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są 
dzie stę nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
aamianuje. 

CG. k. Sąd cbwodowy, Oddział IL. 

Brzeżany, dnia 29 Ra 1913 


(14795) 


L. cz. Gw. 3491/12 © 
Edykt 


(14910) 


Przeciw Selco Nussenfress, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesie- 
ny został do e k. sądu obwodowego w Ko: 
iomyt przez Kasę oszczęduwści w Horodence 
pozew o 650 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydano we- 
kslowy nakaz zapłaty. 

Uelem strzeżenia praw Samuela Nussen- 
fressa ustanawia się p. adw. dr. Kraśniekie- 
go w Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ns jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

„ Oddział lI. 
Kołomyja, 20 pażdziernika 1912, 
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 16. do 23. listopada 1912. 


EEEE PRE 


Powiat | 


Miejscowość 


| kketetczyzez, 


Zaleska Wola (2 zagr.); 
Zydstycze ob. dw. (1 zagr.),; 
Pstrągówka (1 zagr.); 
Kłedzienko ob. dw. (1 zagr.); 


Wołkowce ad Borszczów ob. dw. (2 zagr.); 

Stare Brody ob. dw.(1 zagr.); 

Grabowa cb. dw. (1 zagr.); 

Płowe ob. dw. (1 zagr.); 

Gruszów ad Parchacz ob. dw. (1 zagr.), Helenków 
ad Byszów ob. dw. (2 zagr.); 


Desznica (1 zagr.); 

Łuh (1 zagr.); 

Tumirz (1 zagr.); 

Niżniów (1 zagr); 

Krzywka (2 zagr.), Matków (2 zagr.), Wysocko Wy- 
żne (1 zagr.); 


Żabokruki ob. dw. (1 zagr.); 
Koniuchy (1 zagr.); 
Tadanie ob. dw. (1 zagr.); 


Korszyłówka (1 zagr.); 

Horbzów (1 zagr.); 

Konstantynówka (1 zagr.); 

Medyń (1 zagr.), Ochrymowce ob. dw. (1 zagr.); 


Herasymów (1 Er), Isaków (2 zagr.), Obertyn (2 
zagr j, Okno (1 zagr.); 

Rzemień (2 zagr.); 

Przemyśl (1 zagr.): 

Lichwia (1 zagr); 


Czartorya (1 zagr.), Hołdowice (1 zagr.); 

Korolówka (6 zagr.); 

Ponikwa (1 zagr.); 

Harta (1 zagr.); 

Futory (5 zagr), Krowica Hołodowska (3 zagr.); 

Bolesław ob. dw (1 zagr.); 

Wiełkogole (4 zagr.); 

Morańce (7 zagr.) 

p p o (6 sagi), Milatyn Nowy (1 

zagr 

Poręby Dynarskie 5 zagr.) ; 

Małnów (1 zagr), Starzawa (1 zagr.); 

Uhnów (27 zagr.), Wnika Mamika (10 zagr.); 

Czshrów (1 zegr.); 

Hałusz:zyńce ob. dw. (2 zagr.); 

Sniatyn (2 zagr.), Zsłucze (14 zagr.); 

Sokal (34 aeg a 

Blich (3 ragr.j; 

Krasne (1 zagr.); 

Błyszczywody (2 zagr.) 
Wa i3 ziar -); 


Dziel XX. (i zagr.) ; 
z ZE R S 


Piaski (11 zegr,); 

Przybysławice ;1 zagr.), Tworkowa (2 zagr.); 

Brusno Nowe (8 zagr.), Nowe Sioło (4 zagr.), Su- 
chawola (4 zagr.); 

Siekierczyna {1 zagr.) ; 

k rzyweńkie. (14 zagr), Szydłowee (10 zagr.), Wa- 
splków (3 iagr. y; 

Dosra (7 sagr.), Rudsa (3 zagr.); 

Rye (9 zagr.); 

Bonowice Małe (1 zagr.); 

Dzwiniacz Dolny (2 zagr.) ; 

Nagorzany (1 zagr.), Siedliska (1 zagr.); 

C:srmin (5 zagr,); 

Balice (1 zagr.), Makuniów (i zagr.); 

Horożanka (6 zsgr.;; 

Chodnowice (1 zagi.); 

Mirocin (1 zagr.); 

Czercze (1 zagr.); 

Boratyn (3 zagr.), Budynin (1 zagr.), Kościaszyn (4 
zagr ), Liski (3 zagr.), Moszków (2 zagr.), SBzmi- 
tków ;1 zagr.); 

Temirz (1 zagr.), Uzin (1 zagr.); 

Brzozowa (2 zagr.) ; 

Latacz (1 zagr.); 

Bsłuczyn (1 zegr.), Sassów (1 zegr.); 

Kłodno Wielkie (2 zagr.); 


Kulików (26 zagr.), Wiązo- 


awinogród (12 zagr.); 
Plichów ob. dw. (1 zagr.); 
Mościska (1 zagr.); 
Wiewiórka (15 zagr.); 
Bogdanówka gm. i ob. dw. (5 zagr.); 


Z e. k. NŃamiestnictwa. 
Lwów, dnia 25. listopada 1912, 


Ża e. k. Ńsiaiostnika: 
Szeligowski w. 


4. [R 3637 

za (GZ ELE 

Przeciw 
wa r 


> zł 
r 
23 


w  Badziechowia 
H:uszków a 


hip. lh. 131 gm. Gb!sdów. 


Na podstawie pozwu wyznaczona au- 


dyencyę na dzień 16 listopada 1912 o godz. 
9 rano. 
Ceiem strzeżenia praw pozwanej usti- 


aawia się p. adw. dr. Oharaka w Radzie- 


chowie. surztorem. 
Tegso kurator 


ZWANA w rzeczonej 


i: nz jej koszt : 


ziebezziaczeńs:wo, dopówi ona w sądzie się 


nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Ü. k. Bad powiatowy, Oddział III. 
Redziechów, 13 października 1912. 


L. ez. O, IL 517/32 
Edykt. 

Przeciw Tekli z Dziedziców Drzyzgs- 
wej z Benczyna, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zostat do c. k. sądu po- 
wiatowego w Kal»aryi przez Temasza Dutka 
z Benczyna i Tekle Dziedzic z Jaśkowice po- 
zaw 0 zapłatę 432 kor. 44 bai. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę ns czień 25 listopada 191% o godz, 
10 rano. 

Ceile strieżenie praw Tekli Drzyzgo- 
wej ustanawia sie p. Władysława Kiawszyń- 
skiego adw. w Kulwazyi, kuratorem, 

Tenże kursior zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 


(14876) 


niebezpieczeństwo, docóki ona w sądzie się | l 
mię zgłosi, lub pałnomownika nie zamisunje. t L., ez. Ug. I. 422/12 (1) 


C. k. Bad powiatowy, Odóział H. 
Kalwarya, dnia 9 listopada 1932. 


——— 


in ez. ©. IL. 429/12 


Edykt. 


E 414888) z Sasizi 

© ; EE 
Ayunie Kwutzrnink z Ohlsdo- i 
nrzez śrmis i Purańsę 


Oulsćowa pozew o uznakie pra- 
wa własności do niesddz elżej połowy ciała 


t-e (olosiezuk Z- Płaszkan 
z6% 6 panaia BÓD kor, 
Agia ZOIN WJABSCZORO GU 


e godz. $ romo, sala il a 
sirzsżenia praw Wasyla Pře- 
szkaus lwsna Dmęirowego ustanawia się p. 
adw. dr. Jaze Semaniuka w Sniatynie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastenywać będzie Wa- 
syla Płeszkens w rzeczonej sprawie na jego 
koszt l niebszpieczaństwo, dopóki on w 88- 
dzi: się nia zgłosi, lub pelpomeenika mie 
zasiesUJE. 

C. E. Sag powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dna 6 Ustopada 1912. 


| ez C VIU 318/12 (14921) 
Edykt. 
Pizeciw Salamonowi Gharspowi kupto- 


iwi z P dkamienia, którego miejsce pobytu 
i jesi aieztane, wniesiony «ostał do e k. Są- 


du powiatowego w Brodach przez Samuela 
Osterseszera w Brodach pozew o 345 kor. 
4 kal. 

Na podstawie pozwu wyzuaczono au. 
dzenczę na dzień 22 listopada 1912 o g, 
10 rano, sala Nr. 4 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia sę p dr. Kinowera zdw. w Brodach, 
kursta ami. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższ=go w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi. lub pejnomocaika nie zaraienuje. 

C k Sad powiatowy, Oddział ViiL. 

Brody, dnia 5 listopadu 1912. 


(14564) 
Kdykt. 

Przeciw Osiasowi Abrahasiowi Schón- 

bachovi z Rymanowa, którego miejsce pe- 

bytn jest mieznane, wniesiony został do e. 


(14883) |k nądu obwodowego w Sanoku przez Kirola 
Łępkewskiego z Zustawia pozew o 12.178 


Przeciw Dmztrowi Memanów Tomy wj kor. zpn. 


Runguraeh, którego miejsco pobytu jest nie- 
unene, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Pee eniżynie przez D. G. 
schel % Sóhne w Wiedniu pozew o 304 kor. 
30 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz: 
prawą na dzień 8 grudnia 1913. 

Uelem strzeżsnia pruw nieobecnego Uski- 


M | 


w Sanoku, kurstorejm. 


Na podstawie pozwu wyzasczóno su- 
dyenczę na dzień 21 listopadz 1912 oe gadz. 
4 po poł, b. Nr. 88. 

C:lem strzeżenia praw powyższego po- 
zwanego ustanawia się dr. Orensteina aiw. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


nawia się p. Iwana Samenyszyna wójts w ji uiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


Kungurach, kuratorem. 


Tenże kuraior zastępywsć będzie nie-; 


obecnego w rzeczonej strawie na jege koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
się nie mygłosi, lub pełaomosaika nie z% 
miannje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Peczeniżyn, dnia 13 listopada 1912. 


E. m. ©. IX. 925 12 (8) 
Eyit. 
Przeciw Józefowi i Barze Kulbingerom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wuie- 
siony został do e. k sgdu powiatowego w 
Drohobyczu przez Zwiątek kredytowy dla 


(14925) 


sądzie | 


| L. 3252 


inie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 


O. E. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Sanok, dzia 14 listopsda 1912. 


Konkursa. 


(14759 3—3) 
Som k ur s. 
W rsyśi reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 29 paźdwerwka 1912 L, 125,030 roz- 
pisuje się konkurs ua posadę lekarza ckrę- 
zowego dia okręgu Redyoszez, który obej- 
«'vja gminy i obszary dworskie: 
1. Gruszów wielki, 2. Lipiny, 3. Lusso- 


drobnego handlu i przemyełu w Drohobyczu | wice, 4. Malec, 5. Nieciajna, 6. Rad zoszcz, 


pozew © 280 ker 

Na podstawia pozwu wyznaczono 2ń- 
dzencyę na dzień S$ grudnia 1912 

Celem sżrzeżonin praw kursndów usts- 
uawia się p. adw. dr. Hluberga w Dioho- 
byesu, kuratorem. 

Tonie murslor xsaigpywsć będzie ku 
rasdów w rzeczonej sprawie na ich busat 
i miebozpieczedstw=, dopóki om! w sądzie 
się mia zgłoszą, iub uałmeszoelika pio zo- 
misnują 

0. k. Sąd powiatowy, Oódzisż IX 

Drohobycz, dnia 19 listopada 1912. 


L eż. ©. IL. 428/12 (1) 
Bdykit. 
Przeciw Michałowi Kopciowi z Gnojni- 
ka, którego vciejsze pobyta jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowago 
w Brzeska przez Michał» 1 Helenę Fran- 
kowękich pozew o 882 kor 
Na podstawi: poiwu wyżaaczeno 


(14922) 


rot-i 


I7, Smegorzów,. 8. Smyków mały, 9. Smyków 
j wielk, 10. Szarwark, 11. Zdziery z Kaczówią, 


Siedzibą lekarza okręgowego jost Rad- 
gOSZCŁ. 

Warunki: 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Dyplom doktors medycyny, upra 
waisjący do wykonywania przizyki laker- 
skiej. 

3. Nteskaziteiny charakter. 

4. Znajomość języgów krajowych. 

5. Prakiyza najmniej dwuletnia w zae 
wodzie lekarskim. 

6. Nieprzekraczajny wiek lat 40. 

Między kandzdetami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się służbą dwuleinią 


| w szpitalu powszectnym po uzyskamiu dy- 


plomu dosiorskiego albo egzaminem fizy- 
kackim. N 
Do porady powyższej praywigzana josi: 
a) płaea reczna 1400 Eor., 
b) ryczalt na objazdy 100 kor. rocznie. 
Szabilizstya po upływie roku dzje pra- 


prawe na dzień 18 grudnia 1912 o godz. 8| wo do emerytury w mysl ustawy z dnia 12 


TeDe. = 
Celem strzeżenie praw niew adomego T 


maja 1909 dz. u. kr. Nr. 68. 
Żodenie należycie udokumentowane na- 


miejsca pobytu Michała Kopeia ustanawia] leży wnieść do Wydziału powiatowego w Da- 


sią p. Walentego Gieałę w Gnojniku, kura- 
tore 
(Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenixa nis zamianuje. 
U. k. Bad powiatowy, Oddział H. 
Brzesko, dnia 14 listopada 1912. 


I. ez. O. II. 530/12 (1) 
Bdyctt 


(14888) 


Przeciw Wasytowi Płeszkan Iwana Dmy- |; 


trawego z Budył=wx, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony zosiał do e k. s3- 
du powietowego w Ńniatynie 


lorowie w terminie do 


Í u. 2963 


20 grudnia 1912 r. 
Z Wzdsiału Reay powiatowej. 
Dzbrowa, dnia 10 listopada 1912. 
Prezes Za sekretarza : 
Sroczyński mp. Kretezewski up. 


(14844 3—3) 
Konkurs. 

W myśl rozporządzenia Wydzisłu kra- 
jowego z dnia 22 października 1912 L. 130.790 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza okig- 
gowego w Uluezu. 

Placa roczna lekarza okrogowego w 


i Uiuczu wynosi 1400 kor., a ryczałt na ob- 


rzez Paraskę ' jady £0V keron rocznie, 


i Ł 
> 4 


ka 
BZ 


po iż 
Lok 


gminy i obszary óworszie: Ulucz, Hroszówxs, 
Jablonica ruske, Wołocź z Wolą wosodzką, 


odysgni vzpominky* nah $ 300 und 305 St. 
©. jomie gemag Mrtifel IV des Gefekes bom 


Poręby z Hutą i Jasionowem, Siedliska, Dą-|17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, 


brówks starzeńska, Dylagows, Wara, Nie 
wistka, Obarzym, Krzemienna, Dydnia, Krzy- 
we, Końszia, Witryżów i Temeszów. 

Ubiegający się o powyższa posadę 
oprócz dowodu dostutecznej zdolności fizy- 
cznej i nieprzekragzalnych iet 20 wieku wy- 
k.zeć się mają. że gosisdają następujące Wwa- 
ru ki: 

l. prawo obywatelstwa anstryaeaiepo, 

2. dypłom doktora wszęch nauk iekar- 
skich uprawaiających do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej, 

3. nisskawitsiny chsrzkier, 

4. znajomość języków k ajowych, 

5. praktykę nsjmaiej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. 

Między kandydatami maią pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
ploma doktorskiego, lub egzaminem fizy- 
kackim. 

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać aptekę domową, względnie po- 
starać się w drodze właściwej o odnośną 
koncesyę. 

Posada powyższs nadaną Zostanie pro- 
wizorycznie ma rok jeden, po upływie zaś 
tego czasu, na pisemną prośbę muże być 
nadana siale. 

Podania wnosić należy Ga ięce Wy- 
działu powiatowego w Brzozowie do dnia 15 
stycznia 1913. 

Wydział Rady powiatowej. 
Brzozów, dnia 9 listopada 1912. 
Prezes : 
Urbański, 


Wyroki prasowe. 


BI. 263 (14788 
Jm amen Geiner WMajeftät des Kaifer! 

Das £ f. Landeśgeriht Wien al8 Prek- 
ge fat mit bem Grienntnijje bom 12 Nonem- 
ber 1912, Pr. XXXV 388/12/3, auf Antrag der 
tt. ©taatśanmaltjchajt erfonnt, bag der Jn- 
halt der Nummer 21 der periodijchen Drudjdhvift; 
„Wobtftanb für Ale“, 5 Jahrgang vom 13 
Monember 1912 durh bie Stelen 1. von Die- 
jeś fann gejchehen" Big „rieden und Freiheit” 
(Seite 2, Spalte 1 und 2) im UArtifef: „Dad 
arbeitende Bolf und der Krieg"; 2 von „He 
ben wir hiemit” bis „Solidarität bir Arbeiter- 
tlajje!" (Świte 5, Spalte 1), von „NRiktè, 
auker tatfidhlich* bis „lahmgelegt fein” (Seite 
5, Spalte 1) und bon „Der Kongrek ruft” bis 
„Slubeiterjchaft (prantrelch* (Seite 5, Spalte 2) 
in bem Artikl: „Die Nition der englijhen und 
frangójifchen Arbeiter gegen ben Krieg”; 3. von 
„anjtatt diefe jelber" big „einfa nicht zu hel- 
fen” (Seite 6, Spalte 1) in bem Yrtitel: „Po- 
litijhe Berjegung der wirtihajzlihen Kraft”; 4. 
von „Aber eż wird die Beit” big „folgende 
$regnotią”" (Seite 6, Spalte 2), von „Dur 
die Brutalität” bis „Cdriftentum die Gema?” 
(Site 6, Spalte 2—3), ton „Doh bie Beit 
ift niht mehr fern” bið „vertórpert wird, (Gei- 
te 6, Spalte 3) in dem Artifel: „Ih aber ja- 
ge euh: Jhr folli überhaupt nicht fdhwócen !* 
ad 1.—3. baż Vergehen nah $ 305 Gt. 6, 
ad 4 ba$ Werbrechen nah $ 65 a St. © be- 
gründe und eg wird nah $ 493 Si P. D. 
Dag Verdot der Zdelterwerbreitunz Diejer Drud- 
fdjrift ausgefprochen, Die vom der É f. Staat- 
anmwaitjchujt perfitgte Beichlagnakgnie nadh $ 489 
Št. BP. D. beftótigt und nah $ 37 fr ©. anf 
bie Vernichtung der faifierten Eremplare erfannt. 

Wien, am 12 November 1012. 


Dag $ i Sanbdeże ale Preğgeriht in 
Jnnsbrud hat mit dem Crfenutnijje vom 7 
Oftober 1913, Pr. 73 12, bie Weiteryerbreitung 
der Stummer 661 der Beitidrift: „Der Yiroler 
Wajtl" vom 3 Nobenber 1912 wegen der Mr- 
titel: „Deutjch=ojterretch fches Ende” und „Das 
beutyhe Boll und feine Saijergejhledhter" in 
dex Stelle von „Eag Haug Hahsburg wat” 
bis „war gefommen* nah $ 64 Gł 6. mer- 
boten. 

Dag £ £ Qreig- ale Preggericht in Ro- 
oreto hat mit dem Grfenntnijje vom 7 Novem- 
ber 1912, Pr. 18/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 127 der Beitjdnift: „L Eco del 
Baldo*, 10 Jahrgaug, Kerauggegeken am 5 
November 1912 in Riva, wegen der Mrtitel : 
„Angelo Daneion“ in der Stelle bon „spoade 
istr:.ane* bie „Ora il patriota“; „Un iuter- 
pelłanzz dell" Ono. Baitisti" von „in cui e 
vibrata* Gia „sgri italiani del Regno“ nah 
$ 65 a und 300 St 6. verboten. 


Dağ f. f £andeż: als Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntniije bom 11 November 
1912, Pr. I 490/12, bie Meiterocrbreltung der 
Nummer 6 der Beitidrift; „Miady Prukopnik" 
vom 7 November 1912 wegen der Stelle von 


Næ 
YZ ZA a a a a n ET o M a a o a a e e e e ZZOZ e e Z OO ZZ Z Z A a O A a e a 


verhoien. 

Dag T. f. Randeg- alg Prepgeriht in Pra 
hat mit bem €rfenntnifie vom 1i tonów 
1912, Pr. 1 491,12, bie Weitervecbreitung 
der Rummer 7, Jahrgang der Beitichcift: „Sto- 
pa“ wegen Der Stelle von „Vese co zde zilo“ 
big „tesi“ beg Artitelg: „Lekce“ nah $ 300 
Gt. ©. jowie gemóg Mrtitel IV zde3 Gefepes 
vom 17 Dezember 1862, R. 6. BL Nr. 8 ex 
1863, verboten. 

Da3 £. f. Landes- al3 Wreggericht in Prag 
bat mit bom Crfenntnifje vom 11 November 
1912, Br. I. 492,12, bie ABeiterverbeitung der 
Nummer 2, Folge XXVI, Heft 219, der Beit- 
jchrift: „Moderni Revue“ Sahrgang XIX, pro 
Jtovember 1912 wegen der Stelle von „Jeho 
pobledy spocinuly* btg „jehu polibku“ veg 
Wrtifela: „Obraceni Rəymunda Lula“ nad 
$ 516 St. ©. verboten. 


rirmy. 
L. cz. Firm, 1156/12 Stow. V. 71/12 
= (14605) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rajestru stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Ostrów kuło 
Sokala, 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Ostrowie koło Sokala, stowa. 
AB zarejestrowane z ograniczoną po- 
1ę 

Data statutu: Ostrów koło Sokala dnia 
5 maja 1912, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
Bzów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemysle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, 1% spółka przyjmuje 
it oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okięgu spółki. 

Czas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekcya składa się z 5 członków wy- 
bieranych pr.ez walne zgromadzenie na prze- 
ciąg 4 lat. Na pierwszy ckres wybrani zc- 
stali ks. Adolf Prorok rz. kat. probsszez, 
przełożonym zarządu. Wawrzyniec Dudek, go- 
spodarz, zastępca przełożonego, Leon Buro- 
kało, Michał Zeglen i Micha? Dubik, syn Mi- 
chała, gospodarze, członkami zarządu, wszyscy 
w Ostrowie zamieszkali, 

Podpis firmy: następnie w ten sposób, 
że pod pieczęcią stampilią rmy kładzie swój 
podpis przełcżony zarządu względnie jego za- 
Stęnca i jeden z tzłcuków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
pized lokalem Szółki, w miarę potrzeb; także 
w czasopiśmie dla Spółek rolniczych. 

Udział członka wynosi 10 kor. 

Odpowiedzialność: nisograniczona. 

Data wpisu: 5 lipea 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, Qaia 29 czerwca 1912, 


L. cz. Firm. 1090/12 (14861) 

Wpis do rej. stru handlowego firmy 

4 pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dia 
firm pejedynczych. 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: Piekarnia wiedeńska 
Jósəfa Babuli w Rzeszowie. 

Właściciel: Józef Babula w Rzeszowie. 

Dzień wpisu: 9 listopada 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 9 listopada 1912. 


L. cz. Firm. 492/12 Rg. A. 95 (14159 1—3) 
Wpis do rejestru haudlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych: 

Siedziba firmy: Grybów. 

Brzmienie firmy: Eliasz Gottlob. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
trunków, podawanie herbaty, wyszynk i 
drobna sprzedaż palonych napojów spirytu- 
sowych wyszynk piwa w Grybowie. 

Właścieiel: Eliasz Gottlob. 

Dzień wpisu: 8 listopada 1912. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 19 października 1912. 


m7 


L. ez. Firm. 425 Stow. II. 830 
„ „Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń. 

Należy wpis:ć w rejestrze stowarzyszen 

zarobkowych i gospodarczych. 
. .. Słedziba stowarzyszenia: 
wielki 
Brzn ienie firmy: Zakład kredytowy w 
Radomyślu wielkim, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. = 
Zmiana całego statutu z wyjątkiem § 


(14912) ; L. ez. L. 22/12 


Radomyśl | 


11 


(14968) 


1 
Za marnotrawnego uznano Iwana Lu-| 
| pińskiego rolnika w Załażu 


Kuratorem jego ustanowiono Matwija 
Petryszyna rolnika w Załużu. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jaworów, dnia 14 sierpnia 1912. 


L. ez. L. 3/12 (8) (14946 1—3) 
Femka Turko z Grabowca uznana mar- 


218 staintu uchwalona na nadzwyczajnem | notrawczynią 


walnem zgromadzeniu członków dnia 6 ji- 
stopada 1912, 
Dsta wpisu: 23 listopada 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. R 
Tarnów, dnia 23 listopada 1912. 


L. cz. Firm. 376 Poj. I. 240 
Obwieszezenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A. B.C. należy wy- 
kreślić. 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Tadeusz Scharf. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów korzennych. 

Dzień wpisu: 26 października 1912. 

O. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 24 października 1912. 


(14913) 


L. cz, Firm. Rg. A. 157 (14957 1—3) 
Wpis do rejestru bandlowego 
kupeów pojedynczych. 

. Wpisano do rejestru Odd.. 4. kupców 
pojedynczych. 
Siedziba firmy: Brzozowa, 
Brzmienie firmy: Wyrąb lasu w Brzo- 
zowej Dawida Goldbergera. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 
w Brzozowej, 
A Właściciel: Dawid Goidterger w Gry- 
owie. 


Dzień wpisu: 19 października 1912 

: 19 października : 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
z Oddział ÍV. 

Tarnów, dnia 19 października 1912. 


L. cz. Firm. 401/12 Rg. A. 51 (14914) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru Oddział A. należy wykreślić: 

Siedziba firmy: Zagorzyce. 

Brzmienie firmy: wyrąb lasu i handel 
drzewa w Zsgorzycach. 

Właściciel fi my: Hetman Kroo, 

Dzień wpisu: 2 listopada 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Tarnów, dnia 2 listopada 1912. 


L. cz. Firm. 431/12 Rg. A. 94 (13483 1—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rajestru handlowego dla 
firm pojedyńczych: 

Siedziba firmy: Grybów. 

Brzmienie firmy: M. Klafier wyszynk 
trunków i wina, kręgielnia ogrodowa i po- 
oJowa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
trunków i wina, kręgielnia ogrodowa i po- 
ojowa. 

Właściciel: (L) Mendel Klafter. 

Dzień wpisu: 26 października 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 12 października 1912. 


Kuratele. 
L. cz. L. 2/12 £5) 


Mar głoszenie. 

stała um te Płatek z Dobezyc uznana zo- 

ratelę s niedołężną i oddana pod ku- 
3 d = A AS 

cha Hujdusa : A 2? Wojcle- 

4d powiatowy, Oddział I. 

ce, dnia 25 maja 1912. 


(14924) 


Dobczy 


L. ez. L. I, 8/12 6 


Magdalena z Naglaków Bobskowa z Zub- 


suchego oddan 
wodu marnotra msta èta pod kuratele z po 


Kuratorem je; „, 5 A 
ciech Bobak z eeg został Woj- 


(14937) 


Je k. Bsd bowiato i iaf 
: wy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 5 ER 1912 


neg n 


L. cz. L. 20/12 
14967 
Edykt. ( ) 


Za marnotrawcę u 
Tas -oy uznano Ilka Barana 
roinika w Wierzbianech., 


Kuratorem jego ustanowi 

Huka rolnika w Wiersbiana a 
©. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 18 lipca 1912. 


Kurstorem jej jest Dańko Huzio z Gra- 
Dowca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Radymno, dnia 20 lipca 1912. 


L. cz. P. 137/12 (14929) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Tymka Pry- 
szlaka w Oknie. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Roik w Oknie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Grzymałów, 22 października 1912. 


L. cz. VII, 3/12 (14936) 
Za umysłowo chorą uznano Julię Ufier 
w Nowym Targu. 
Kvratorem jej ustanowiono Franciszka 
Ufiera w Nowym Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 21 maja 1912. 


L. cz. L. VIIL 17/12 (7) 
Za marnotrawnego 
Sieczkę w Białym Dunsjeu. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Cudzieha w Białym Dunajcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 31 lipca 1912. 


(14939) 
uznano Marcina 


L. ez. P. 184/12 (1) 
kKdykt. 
Za marnotrawcę uznano Stefana Ko- 
huta w Pieczychwostach. 
Kuratorem jego ustanowiono Filipa Le- 
niekiego w Pieczychwostach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Kulików, 15 października 1912. 


(14877) 


L. ez. L. VIII. 14/12 (5) (14938) 
Marya Sieniawska z Knurowz oddaną 
została pod kuratelę z powodu niedołęztwa 
umysłowego. 
Kurat:rem jej ustanowiono Adama Sie- 
niawskiego z Knurowa. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział VIII. 
Nowy iarg, dnia 2 września 1912. 


L. ez. P. 82/12 (6) 
kdykt. 
Za umysłowo 


(14971) 


E 2.12 (10) (14930) 
Edykt. i 

, Zm marnotrawnych uznano Józefa Haj- 
dę i Rozalię z Arendarczyków Hajdową w 
Jordanowie, 

Kuratorem ich ustanowiono Wawrzyń- 
ca Leśniakiewieza w Jordanowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 14 listopada 1912. 


L. cz. P. 137/13 (4) 
Kdykt. 
Za umysłowo chorego uznano Tomasza 
Kołka w Wojkowie. 3 
Kuratorem jego ustanowiono Antonie- 
go Kolka w Wojkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 6 września 1912. 


L. cz. A VIH. 312/11 (10) (14935) 


Katarzyna i Antoni Kabscy ze Szlem- |% 


pargu oddani zostali pod kuratelę z powodu 
niedołęstwa umysłowego. 
Kuratorem ich ustanowionym został 
Walenty Rabski zs Szlembargu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 12 lipca 1912. 


L. cz. L. 8/11 (8) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Apolonię Ziem- 
bra w Pańkoweach 
Kuratorem jej ustanowiono Ludwika 
Ziembrę w Pańkowceach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podkamień, dnia 8 lutego 1912. 


(14595) 


| LL eż. IV. 190/12 (92) 


(14984) | $ 


Ad (14960) L. ez. L. 4/12 (10), P. 98/12 (10) (14562) 
RE. PRE. A dh Edykt. 

„ BĘUARONOZN Po su a DOBRU Za umysłowo chorą uznano Asnies;k 
wie uchwały x. k. sądu obwodowego w Ja- Kapusts w Woli greb RATA 4 : 
śl. z dnia 12 października 1912 Ne, LV. | Kuraterem jej ustanowiono Wawrzyńca 
20392 postanowił przedłużyć na czas nieo-i Kapustę w Woli gr ędcszowskiej 
znaczony opiekę nad małojetnią Julią z Dok Sed Goci tow, OdAzis* I 
Kumięgów Materowską z powodu marno- | ONE U Wg EZ 
trawstwa. i Żabno, dnia 2 pażdziernika 1912. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. OP. 
Brzostek, dnia 17 października 1912. 
SAG L. cz. P. 152/12 (2) 
Edyk: 
Za umysłowo chorego uznano Fedia 
Kościuka z Ukochoniowa. 
Kuratorera ustanowiono Wasyla Ko- 
ściuka. 
C. k. Sad powiatowy, Oddziśł II. 
Bołszowce, dnia 26 września 1912. 


(14535) 
L. cz. L. 3/8 (14556) 
Edykt. 

Umysłowo niedołężzym uznano Woejcie- 
cha Szaro w (iodowej. 

Kuratorem ustanowiony Józef Ziobro w 
Głodowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, dnia 14 września 1912. 


L. cz. P. 271/11 (8) (14878) 
L. ez. P. 149,12 (5) (14564) Edykt. 
Bdykt. Za marnotrawczynię uznano Paraskę 
Za marnotrawnego Uznano Iwana Za. | Hłodzyk w Niewczynie. 
horujkę syna Hnata w Lisieczyńcach. Kurstorem jej ustanowiono Wzsyla 


Kuratorem jego ustanowiono Michała | Procia s. Matwija w Niewczynie 
Chortyka w Lisieczyńcach. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. AREA. ją 95 = 
Zbaraż, dnia 31 października 1912, Boherodezany, dnia 22 grudnia 1911 


L. cz. P. 119/12 
Edyki. 
Za marnotrawnego uznano Józefa Krzy- 
kliwego w Zielonej. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojcie- 
cha Zagrodoego w Zielonej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dniu 25 wzześnia 1912. 


(14669) (14706) 


L. ez. L. 2/12 (9) 
Ed ; 
Za marnotrawnego uznano Jaśka Kraw- 
czuka syna Szymka w Palikrowach. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Franków w Palikrowach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podkamień, dnia 6 czerwca 1912. 


L. cz. P. 148/12 (3) 
Edykit. 
Za marnotrawnego uznano Marcina Bo- 
bła w Zaszerniu. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Rusznicę w Zaczerniu. 
C, k. Sąd powiatowy. Oddriał I. 
Głogów. dnia 23 paździeruika 1912. 


L. cz. L. 16/12 (14711) (13883) 
Kdykt. | 
Za chorego na umyśle uznano Ilka Pa. | 
sternaka rolnika w Jażowie nowym. 
Kuratorem jego ustanowiono Jacka Pyr- 
cza rolmika w Jażowie nowym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Jaworów, dnia 22 sierpnia 1912. 


TRG PSRD ZANA > 


__ DONIESIENIA PRYWATNE. 
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„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- $ 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- $ 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa PR 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną $ 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. Bf 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia KĘ 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność BR 
A narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- $ 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o [R 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- (BB 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który PR 
mówi kazanie we śnie, Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe MR 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać się $Š 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. it. d. $9 


Cena z przesyłką pocztową I K. 66 hal., za zaliczka 2 K. 10 hal. 
Mo nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska I. 3. 
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Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nakycla w blurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztowa i kor. 45 hai. 


TARYFA FRACHEHETOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacył 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Bena 2 kor, z przesyłką pocztową Z kom. IQ halys za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Śłówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGĆ 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


OWEN TER iD, TEA ea N 2020 


została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 


Akademicka 6, — róg ul. Chorążczyzny. 


Poleca się i nadal względam P 


przygotował bardzo na dizo le LOA 


ie paktczych zabaw HAIA LOKASK, pl Halki 3 


w magazynie 


Cukiernia 


Św. MIKOLAJ 
K © N K URS. 


Zarząd powiat. Kasy dla " w Horodezce rozpisuje konkurs na 2 
posady lekarzy. Płaca 1200 kor. rocznie. Posady 'są do objęcia z dniem 1 
stycznia 1913. Podania wnosić należy do dnia 15 grudnia 1912 do podpisa- 
nego Zarządu. 

Horodenka, dnia 21 listopada 1912. 
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych, 
Przewodniczący: 
Tomasz Stefanowicz. 


. T. Publiczności wraz z filią Hetmańska 10. 


mo pzez Sz Z nh R a a ag RB © 


Wybór olbrzymi. 


| Ceny najniższe. 


EZPŁATNA NAUKA | = y 


DROENE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halcrzy, tłustym 
petitem 4 halergy. 


Każdy nabywca Samouczków 
pedagoga PI. Reussnera, u- 
znanych już od r. 1880 za naj- 
& lepsze, może się nauczyć Dez- 
płaźmie, bo bez mauczycie- 
ła. sam czytać, pisać i rozwa kó kawałerski 
s wiać bardzo łstwo, prędko i gran- po! (i) umeblowany z 
townie po angielsku, francusku, mic- osobnem wejściem zaraz do wy- 


sniecku i wossyjsiku. Fo wysłaniu 1 
msrki 15 hal. na opłatę porzty do Hasie- najęcia Japońska A. (boczna 


garni Polskiej B. Polonieckiego Głębakiej). 
we Lwowie, ksżdy otrzyme zeszyt Okana- | an 

; > kiszone 5 klgr. faska K. |= 
wy Samouczka bezpłatnie. Rydze marynowane 5 klgr. faska K. 5-50, 


k IE 


A" 
sz | 
S 
“< 


meree. 


u a a T Grzyby wybrane same białe czapeczki za 1 klgr. 

Franciszek 50. Powidła śliwkowe faska 5 kler. K. 46—, 

r a S | © n r + 0 W ; i w stołowe koszyk 5 klgr. K. 1-40: A. SYN- 
i NIEWCZYK GER w KOSSOWIE. 

Wg OE , Jbka i dor OW ro 

CE M) e zy 1 Ga w K = 

Filia we Lwowie Fabryka S dzajn ruchomości przez zakład Publiezna Hala 


instrumentów aukcyjna. Teatralna 1. 


Wszalkie instrumen. 


przy ul. Jagiellońskiej 1l. 2. 
Kapitał akcyjny: K. 25.600.000 
Fundusz rezerwowy około: K. 15.000.000 


Centrala w Pradze. 


FILIE: w Brodach, Lwowie, Kolinie, Ołomuńcu i Belgradzie. 


; Ę 3 = l koł g 
Muzycznych z popędem siły glEFUycznćj we Spr zedam O RED ALONE 


Lwowie, ul. Grodecka 2 b. gospodarczymi w Brznehowieach. — bliższa wiado- 
i Chorążczyzna 7. 
Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła- 
daniu orkiestr gimnazyalnych, sokolich i t. p. 
AE wysyła na żądanie. 


TE BATA CZY mW CD WITONIA TT 


= Publiczna Hala Aukcyjna . 


z powodu burzenia kamienicy, 
| przenosi się z d. 1 grudnia b. r. 
ildo lokalu przy uł. Sobieskiego 
||1. 3 I. p. Wszelkie zrzedzm.oty w do- 
tychczasowym lokalu, 
bez zysku. 


Marya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. Szr- 


mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni między godz. 2—4 po południu. 


PARIERY SZKICOWE 
Stanisław ABL 


Załatwia: wszelkie interesy bankowe, a mianowicie: 
wszelkie obroty giełdowe na giełdach krajowych i zagranicznych, ku- 
puje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na miejsca 
zagraniczne, służy poradą korzystnej lokacyi kapitałów, przyjmuje 
wkładki na książeczki wkładkowe i oprocentowuje je 
mma po 5” auam 
aż do odwolania 


Skrytki depozytowe 
do wyłącznego użytku wynajmujących 
po możliwić niskich ecnach. 


Lwów, Syktuska 3. Tel. 824. 


n M KPC =a 


sprzedaje się | 


Lwów, ui. Akademicka 3. | 
Nalwiększy magazyn [ubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złota | kamienie. 
Zieceniu zatatwiać można 
noczią i ez 


ex korespondunsyę, 


W dziale towarowym: załatwia wszelkie transakcye wchodzące w za- 
kres przemysłu naftowego; tudzież dostarcza węgla krajowego i gór- 
nośląskiego, koksu, antraeytu jako też i węgla kamiennego dla celów 
przemysłowych i konsumeyi zwyczajnej. 


Telefon 234. Telefou 234. 
Adres tele graficzny: ik wd ua FE | 


Ważne dla adj 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiąca ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: | A 


„Rok 1794‘ (czasy Kościnszkowskie). 


l kolei roih 
we tt ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 9). 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkiech miast w Eero- 
pie z 60, 90, 120, dniewą ważnością z opuste 290/, wo Włoszech, 


ER Bolesława Prusa: „PRZEMIANY, = = 


Bramie nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" 


„Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 
(SERYA XL.) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich, 


1912. 


i ine i2 tomów ilustrowanych pos onydh zajwy BW cyi owieściom i romansom 
Ciekawe powiesci polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie hozptatnio; Każdy tom suto iusti 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr.“ tylko kor. 10: —ę W oprawie kor. 16:—. 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowa] „I pieśń niech zapłacze; AL. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapaokiego „Hanza“ ; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby ” Siedmioletnia wojna“ ; Karoia Dickensa aaa sta- 
rożytnośsi“; Erokmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Žydowsey“, — — — — -= — — 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6'80 kor, z R mad 8'30 kor. kwartalnie 720 kor, z oprawą książek 8'70 kor. 
półrocznie 13.60 kor., 16:60 kor. półrocznie 14:40 kor., g 5 17:40 kor 
rocznie 27:20 Kor., S x 38:20 kor. rocznie 26:80 kor., s > 34:80 kor, 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
Prenumorcałę przyjmnia: Administracya „Tygodnika Illustrowanego* wo Lwowie, 
Ulica Jagiellońska 1. 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gehsthrer i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 


EEE a AOR E E E N S E Z: 
Kuryer kolejowy ‘Sena 40 halerzy. 
Biuro dzienników St. Sokotowskiegii BG. Jagellatakaaii a 


Kd 


aleiscowa, zamiejscowe, wledeńskia, zagraniczne, 


SRK LE LEK. © WIK 2 


Franeyt í Szwaje: r;i, również bilety zestawialne w jednym kie” 
runku do wszystki:h zagranieznyzh miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejseowościach bez zgłaszania i naczelnika stacji. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 


kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j- w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe biiety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednyta Kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Głalicyi, Bukewinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Poz nań, Berlin, Kolobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszi, Abbazia, Wenecya, 
Medyclan, Nizza, Cannes i i. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
żua także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni- 
cze i bilety wojskowy po za służbą. 


ASYGNATY de wezów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 


dzynarcdowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, Za- 
mawiać można listownie albo tciegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer "pociągu i rodzaj miejsea, dam- 
skie ezy też męskie i gdzie się wsiada. 


Na ja wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


TYGODREKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje pronugarańe z dostRw3, 


Mqencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


w miejscu lub wysyłką na prowincyg pu scenach redakcyjnych 


Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. 


A 


